
Kard^nałoiuie niemieccy u Papieża

fajny układ USA-Watykan
angażuje kościół do walki politycznej

R Z Y M , 17.4 (BS). Jakkolw iek włoska opinia publiczna za* 
lęta jest zasadniczo kwestią wyborów do parlam entu, obser­
watorzy zwracają baczną uwagę na ostatnie m anewry W a ty ­
kanu. Po przyjeździe wysłannika Trum ana, M yrona Taylora, 
do Rzymu przybył cały sztab wysokiej kościelnej hierarchii 
Niemieckiej i w  tych dniach odbywają się intensywne roz­
mowy między Papieżem, Taylorem  a kardynałam i nie­
mieckimi.

W Watykanie znajduje się już 
arcybiskup Monachium kardynał 
Faulhaber biskup Berlina kardy­
nał ovn Preysing, arcybiskup Ko­
lonii kardynał Frings, biskup L in - 
burga Dirrchs i  biskupi Hilldeshei 
*n‘u, Paderborn i Osnabriicku.

„Unita“ donosi, że przedstawi­
ciele kleru niemieckiego przybyli 
,lf> Rzymu, aby otrzymać od Waty- 
wkładu, zawartego ostatnio mię- 
“*y USA a_ Watykanem.
. W układzie tym USA zobowiązu 
•la się za pośrednictwem Departa­
mentu Stanu udzielić poparcia kle 
?Wl katolickiemu na całym świe- 
l® wzamian za usługi oddane 

Watykan w kampanii propa- 
przeciw demokracjom lu

^ - d y n a i  Faulhaber, propagator 
ci separatyzmu w Bawarii I zwo 

ennik koncepcji Niemiec federal­
nych: otrzymał już instrukcje w 
Web sprawach na audiencji udzie­
ln e j mu przez Papieża. Kardvnàl 
Rerlina von1 Preysing zostanie w 
najbliższym czasie przyjęty przez 
- aPieża. Wiadomo, że kardynał No 
' vego Jorku Spellman wysłał wspo 
lnianego kardynała niemieckiego 
^  r. ub. do Ameryki. Kardynał 
tk'eysing, jadąc do Rzymu, zatrzy 

się w  Paryżu, gdzie odbył dłu 
Są rozmowę z nuncjuszem papies­
kim we Francji i z Ministrem B i­
dault. Układ Watykanu z USA w 
prawic „wymiany usług“ będzie 
tamowi! w przyszłości bazę 

nia polityki biskupów, kardyna-
i nuncjuszów, która będzie

•"koordynowana z kursem politycz 
nym Departamentu Stanu.

Jak donoszą a kół dobrze poinfor 
mowanych, obecne rozmowy mię­

dzy Papieżem i kardynałami nie­
mieckimi mają na celu znalezienie 
sposobu przekonania Francji o ko 
nieczności przyłączenia strefy fran 
euskiej do Bizonii, celem utworze 
nia silnego bloku zachodnio-nie- 
mieckiego, skierowanego przeciw 
ZSRR. Twierdzi się ponadto, że Pa 
pież ostro krytykował stanowisko

Francji, która dotychczas nie mo­
że się zdecydować na fuzję. Jedno 
cześnie Pius Xu, miał dać jnstruk 
cje kardynałowi Monachium von 
Faulhaberowi zmobilizowania kle­
ru niemieckiego ze strefy francu­
skiej dla wywarcia odpowiedniej 
presji na władze okupacyjne fran­
cuskie.

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że Papież użyje swych 
wpływów, aby przyśpieszyć utwo­
rzenie państwa zachodnio - nie­
mieckiego. Kler katolicki w Niem 
czech otrzyma instrukcje w spra­
wie zwalczania ruchu jednościowe 
go i organizacji postępowych. Rów 
nocześnie . Papież, pragnąc okazać 
swój przychylny stosunek do Niem 
ców, zwrócił się do nich ze specjał 
nym orędziem.

Robotnik żłińskieh zakładów „Bata“ przy pracy. Zakłady te, będące 
chlubą upaństwowionego przemyłu powojennej Czechosłowacji swo­
ją produkcją nastawiają na wymianę z resztą państw słowiańskich. 
Polska otrzymała w ostatnich miesiącach miliony par obuwia, po­
chodzących w większej części z zakładów „Baty“.

O co toczjj się malka:

Wolne Włochy czy kolonia
Togliatti wzywa da jedności i braterstwa
R Z Y M , 17.4 (PAP). Kampania wyborcza we Włoszech skoń­

czyła się 16 bm. o godz. 12 w  nocy. W  ciągu dnia wczoraj­
szego napięcie wyborcze doszło do zenitu. Od wczesnego ran­
ka do późnego wieczora na ulicach Rzym u krążyły  setki sa­
mochodów, zaopatrzonych w  megafony, wzywające do głoso­
wania na różne partie. M ury  domów zalepione sa milionam i 
plakatów wyborczych. Chodniki zasypane różnokolorowymi 
ulotkam i. T łum y łudzi gromadziły się na ulicach Rzymu, to­
cząc nieprzerwane dyskusje, przy czym jedynym  ich tema­
tem były  wybory, które rozpoczną się w  niedzielę o godz. 7 
rano.

W piątek wieczorem odbyły się 
jednocześnie na 2 największych 
placach Rzymu 2 wiece, kończące

Rząd przugotoujiijc się do emakuacji?

P a n ik a  w A tenach
ATENY, 17. 4. (API). Obserwato- 

r£ y  zagraniczni, przebywający w 
Atenach, stwierdzają, że panika 
w?ród kół rządowych w tym mieś- 
scie wzmogła się po operacjach, 
Przeprowadzanych przez oddziały 
Powstańcze w bezpośrednim są- 
s'edztwie stolicy Grecji. Rząd mo­
narcho - faszystowski zmobilizował 
nały garnizon Aten i oddziały po- 
•eji dla obrony miasta.

Zaniepokojenie i panika w  Ate­
nach doszły do takiego stopnia, że 
^  dniu 19 marca premier Sophu- 
18 strzegł ministrów o możliwości 

e'vakuacji rządu do innego miasta. 
"Sytuacja w kraju może wkrótce 
1,ec znacznemu pogorszeniu“ — 
Powiedział on.

Po powyższym oświadczeniu So- 
phulisa rządowe instytucje w Ate­
nach otrzymały polecenie przygo­
towania wszystkich archiwów do 
załadowania na statki celem prze­
transportowania ich na wyspy Do- 
dekanezu.

Wg gazety „T im pul“ , specjalna 
komisja przybyła do miasta Kas- 
tron na wyspie Chios, celem przy­
gotowania lokali dla instytucji rzą­
dowych Jednocześnie przy współ­
udziale Amerykanów władze grec­
kie przystąpiły do fortyfikowania 
wysp Dodekanezu w przyśpieszo­
nym tempie. Wydano już rozkazy, 
dotyczące ewakuacji z wysp wszyst 
kich „niepożądanych elementów“ .

Slffi k powszechny w Tunisie
( PARYŻ. 17. 4. (PAP). Strajk u- 
^ędników państwowych i samo- 
Sjłdowych. kolejarzy i pracowni-

ków
ej

N
dy

zakładów użyteczności publi- 
w Tunisie jest powszechny.

^czynne są biura miejskie,, urzę- 
celne szkoły, urzędy admini- 

• facyjnp strajkuje policja i pra- 
owpicy radia. Próby uruchomię? 

__la kolei przez rozłamową organi- 
autonomiczną spełzły na ni- 

yrn- Komitet strajkowy w odpo­

wiedzi na apel Wysokiego Komi­
sarza Tunisu, wzywający do pod­
jęcia pracy, oświadczył, że władze 
Tunisu ponoszą całkowitą odpowie­
dzialność za wywołanie i przedłu­
żanie się konfliktu.

Jak wiadomo, strajkujący doma­
gają się zrównania ich płac z pla­
cami analogicznych kategorii pra­
cowników we Francji oraz dodatku 
za pobyt w Tunisie w wysokości 
33 proc. płac

definitywnie kampanię przedwy­
borczą.

Na Piazza del Popolo przemawiał 
osławiony minister spraw wewnę­
trznych Scelba, z ludowej dzielni­
cy San Giovanni w pobliżu słynnej 
bazyliki laterańskie przemawiał 
Palmiro Togliatti w imieniu Fron 
tu Demokratjmzno - Ludowego.

Wiec Frontu Bemokratyczno-Lu- 
dowego był najwspanialszą niani-fe 
stacją jaka kiedykolwiek odbyła 
się w Rzymie i w całych Włoszech. 
Podczas gdy na Piazza del Popolo, 
który zarekwirował sobie min. Sccl 
ba, widziało się wytworne towa­
rzystwo z najbogatszych dzielnic 
Rzymu, spędzonych ze wszystkich 
seminariów księży oraz polićję cy 
wilną i mundurową, plac San Gio 
vanni zalał dosłownie imponujący, 
200 tys. tłum ludzi pracy. Wśród 
tego tłumu, którego końca trudno 
było dostrzec, znaleźli się ci wszy 
scy, którzy wodzą jutro swego kra 
ju w pracy, demokracji, pokoju i 
postępie społecznym. Na placu San 
Gioavnno znalazły się wszystkie 
warstwy ludności. Ton tej podnios 
lej manifestacji nadawały masy ro 
botników, którzy wprost z pracy 
w' roboczych ubraniach przybyli 
na plac, by wysłuchać słów Toglia 
ttiego.

Po krótkim zagajeniu zebrania 
przez posła socjalistycznego Lizaa- 
dri, wszedł na trybunę wśród nie- 
kęńćzących się oklasków Palmiro 
Togliatti.

Togliatti raz jeszcze zreasumo-

Pielgrzymka księży
b. więźniów w Dachau

Dnia 17 i 18 bm. odbędą się w
Kaliszu uroczystości relig ijne po­
łączone z pielgrzymką b. więźniów 
obozu koncentracyjnego w  Dachau, 
księży z całej Polski do obrazu św. 
Józefa.

Pielgrzymka jest wykonaniem 
ślubowania złożonego przez więź- 
niów-księży obozu w Dachau pod­
czas ..minionej . wojny. Na uroczy­
stości przybędzie- wyższe ducho- 

- . , , włteństwo. M. in. biskup diecezji
wiedzsadność za ¡wskrzeszenie przez włocławskiej Radońskl ..Przewi- 
chrześcijańsko - demokrację ;fa- ; dywany jest również udział księży
szyzmu spada w równej mierze na polonii zagranicznej. Na uroczy-
republikanów i saragatcwców, któ stościach kaliskich będą również 
rzy zdradzając klasę robotniczą 1 j prżedstaWieiele władz, 
demokrację ■ stanęli u boku Cha- 1 Uczestnicy pielgrzymki projektu-

skich-ćria .żySńws^ąi .idzićlnicć- : Rzy-- 
mu. Togliatti' pódtereślił, <że*, odpó

ją. założenie w  Kaliszu sierocińca 
dla dzieci ofiar obozów koncentra­
cyjnych.

decji w walce „za wszelką cenę" 
przeciwko partiom pracy i postę­
pu społecznego.

Przypominając, podejmowane o- 
statnio’ próby -wciągnięcia Włoch 
do bloku antyradzieckiego i antyde 
mokratycznego, Togliatti zawiado­
m ił zebrane (tłumy, że Związek Ra­
dziecki przed kilku dniami, zaofia­
rował Wiochom zboże po cenie 
dwukrotnie niższej od tej, jakie żą mują z Waszyngtonu, Departa- 
dają Stany Zjednoczone. Związek ment Stanu zawrócił z drogi es- 
Radziecki nie domaga się przy tym kadrę morską, która znajdowała się

USA wysyłaj okręty wojenne
do Wioch

RZYM, 17. 4. (PAP). Jak infor-

od Wioch dolarów, lecz towarów 
przemysłowych, których produkcja 
dałaby pracę tysiącom robotników 
włoskich.

„Deklaracja Związku Radzieckie 
go — powiedział Togliatti — jest 
aktem oskarżenia przeciwko rządo 
wi de Gaspcriego, który zamyka 
fabryki w chwili, gdy we Włoszech 
jest już dwa miliony bezrobotnych.

Kończąc swe przemówienie, przy 
wódca włoskiej partii komunisty­
cznej wezwał naród do jedności i 
braterstwa, które są niezbędnym 
warunkiem wielkiego dzieła odbu 
do wy kraju.

na Atlantyku, udając się do Ports- 
mouth (Anglia).

Departament Stanu uważa — pi­
sze „Momento Sera“ —- że w obec­
nej sytuacji politycznej wizyta flo ­
ty amerykańskiej w  portach angiel­
skich nie jest konieczna natomiast 
wskazana jest jej obecność w in­
nych częściach Europy. Wydaje 
się wielce prawdopodobne — stwier 
dza dalej dziennik, że lotniskowiec 
amerykański „Walley Forge“ o po­
jemności 27 tys. ton i  eskortujące 
go kontrtorpedowce, pojawią się 
jeszcze przed 18 kwietnia na Mo­
rzu Śródziemnym.

Kto stale do wyborów?
Do walki wyborczej przystąpiło jąca po lewicy chadecji. Niektórzy

we Włoszech 356 partii politycz­
nych, z czego jedynie 12 posiada 
jakiekolwiek znaczenie.

28.900.000 Włochów wybierać bę 
dzie 574 deputowanych. Senat skla 
dać się na t  237 członków. Ponad­
to 106 senatorów zajmie miejsca w 
Izbie wyższej.

12_ głównych partii to: 1) chrześ­
cijańska demokracja, 2) Front Lu­
dowo - Demokratyczny, 3) Włoska 
partia chłopska — umiarkowanie 
lewicowi, 4) faszystowski Ruch

wał postulaty Frontu Demokratycz Społeczny (MSI), 5) prawicowy 
no - Ludowego, de Gasperi. skie- blok zwolenników unii światowej 
rował przeciwko Frontowi gwał- fBPU) 6) Unita Socialista Lombar 
towną kampanie oszczerstw pro- do i Saragata, 7) partia monarchi- 
wokac.ii i gwałtów. W tych warun styczna, 8) centrowo - prawicowa 
kach doszło do niebywałego napa-j Narodowa Unia Weteranów, 9) Par 
du uzbrojonych band faszystów-1 tia chrześcijańsko - społeczna, sto

jej członkowie przyłączyli się do 
Frontu Ludowego, 10 partia repu­
blikańska wicepremiera Pacciardi 
i ministra Sforzy, 11) narodowy 
ruch socjal -  demokratyczny 
(MNDS) część Uomo Qualunque 
— faszyści. 12) blok narodowy, zło 
żony z liberałów pod wodzą Save- 
rio i N itti oraz części Uomo Qua- 
lunąue z Giannim na czele. Te 
12 partii wystawiło łącznie 5 614 
kandydatów do Izby Deputowa­
nych i 1 128 do Senatu Glosowa­
nie odbędzie się w 31 okręgach wy* 
borczych.

Pierwszych sprawdzonych wyni­
ków głosowania należy oczekiwać 
we wtorek rano, jeśli chodzi o Se 
nat oraz we wtorek po południu 
(deputowani)

D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y
Cena
10
zł.
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W stolicy Kolumbii
Na skutek usilnych starań mini­

stra Marshalla kanferencja panamę 
ry kańska wznowiła swe obrady 
¡jednak w Bogocie. Brak także wia­
domości, czy delegacje Argentyny 
i Paragwaju wykonały swą pogroź 
kę i opuściły stolicę Kolumbii. 
Bardzo prawdopodobne, że udało

- się im ten demonstracyjny gest wy 
perswadować,

- - Jak wyglądała sytuacja na pod 
: stawie pierwszych doniesień, a jak

ją później usiłowano przedstawić? 
Wiadomo, że organizatorką rewolty 
była kolumbijska partia liberalna, 
znajdująca się, jak to przyjęto mó 
wć, w opozycji. W systemie rzą- 
Hów dwupartyjnych a południowo­
amerykańskich w szczególności, 
oznacza to nic innego jak to, że 
podczas gdy jedni sprawowali wła 
dzę, drudzy oczekiwali wygodnej 
okazji, by im tę władzę odebrać. 
Okazja taka właśnie się nadarzy­
ła. Stany Zjednoczone nie są po­
pularne na forum poludnlowo-ame 
rykańskim, tym bardziej też nie­
popularna była w Kolumbii kon­
ferencja panamery kańska.

W niektórych krajach europej­
skich USA wciąż jeszcze są (z tru­
dem naciąganym) synonimem wol 
noś ci j  demokracji — w Ameryce 
Południowej już tylko »synonimem 
ucisku, penetracji politycznej i go­
spodarczej. Zwłaszcza w Kolumbii. 
Nic więc dziwnego, że pod hasłem 
walki z imperializmem amerykań­
skim można tam zawsze zmobilizo 
wać masy. Tak się też stało. Poza 
tym można z dużym uzasadnieniem 
przypuszczać, że tak zwani libera 
Iowie kolumbijscy nie mogli ścier 

* pięć, iż wielki business, przygoto­
wywany w kuluarach konferencji, 
tak zwany „mały plan Marshalla“, 
mógłby obejść się bez nich. Nale­
żało za wszelką cenę włączyć się do 
dyskusji.

Uczyniono to. Prezydentowi Pe* 
renowi nic się, nie stało, ale za to, 
jak twierdzą wiadomości z Wa­
szyngtonu, rząd kolumbijski jest 
już koalicyjny.

Rozruchy wszakże nie chciały 
się skończyć na komendę. Jeszcze 
dziś płoną rafinerie naftowe w 

; Barranca, rozruchy trwają na ko­
palniach złota i platyny w Chaco, 

, Pacifico i Agoya, Segovia, Tuorpo 
. i Ota mają się znajdować w rękach 

powstańców. Trzeba było jakoś te­
mu zaradzić. Odległość między Wa 
szyngtonem a Bogota, fakt, i i  Mar 
shall siedział jakiś czas w bezpiecz 

. nym schronieniu, sprawiły, że moż 
liwość porozumiewania się między 
rządem kolumbijskim a delegacją 
amerykańską była utrudniona. Po­
goń za sensacją, wrodzony przy­
miot dziennikarzy amerykańskich, 
także nie jedno zepsuł.

Marshall chcąc za wszelką cenę

ratować prestiż konferencji, prze­
ciwstawiał się sianiu paniki i skłon 
ny był bagatelizować sytuację, ale 
korespondenci roztrąbili wiadomo­
ści, jakoby cala flota powietrzna 
USA gotowa była do lotu na od­
siecz swemu uwięzionemu mini­
strowi.

Żart na bok, faktem jest jednak, 
że uzgodnienie jednobrzmiącej re­
lacji co do przyczyn wybuchu po­
wstania jeszcze do dziś nie nastą­
piło. Faktem jest także, że Wa­
szyngton znacznie wcześniej niż 
Bogota wiedział, iż sprawcami i in 
spiratorami rozruchów są komuni­
ści. Prawdą jest także i to, że gdy 
Associated Press rozniosła wiado­
mość o zerwaniu stosunków dyplo 
matycznych między ZSRR a Ko­
lumbią w Bogocie o tym jeszcze 
nie wiedziano. A po namyśle wręcz 
zdementowano tę wiadomość.

Nic dziwnego, że większość pra­
sy brytyjskiej, z przekąsem odzy­
wająca się o montowaniu przez 
Stany Zjednoczone antybrytyjskie- 
go frontu na terenie Ameryki, uży­
ła sobie na wydarzeniach w Bogo­
cie. „Manchester Guardian“ pisał 
wręcz, że wszystko to ośmieszyło 
zarówno samego Marshalla, jak i 
konferencję panamerykańską.

Jak to przyjemnie, że ty m  r a ­
zem  jesteśmy jednakowego zda­
nia z naszymi angielskimi kole­
gami.

(h.k.)

Konferencja 17 in Paryżu

Niemcy zachodnie w egzekutywie
„organizacji współpracy gospodarcze!

P A R Y Ż , 17.4 (PAP). Na konferencji paryskiej przedstawi­
ciele krajów  marshallowskich podpisali konwencję, przew i­
dującą utworzenie stałej „organizacji współpracy gospodar­
czej“. Na konferencji zaaprobowano propozycję objęcia N ie ­
miec zachodnich planem Marshalla. Egzekutyw a te j organi­
zacji składać się będzie z 7 członków, a m ianowicie z przed­
stawicieli W ie lk ie j B iy tan ii, F rancji, Niemiec zachodnich,
Włoch, krajów  skandynawskich, Beneluxu i jeszcze jednego 
k ia ju .

U

Konwencja zawiera szereg posta 
nowień, dotyczących współpracy 
krajów marshallowskich. Jak wyni 
ka z treści konwencji, projekty u- 
tworzenia unii celnej krajów mar­
shallowskich — spaliły na panew­
ce.

Sygnatariusze konwencji poświę 
c iii specjalny ustęp na złożenie hoł 
du Stanom Zjednoczonym za u- 
chwalenie planu Marshalla.

„Organizacja współpracy gospo­
darczej“ , powołana do życia przez 
przedstawicieli krajów marsha-

Ręzolucje K C  franc, partii komunistycznej

Proliant ocalenia narodowego
PARYŻ, 17.4 (PAP). Komitet cen 

tralny francuskiej partii komuni­
stycznej opublikował rezolucję, u- 
chwaloną na zakończenie dwudnio 
Wych obrad. Rezolucja piętnuje im 
perialistyezną politykę amerykań­
ską, dążącą do odbudowy Niemiec 
na prawach pierwszeństwa oraz 
prowadzącą do ru iny francuski 
przemysł rolniczy i handel.

Rezolucja stwierdza,- że jedynie 
całkowita zmiana obecnej polityki 
może powstrzymać katastrofę Frań

Końcowe stadium prac
konferencji genewskiej

GENEWA,, 17.4 (PAP). Spóśród 
czterech komisji konferencji dla 
-spraw wolności prasy i  informacji 
w  Genewie, trzy  koinisje zakoń­
czyły już swoje prace. Jedynie 

, k < W f i ś U . j j K f f l ł J e  nadal, 
.zajmując się., brytyjską propozycją 
■wprowadzenia dój, informacji ogra­
niczeń ze względów „moralności 
publicznej“ .

Ostatnim punktem prac komisji 
trzeciej było uchwalenie wniosku 
Bułgarii w  sprawie walki z niena­
wiścią rasową i  narodowościową. 
W komisji pierwszej, która także 
zakończyła swoje prace, ytoczyła się 
na ostatnim posiedzeniu batalia 
wokół poprawek polskich do tek­
stu rezolucji australijskiej w  spra­
wie środków, jakie zastosować na­
leży przeciw propagandzie wojen­
nej oraz szerzeniu fałszywych wia 
domości.

Pierwsza poprawka polska żale- 
cała wstawienie do rezolucji au­
stralijskiej po słowach, mówiących 
o propagadzie zagrażającej pokojo­
w i, słów mówiących o dyskrymina­
cji rasowej i  uzupełniona została

Minister australijski krytykuje politykę USA
LONDYN. 17.4. (PAP). — Jak 

donoszą z Sydney, minister trans­
portu Word wystąpi w  parlamen­
cie australijskim z przemówie­
niem, w którym ostro krytykował 
politykę zagraniczną USA i wypo­
wiedział się za zachowaniem pra­
wa veto w ONZ.

„Jeśli prawo veta zostanie znie­
sione —t powiedział minister au­
stralijski — będzie to oznaczało 
koniec Organizacji Narodów Zjed-

noczonych". Mówca zaznaczył, że 
prawdziwe cele planu Marshalla 
stają się coraz bardziej wyraźne 
i narody zaczynają pojmować, że 
plan ten jest wykorzystywany w 
interesach amerykańskich. W dal­
szym ciągu swego przemówienia 
m inister australijski napiętnował 
stanowisko delegatów USA w ko ­
m isji energii atomowej ONZ i 
stwierdził, że ci, którzy usiłują 
wywołać trzecią wojnę światową, 
poniosą klęskę“ .

W  kilku uuierszach
— W  odpowiedzi na wzmagająca s! q 

kam panie an tykom unistyczna w Szwecji, 
szerez o rgan iza c ji zawodowych k ra ju  
powzięło decyzje wspólnego udz ia łu  z 
kom unistam i w obchodzie św ista robo t­
niczego 1 M aja.

ł
— P racow nicy poczt I te le g ra fów  w Lon 

dyn ie  w y s tą p ili z żądaniem na tychm ia ­
stowej podw yżki plac, sprzociw ia jąc sic 
kategorycznie rządowemu prog ram ow i 
zamrożenia plac robo tn ikó w  na obecnym 
poziom ic.

reakcyjnegociu  w  ich  m ieście zjazdu 
s tro n n ic tw a  de G ąu lle ‘a.

— Na w yspie Rodos, na M orzu E g e j­
skim , lądow ało przym usow o z. powodu 
b raku  benzyny ,11 lo tn ikó w . Obecnie lo t ­
n icy  c i p rzebyw a ją  tam  w areszcie do­
m owym . 7 lo tn ik ó w  posiada obyw a te l­
stwo am erykańskie, 3 — b r y t y js k ie j  je ­
den — palestyńskie. Tw ierdzą om, że 
ud aw a li sie do Sincmporo.

— Izba  Reprezentantów u ch w a liła  w 
czw artek 330 glosami przeciw ko 3 — k re ­
d y ty  822 m ilion ów  do larów , przeznaczo-— Pracownicy transportowi w Nowym j , , .

Jorku zag roz ili s tra jk ie m  powszechnym i ne na sfinansowanie program u lo tn icze - 
gdyby ich  postu la ty  co do podw yżki plac go. k tórego zasadniczym punktem  jest 

- - ■ powieksozme ilości g rup  lo tn ic tw a  bo jo-nle zosta ły uwzględnione.

— W  p ią tek  rozpoczął się w M a rs y li i
p ierw szy ogó lno .k ra jow y zjazd“  Z jedno­
czenia N arodu F rancusk iego" M IPF — 
S tronn ic tw o  do GanUp‘n). W pierwszym  
dn iu  obrad przem ów ienie w yg łos ił gene­
ra ł de (lu n lle . Zjazd po trw a 3 dn i. Obra­
dy odbyw ają sio pod ochroną s ilnych  
oddziałów  p o lic ji ponieważ ro bo tn icy  
m arsy lscy p ro tes tow a li przeciw ko odby-

wego z 55 do 70.

— W !larr-*nv> ’ k-rm cia (K o lum b ia ! 
płono ‘ „ f i , . - . ' r, ri ;', ,v Okolice le ża­
rn iesz,linie dużo ilość obyw ate li Stanów 
Zjednoczonych, k tó re  są poważnie za in ­
teresowane w eksp loatac ji tych  ra f in e r ii.  
K opa ln ie  złota i p la ty n y  w Chocó Pací­
fico  i Aft,owi zna jdu ją , sią, w, rękach re ­
w o luc jon is tów

przez poprawkę Pakistanu, zwraca­
jącą uwagę na dyskryminację re li­
gijną.

Poprawka polska przepadła osta­
tecznie w  głosowaniu przy jede­
nastu głosach za nią, 12-tu prze- 
onv ;i' 8-ivf wstrzymujących się od 
głosowania. Wszystkie państwa ko­
lonialne głosowały przeciw popraw 
ce, gdy przedstawiciele narodów ko 
lorówych poparli ją.

Dalszy ciąg batalii w  pierwszej 
komisji trwał z okazji drugiej pol­
skiej poprawki, domagającej się, 
aby w  zdaniu rezolucji australij­
skiej wstawić słowa: „a przede 
wszystkim organizacjom antyfaszy­
stowskim“ .

Poprawka ta została odrzucona 
W końcowej fazie posiedzenia ko 

misja pierwsza zajęła się angiel­
skim projektem rezolucji o kon­
wencji międzynarodowej w  spra­
wie wolności informacji i  popraw­
ką radziecką do tej rezolucji.

Bogomołow zaproponował zastą­
pienie części angielskiej rezolucji 
poprawką radziecką. Poprawka ta 
stwierdzała, że prawdziwość i  ucz­
ciwość informacji może stać się 
potężną bronią w  walce z podże 
gaczami wojennymi i rozpowszcch 

i nianiem fałszywych wiadomości, 
może służyć zabezpieczeniu poli­
tycznemu i ekonomicznemu suwe­
renności w ielkich i małych państw 
i służyć rozwojowi uczucia szacun­
ku dla praw człowieka, oraz pod­
stawowym wolnościom wszystkich 
bez różnicy, płci, języka i religii.

Mimo braku głosów przeciwko 
poprawkom radzieckim do rezolu­
cji brytyjskiej.,, zostały one odrzu­
cone przez większość, skupioną wo­
kół delegatów USA i  Wielkiej Bry 
tan,ii.

O e i e s s u t i  
i m d i i  a m r t i i a c U ie g o

WIEDEŃ, 17. 4. (PAP). Rząd au­
striacki oficjalnie zdementował po­
daną wczoraj przez agencję Reu­
tera wiadomość jakoby komuniści 
austriaccy zamierzali dokonać zbrój 
nego zamachu stanu. Wicekanclerz 
Schaerff, przywódca partii socjali­
stycznej, oświadczył, że alarmujące 
wiadomości o rzekomych przygoto­
waniach do puczu komunistyczne­
go, są pozbawione wszelkich pod­
staw.

Dziennik „Oesterreichisehe yęlks- 
stimme“ , komentując wspomnianą 
wyżej depeszę Reutera, pisze: „M i­
mo, że wiadomości o przygotowa­
niach do puczu komunistycznego 
są niezdarne i głupie, zmierzają ona 
jednak do .określonego celu. Mają 
uzasadnić konieczność przedłużania 
pobytu wojsk amerykańskich i bry­
tyjskich w Austrii"

cji. W dalszym ciągu rezolucji ko­
mitet centralnej partii komunistycz 
nej podaje program ocalenia naro 
dowego, ujęty w  17 punktach.

1) Napiętnowanie układów i trak 
tatów, wciągającyfch Francję do 
polityki wojennej obozu imperiali­
stycznego, które uzależniają ewen­
tualne kredyty zagraniczne od wa­
runków sprzecznych z niepodległo­
ścią narodu i  wiążą Francję z by­
łym i krajam i nieprzyjacielskimi.

2) Obrona praw Francji w  dzie­
dzinie bezpieczeństwa i  odszkodo­
wań wojennych od ■'Niemiec.

3) Zakończenia wojny z Vietna­
mern.

4) Obrona przemysłu francuskie­
go przed zalewem towarów amery­
kańskich, wyrównanie płac na pod­
stawie minimum egzystencji, mo­
dernizacja przedsiębiorstw produk­
cyjnych.

5) Intensyfikacja rolnictwa fran­
cuskiego przez zwiększenie produk­
c ji maszyn rolniczych i  ochronę za­
sadniczych upraw przed wielkimi 
eksporterami zza Atlantyku.

6) Przywrócenie normalnych sto 
sunków handlowych z krajami 
środkowej i wschodniej Europy., 
stanowiącymi jedyny poważny i 
trwały rynek zbytu dla produkcji 
francuskiej.

7) Skierowanie wszystkich śród 
ków, którym i rozporządza rząd 
inicjatywa prywatna do odbudowy 
mieszkań dla ludności, poszkodo­
wanej przez wojnę.

8) Poważna zniżka cen osiągnię­
ta prze redukcję nadmiernych zy­
sków spółek kapitalistycznych, u- 
lepszenie kontroli cen i  kontroli 
produkcji.

9) Rozwój szkolnictwa zawodowe 
go, wychowania fizycznego i sportu.

10) Stabilizacja franka, ścisła ró­
wnowaga budżetowa, znaczne ob­
niżenie wydatków wojskowych., de 
mokratyczna reforma systemu f i ­
skalnego w  kierunku zwolnienia 
od świadczeń minimum egzysten­
cji, a obciążająca towarzystwa prze 
myślowe i finansowe, ochrona osz­
czędności, ochrona własności, bę­
dącej rezultatem pracy i oszczęd­
ności.

11) utrwalenie zasadniczych z do 
byczy demokracji — nacjonalizacji 
przemysłu i  systemu ubezpieczeń 
społecznych.

12) Obrona swobód obywatel­
skich, gwarantowanych przez kon­
stytucję, obrona praworządności, 
rozwiązanie paramilitarych grup, 
zorganizowanych przez RPF.

13) Organizacja armii, zgodna z 
wymogami suwerenności francu­
skiej, o strukturze uniemożliwiają­
cej jej użycie przeciwko ludowi, dla 
celów polityki kolonialnej i  jako 
narzędzia mocarstwa zagranicznego.

14) Zastosowanie statutu urzęd­
niczego, uchwalonego w 1946 r, z 
inicjatywy Thoreza.

15) Poszanowanie świeckiego cha 
rakteru państwa i szkoły publicz­
nej. rozwój budownictwa szkolnego.

16) Uzdrowienie prasy przez obo 
wiązek publikowania dochodów i 
wydatków każdego dziennika.

17) Rewizja orzeczeń rehabilita- 
cyinvch w stosunku do byłych ko- 
laboracionlstów, uwolnienie i re­
habilitacja bojowników ruchu o- 
poru.

W zakończeniu rezolucja wzywa 
ws/Witkie elcmsniv patrl-o'ivezne do 
zjednoczenia sie w komitetach o- 
brony republiki, które realizować 
będą program ocalenia narodowego.

llowskich, otrzymała rozmaite peł 
nomocnictwa, upoważniające ją do 
kontrolowania życia gospodarczego 
tych krajów. Organizacja ta będzie 
również utrzymywała ścisły ( kon­
takt z przedstawicielami rządu a- 
merykańskiego, którzy będą . regulo 
wać dostawy, płynące podczas rea 
lizowania planu Mkrshalla. .Orga 
nizacja współpracy gospodarczej“ 
będzie miała prawo wykluczyć z u- 
działu W planie Marshalla tę kra­
je, które nie będą ,się stosować'do 
jej zleceń. Konwencja ustala zasa­
dę jednomyślności przy podsurho- 
waniu uchwał, za wyjątkiem „S.pe 
cjalnie wyszczególnionych sprąw“ .

Siedzibą organizacji będzie' Pa­
ryż. •

Z okazji podpisania ; konwencji 
w sprawie utworzenia .organizacji 
współpracy gospodarczej“ , zabierali 
kolejno głos poszczególni delegaci.

M inister Bevin podkreślił m. in. 
że. powołana do życia organizacja 
ma na celu „nie tylko wykorzysta 
nie pomocy amerykańskiej, lecz i 
stworzenie zdrowej gospodarki eu­
ropejskiej". '

Jako przedstawiciel Bizonii prze 
mówił gen. Robertson. Oświadczył 
on, że składa swój podpis w prze­
konaniu, iż dokument ten stanowi 
„historyczny krok naprzód“ , w  dzie 
dżinie wzajemnych stosunków mię 
dzy państwami marshallowskimi, 
łącznie z Niemcami. Mówił on z 
uznaniem o przyłączeniu Bizonii do 
„tego wielkiego planu europejskiej 
współpracy gospodarczej“ .

K ierownik delegacji szwajcar­
skiej Burckhardt podkreślił że 
Szwajcaria zgodziła się na udział 
w planie Marshalla jedynie w  . gra 
nicach, nakazanych przez je j spe­
cyficzną sytuacją. Mówca powołał 
się na art. .14 konwencji, który roz 
różnią między krajami, korzysta­
jącymi z pomocy amerykańskiej 
bezpośrednio, a tymi, k tó re '— jak 
Szwajcaria-— chcą korzystać z tej 
pomocy ¡„jedynie pośrednio“ ,

W piątek o godz 16 rozpoczęła 
się pierwsza sésja plenarna' Stałej 
Rady „organizacji współpracy - go­
spodarczej“  krajów marshallow­
skich. Zebranie odbiło .się , przy 
drzwiach zamkniętych

Przewodniczącym Rady na wnio 
sek Bevina wybrany został pre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych Belgii Spaak,. Ma on . .pozo­
stać na tym stanowisku w ciągu 
pierwszego roku istnienia organi­
zacji.

Odbudowo
m im m m  n lem iaeldego

” Komentując obrady krajów mar­
shallowskich w  Paryżu, dzienniki 
tutejsze zgodnie podkreślają, ;że cen 
tralnym punktem obrad była spra 
wa udziału Niemiec w t. zw. odbu 
dowy Europy.

Według „Ordre“ generałowie 
Clay, Robertson i  Kcrenig uzgodni- 
l i  swe punkty widzenia w  sprawie 
po lityk i' w  Niemczech, W wyniku 
konferencji jaką trzej1 generałowie 
odbyli z szefami administracji nie 
mieckiej wydano zezwolenie na 
opublikowanie projektu niemieckie 
go, który domaga . się na odbudo­
wę Niemiec 1.980 m ilionów dola­
rów. Należy podkreślić, że suma ta 
wynosi więcej niż jedna trzecia 
kredytów planu Marshalla.

Znamienne jest oświadczenie 
dziennika „Monde“ : .„Han Mąrsha 
lla  polega przede wszystkim, na od 
budowie arsenału niemieckiego na 
'prawach pierwszeństwa“ . Dziennik 
zaznacza, że celem polityki amery­
kańskiej jest związanie Niemców 
z Zachodem.

Rmho OlssewsM
w  t a t u s i o w a ©

PRAGA. 17.4. (PAR). Ambasador 
R. P. Józef Olszewski przybył w 
piątek do Bratysławy. Na dwor­
cu w ita li go: wiceprezes słowac­
kiej Rady Narodowej — Anion 
Grantier, przewodniczący Rady Peł 
nomocników Rządowych — dr Hu- 
sak, przedstawiciel arm ii — gen. 
Talavania, konsul generalny R. P- 
— ' Znamierowski i  inne osobisto­
ści. Dr Husak wygłosił przemó­
wienie. w  którym  oświadczył: że 
w ita ambasadora' jako przedstawi­
ciela w ielkiej bratniej Polski, po' 
łączonej z Czechosłowacją serdecz­
nymi stosunkami sąsisdzkimi. Arrv* 
bassdor Olszewski złożył- -szereg 
wizyt oficjalnych oraz zwiedził m i* 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 
sto - : .

i
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Ku zjednooienk młodzieży
K IEROWNICTWA naszych cztsrecli młodzieżowych organizacji 

ideowo-wychowawczych, a więc: ZWM, OMTUR, „W ici“  i ZMD, 
wspólną decyzją powołały do życia Centralny Komitet Jedności 
Młodzieży. Jest to doniosły krok na drodze naprzód, na drodze 
do pełnego, nie tylko ideowego ale i organizacyjnego, zjednoczenia 
®ałej przodującej, ideowo aktywnej części młodego pokolenia Pol­
ski Ludowej w ramach wspólnej organizacji młodzieżowej.

Sprawę zjednoczenia młodzieży Tym bardziej nasza młodzież. T.tm 
nie od dziś stawiało na porządku | bardziej młodzież, przed którą 
dziennym życie. Stawiał ją  prze- j otwarte jest najszersze pole do 
bieg wydarzeń, przebieg zmian ide i awansu społecznego, do zdobywa- 
owych i  politycznych, kultural- | nia wiedzy i kultury, do pokiero- 
nych i gospodarczych w Polsce i j wania swym losem nie według sta 
na świecie. Obecnie sama młodzież i rych, surowych i ograniczających
stwierdza, że zagadnienie dojrza­
ło do praktycznego rozwiązania i 
realizacji. Dlaczego tak się dzieje ? 
Dlaczego stare podziały, stare 
schematy, stare formy organiza­
cyjne. nie odpowiadają już więcej 
wymaganiom życia? Rzecz jasna, 
że decydującą rolę odgrywają tu 
te same procesy, które dokonują 
się w całym społeczeństwie, w ca­
łym narodzie. ¡5 tą jednak różni­
cą, że wśród młodzieży zachodzą 
one szybciej i  intensywniej, że 
przełamują się specyficznie w psy 
chiće młodzego pokolenia, że dzia­
łają na tle pewnych odrębności je­
go życiowych sytuacji w stosunku 
dó położenia starszego pokolenia.

Weźmy dla przykładu dwa za­
gadnienia. Zagadnienie podziału 
na wieś i  miasto i zagadnienie po­
działu według różnych tradycji 
ideologicznych. Jak wiadomo, oba 
te podziały stanowiły główne uza- j 
sadnienie naszej wici oparty jnej i 
struktury politycznej. Pierwszy z i 
nicb stanowi je w zasadzie nadal 
i  niewątpliwie jeszcze długo grać 
będzie rolę. D rugi. podział w toku 
walki o Polskę Ludową, w toku 
pracy nad je j budową i umocnie­
niem zaciera się coraz bardziej i 
na najważniejszym odcinku, na od 
cinku klasy robotniczej możemy 
już dziś mówić o jego przezwy­
ciężeniu. Czy w naszym młodym 
pokoleniu oba te podziały są jesz­
cze uzasadnione ? Nie, możemy 
stanowczo odpowiedzieć, że nie są 
.łuż uzasadnione. Specyficzna od­
rębność położenia młodzieży pole­
ga m. in. na tym, że dla określe- 
nia je j miejsca w społeczeństwie, 
dla określenia je j teraźniejszości 
1 PrzyszłosĆi różnica w sposobie 
zdobywania środków do życia, a 
więc praca najemna lub indywi­
dualna, drobna lub średnia gospo­
darka, gra o wiele mniejszą rolę 
hiż w szeregach starszego pokole­
nia.

Młodzież spogląda w przyszłość.

rygorów sytuacji życiowej, np. ro­
dziny bezrolnego lub małorolnego 
chłopa, ale według własnych zdol­
ności i zamiłowań. Przed synem 
chłopskim, przed synem robotni­
czym czy przed synem inteligenta 
pracującego stoi dziś w zasadzie 
ta sama swoboda wyboru. Młoda 
pracująca i ucząca się wieś łączy 
się dziś z młodym, pracującym i 
uczącym się miastem, przenika się 
nawzajem, wymienia myśli, idee i 
ludzi, tworzy nową, ściśle i orga­
nicznie zespoloną całość. Wśród 
młodego pokolenia przeciwieństwo 
wsi i miasta zaciera się coraz bar­
dziej i nie może już być więcej 
uzasadnieniem podziału, uzasad­
nieniem odrębności organizacyj­
nej młodzieży wiejskiej i miej­
skiej.

A teraz sprawa podziału ideolo­
gicznego, a ściślej, podziału we­
dług starych, odrębnych tradymji 
ideologicznych. Rzecz jasna, że o 
ile mowa była o przezwyciężeniu 
tego podziału wśród całej klasy 
robotniczej i wśród ogromnej więk 
szóści pracujących, to odnosi się 
to tym bardziej do młodzieży. Mło 
dzież z riatńry rzeczy łatwiej. i 
szybciej odrzuca stare nawyki myś 
lowe, nawiązujące do starej i prze 
zwyciężonej rzeczywistości. Mło­
dzież kształtuje swoje poglądy we 
dług nowej rzeczywistości, według

I rzeczywistości Ludowej Demokra- 
1 tycznej Polski o wiele szybciej i 
intensywniej niż starsze pokolenie. 
Na młodzieży ciąży w o wiele 
mniejszym stopniu balast starych, 
złych tradycji rozbicia klasy ro­
botniczej, rozbicia ruchu chłopskie 
go, rozbicia wyzwoleńczego narodo 
wego i społecznego ruchu polskich 
mas ludowych. S t a r e  p r z e ­
b r z m i a ł e  p o d z i a ł y  z a s t ę  
p u j e  m ł o d z i e ż  g o r ą c y m  
z a p a ł e m  i e n t u z j a z m e m  
w p r a c y  i w a l c e  o u g r u n ­
t o w a n i e  s i ł y  i d o b r o b y t u  
P o l s k i  L u d o w e j ,  o n o w ą  
k u l t u r ę ,  o n o w e g o  c z ł o ­
w i e k a ,  o n owe ,  l e p s z e  i 
s z c z ę ś l i w s z e  j u t r o .

«
Jesteśmy świadkami tego pro­

cesu. Jego wyrazem są postępy 
nad zjednoczeniem młodego poko­
lenia Polski w ramach jednolitej 
masowej młodzieżowej organizacji 
ideowo-wychowawczej. Pracująca 
i  ucząca się młodzież polska doj­
rzała do tego. Nie jest przypad­
kiem. że następuje to w chwili, 
kiedy w całym świecie siły wstecz 
ne podejmują ofensywę przeciw 
zdobyczom demokratycznym, prze 
ciw suwerennym prawom narodów 
i przeciw pokojowi światowemu. 
Nie jest przypadkiem, że następu­
je to w chwili, kiedy te siły go­
rączkowo pracują nad odbudową 
potęgi imperialistycznych Niemiec 
marzących o odwecie kosztem na­
szej niepodległości, kosztem egzy­
stencji naszego narodu.

Z tego punktu widzenia jedność 
młodzieży polskiej jest odpowie­
dzią godną je j głębokiego patrio­
tyzmu i szczerych demokratycz­
nych przekonań. Jedność młodzie­
ży przyśpiesza i ułatwia wykona­
nie zadań, które stoją przed Pol­
ską Ludową i przed narodem pol­
skim,

SZCZĘSNY DOBROWOLSKI

Depesze de Prezydenta R.P.
Prezydent Bolesław Bierut otrzy 

mai następujące depesze:
Od Stowarzyszenia Kombatan­

tów, Uczestników Walk z faszyz­
mem i Towarzystw Przyjaźni Buł 
garsko - Polskiej i Przyjaźni Buł­
garsko - Hiszpańskiej. Sofia.

„Panie Prezydencie. Zebrani na 
uroczystym zgromadzeniu, zorgani 
zowanym przez Związek Komba­
tantów', Uczestników Walk z Fa­
szyzmem, Towarzystwo Przyjaźni 
Bułgarsko - Polskiej i Towarzy­
stwo Przyjaź.ni Bułgarsko - H:'sz-

pańskiej, celem uczczenia rocznicy 
śmierci gen. Świerczewskiego Wal 
tera. po wysłuchaniu sprawozdań 
Petrova i Osowskiego, oświadcza­
ją, że naród bułgarski wraz z całą 
postępową ludzkością odczuwa głę 
beką sympatię dla narodu polskie 
go. Przyrzekamy pracować nad u- 
mocnieniem przyjaźni bułgarsko- 
polskiej oraz prowadzić dalej wal 
kę przeciwko faszyzmowi, dla do­
bra pokoju i demokracji.

Za zgromadzenie 
(—) Dr. M itchef

». -ł, -V -%.-1

Akademia Malin Gener. im, geo. K. $wierc«ier
Rozkaz marsz.

Minister Obrony Narodowej, Mar 
szalek Polski, Michał Żymierski, 
wydal rozkaz treści następującej: 

R O Z K A Z
Rada Mini-strów dekretem z dnia 

3 kwietnia 1948 r., zatwierdzonym 
przez Radę Państwa, nadała Aka­
demii Sztabu Generalnego nazwę: 
„Akademia Sztabu Generalnego 
imienia Generała broni Karola 
Świerczewskiego“ .

W postać gen. Karola Świer­
czewskiego wciela się jedność my­
śli żołnierskiej i męża stanu, jed­
ność walki o wyzwolenie Polski i 
walki z uciskiem społecznym. Ge 
nerał Karol Świerczewski od naj- 

I młodszych swoich lat aż do chwili 
i bohaterskiej śmierci brał udział we 
wszystkich walkach o urzeczywist 
nienie tych dwóch celów. Swój u- 
dzłał w walce na frontach Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej u- 
ważał nie tylko za walkę o postęp 
sipoleczny, lecz również za walkę 
przeciw wrogom niepodległości Pol 
ski — jakimi byli car. a potem 
burżuazyjny rząd rosyjski. W o- 
kresie wojny z. przemocą faszy­
stowsko - hitlerowską w Hiszpanii 
rozumiał, że każdy strzał oddany 
nad , Ebro, czy pod Madrytem jest 
zarazem strzałem oddanym w obro 
nie przed tym samym wrogiem je 
go ukochanej Warszawy i Polski. 
Jedność walki o urzeczywistnienie 
obu celów znalazła swój najwyższy 
wyraz w zmaganiach z faszystów 
skim najeźdźcą na ziemiach Zwiąż 
ku Radzieckiego i w czynie zbroj­
nym 1-szej i 2-ej Arm ii Wojska 
Polskiego. Zmagania te nie tylko 
dały Narodowi Polskiemu granice 
na Odrze i Nysie, lecz również u- 
możliwi-ły zbudowanie nowego, 
sprawiedliwego ustroju Polski Lu 
dowej.

Generał Świerczewski dzięki swej 
walce i działalności, dzięki grun­
townej i wszechstronnej wiedzy

Z y m  e?ski®tp
wojskowej, zdolnościom dowód­
czym i osobistemu męstwu — , sta 
nowić będzie po wszystkie czasy 
ideał dowódcy i obywatela, wzór— 
którego naśladowanie winno stać 
się celem całego korpusu oficer­
skiego Wojską Polskiego, a wycho 
wanków Akademii Sztabu Gene­
ralnego imienia gen. Swierczewskie 
go w szczególności.

W związku z powyższym 
ROZKAZUJĘ:

1 Z dniem 17 kwietnia 1948 r. we 
wszystkich rozkazach, pismach, 
pieczęciach itp. używać nazwy: 
,.Akadem:a Sztabu Generalnego 
imienia generała broni Karola 
Świerczewskiego“ .

2 Rozkaz niniejszy podać do wia 
. domości całemu składowi osobo

wemu Wojska Polskiego w ra­
mach uroczystości zorganizowa­
nych ku czci generała broni Ka 
rola Świerczewskiego.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(—) Michał Żym ierski 

Marszałek Polski 
I WICEMINISTER OBRONY 

NARODOWEJ 
(—)inż. Spychalski Marian 

gen. dyw.

llroczystośc? ku czci
H e n . Ś w ie ic s e w s k ie m o
Program uroczystości:, Dziś o 

godz. 1709 odbędzie się uroczysta 
akademia w sali „Roma“, ul. No­
wogrodzka 49, w niedzielę o godz. 
10 45 — poświęcenie pomnika-gro- 
bowca gen. Świerczewskiego na 
cmentarzu wojskowym na Powąz­
kach.

W związku z uroczystością po­
święcenia pomnika-grobowca gen. 
Świerczewskiego na cmentarzu woj 
skowym na Powązkach Komitet 
Obchodu prosi obywateli oraz or­
ganizacje o liczne przybycie (wraz 
z pocztami sztandarowymi).

Przemówienie min. Oświaty dra Skrzeszewskiego
no sejmiku nauczycielskim woj, krakawskietja

, fW  sali Starego Teatru rozpoczął 
Obrady Okręgowy Zjazd Delega­
tów Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego z województwa. Na otwar 
cie Zjazdu przybył minister Oświa 
ty ,— dr. Stanisław Skrzeszewski. 
Przybyli również liczni przedstawi 
ciele władz, partii politycznych, 
OKZZ, Kuratorium, wojska, orga­
nizacji społecznych z wojewodą dr. 
Pasenkiewiczem na czele.

Po zagajeniu obrad przez preze­
sa ustępującego Zarządu, dłuższe 
przemówienie wygłosił minister 
Skrzeszewski, witany owacyjnie 
przez zebranych.

Minister przedstawi! obraz sto­
sunków politycznych w skali świa 
towej. Idee pokoju i pracy, gloszo 
ne przez państwa demokracji .ludo 
wej pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego, znajdują przyjaciół 
na całym świecie. „Śmiało i z uf 
nością — mówił minister — może­
my patrzeć w przyszłość. Będziemy 
pracować pokojowo“ .

Dalszą cżfęść śwego: przemówienia 
poświęcił . m inister zagadnieniom 
współpracy i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi bratni 
mi narodami słowiańskimi.

Minister podniósł znaczenie peł­
nej realizacji powszechności nau­
czania, konieczność zlikwidowania 
istniejących jeszcze obszarów bez- 
szkolnych oraz szkół podstawowych' 
niżej zorganizowanych o 2, 3 i  4 
klasach, co jest warunkiem zbudo 
wania rzetelnej szkoły podstawo­
wej w Polsce.

„Walka o poziom produkcji — 
powiedział minister — toczyć się 
musi nie tylko w kopalniach i fa 
brykach, ale również w  szkołach 
i uczelniach. Sprawimy co jest w 
naszej mocy. aby wszyscy bez wy 
jątku szanowali nauczyciela, szcze 
rego patriotę Polski Ludowej“ .

W zakończeniu mówca zwróci! u- 
wagę na doniosłość zagadnienia 
ścisłej współpracy władz oświato­
wych ze Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Taki był generał Walter
J^R Ó TKI jest staż służby gen. Ka­

rola Świerczewskiego w odro­
dzonym Wojsku Polskim Cztery 
niespełna lata. Urodzony w War­
szawie, od powicia chowany w su­
rowej biedzie ludzkiej, opuszcza 
rodzinne miasto młodzieńcem., wy­
nosząc w swej świadomości proste­
go robotnika zaledwie światło nau 
k i ukutej doświadczeniem w twar­
dy nakaz, że nie można i nie wol­
no pogodzić się z podziałem świa- 
ta na bogactwo, i nędzę, na wyuz­
daną samowolę jednych i poniże­
nie drugich. Wraca do niej, uko­
chanej przez siebie Warszawy, po 
wielu łatach.

Ale nie były to lata tułaczki. Dla 
urodzonego bojownika wolności cza
sy zmieniły się zupełnie. Rzucony 
w przeddzień Październikowej Re­
wolucji na teren Rosji, od pierw- 

chwili szuka swego miejsca 
w rozgorzałej walce. Twardo i me­
rach wianie staje przy boku tych, 
c°  rzucili wyzwanie bezprawiu i 
niewoli. Bo wolność wszędzie jed­
nakowy ma urok dla tych, co nie­
nawidzą ucisku.

I  oto były robotnik warszawski 
8 nastąpnie od prostego szeregow- 

żołnierz Arm ii Radzieckiej., swo 
• ł świetną karierę wojskową roz­

poczyna jako absolwent akademii 
wojennej Rosyjska wojna domowa, 
walki z interwencją imperialistów 
i nieustanny trud nad pogłębia­
niem wiedzy społeczno-politycznej 
wykształciły w nim cechy przysz­
łego odpowiedzialnego dowódcy 
pełnego talentu organizatora i teo­
retyka nowoczesnej wojny,

Nieugaszona żądza walki z 
wszelką formą reakcyjnej prze­
mocy rzuca Świerczewskiego Wal 
tera w w ir hiszpańskiej wojny do­
mowej. W rozkazie do ochotników 
z Brygady im. Jarosława Dąbrow­
skiego, polskich górników z Fran­
cji, polskich robotników i chłopów 
pisze: „Wasza Brygada jest pierw­
sza a więc kadrową jednostką przy 
szlej armii zbrojnej Polski Ludo­
wej“ .

Wydarzenia najbliższego dziesię­
ciolecia w pełni potwierdziły słusz­
ność tych śmiałych przewidvwań 
Słowa gen. Waltera są poza tym 
dowodem, że przez cały swoi dług: 
szlak bojowy szedł do kraju z prze 
chowaną w sercu wizja Polski Lu­
dowej. Ta wysoce ideowa postawa 
wskazuje zarazem, jak głęboko w 
pamięci dziewiętnastoletniego robot 
nika, jakim był Karol Świerczew­
ski, gdy opuszczał Warszawę, zapu­

ścił korzenie pierwiastek pełnego 
wiary w swój lud patriotyzmu. W 
tej postawie zapalonego rewolucjo­
nisty jakże naturalna i zrozumiała 
jest gorąca miłość ziemi rodzinnej 
i głębokie poszanowanie tradycji 

! narodowej. General n.p. znany byl 
powszechnie ze zwyczaju ■ wymy- 

j kania się swemu otoczeniu na znaj 
| dujące się w ogniu krańce pozy- 
i ci, byle stamtąd sięgnąć co rychlej 

spojrzeniem w nową polać pol­
skiej ziemi. Ten człowiek, który 
nie chyli! głowy przed kulą, ze 
wzruszającą bezpośredniością odru 
chu całuje wypłowiałą chorągiew 
kościelną, która walczącym z ban 
derowcami chłopom polskim służy 
la za znak bojowy.

Hiszpania! Niewidziane w dzie­
jach braterstwo broni! Jakaż prze­
paść moralna i ideowa między tym 
obozem bohaterskiej walki a nę­
dzą filozofii pseudodemokratów i 
pseudosocjalistów. co jak Blum 
wespół z angielską konserwą po 
przez cyniczną zasadę „neutralno­
ści“ pętali reee walczącej z najaz­
dem Hiszpanii torując drogę pocho­
dowi faszyzmu. Po upadku Madrytu 
przyszedł rychły upadek Warszawy, 
a po drugiej wojn-c światowej „so­
cjaliści“ spod znaku Bluma znowu 

| stanęli na pozycj^h zaprzaństwa 
|f zdrady.
i Gen. Świerczewski, jak wiadomo.,

| byl twórcą a następnie dowódcą 
Drugiej Arm ii Wojska Polskiego. 
Armia ta przełamała wszelkie trud 
ności i chlubnie zapisała swą kar­
tę w dziejach walki z Niemcami.

Po wojnie jedną z głównych trosk 
Generała było: wychować nowego 
oficera, dać mu potrzebną wiedzę 
a przede wszystkim uzbroić go w 
oręż ideowy. Piszący te słowa miał 
Szczęśliwą sposobność zetknąć się 
w służbie z Generałem i podpa­
trzeć styl pracy tego prawdziwie 
wielkiego wychowawcy.

Pamiętam odprawę, która trwała 
do późna w nocy. Generał milczą­
co przesiedział tam cały dzień, jak 
gdyby ukryty w zadumie i gąszczu 
swoich myśli. Każdy z nas. uczest 
ników odprawy, dawał swoją rela­
cję, nie szczędząc sił wyobraźni na 
opisanie trudności. Na kamiennej., 
usianej zmarszczkami twarzy Gene 
rala nie można było wyczytać naj­
mniejszego odruchu dezaprobaty. 
Kiedy nareszcie zabrał głoś. sala 
poruszyła się w oczekiwaniu gromu 
słów, które poruszą niebo i zie­
mię. Tymczasem była to najprost­
szą ludzka mowa. Ale W tej mowie 
była pełna analiza poruszonych za­
gadnień i ocena błędów, był po­
dział, charakterystyka i ustopnio- 
wanie trudności, wskazania doty­
czące budowy planu pracy itp. W

uwagach swych General cofał' się 
czasem pamięcią wstecz. Przytaczał 
przykłady z własnego : doświadcze­
nia. I tu właśnie dochodziło do 
owego krótkiego spięcia słów z wia­
rą, której przykładem było cale je­
go życie. Gdyby tego nie wystar­
czyło komu, to na ten wypadek 
General asekurował nas zachętą:

— Jeśli będzie wam trudno, jeśli 
nie dacie rady. przychodźcie do 
mnie!

Poszli by ludzie do Generała, jak 
w dym. bo' wszyscy o i szeregow­
ca kochali go jak ojca i z czcią 
roznosili jego imię w szeregach. 
Poszli by, gdyby nie pamiętali o 
tym, jak byl wielki i jak bardzo 
jego pracy potrzebowało państwo.

I jeszcze jedna pamiętna cecha 
Generała: jeśli obiecał pomoc w
trudnościach związanych ze służbą, 
to słowa dotrzymywał zawsze. Właś­
nie ta pamięć i pomoc niewoliła 
mu serce.

Generał wychował bardzo wielu 
ludzi i jak to widać zaszczeirone 
przez Niego tradycje żyj.ą dziś w 
Wojsku Polskim.

Krótki był staż csfatoirwn etapu 
służby Generała, ru m -  ; nanr-ć 
o nim trwać bedzA tr>- ’ ’u-o iak 
daleko sięgać bedzi- '’ ’ -toryczne 
znaczenie polskiej rrwoUcji.

ANTONI KOPEĆ
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6) Nieiczedi po komie tafWa
(Od naszego korespondenta berlińskiego)

Pierwsza sesja Kongresu Ludo- socjal-demokratów (na ogólną ilość
wego obradowała w  grudniu ub. r. 
równocześnie z konferencją w 
Londynie a miała na celu przed­
stawienie tej konferencji głosu 
Zjednoczonych Nierńiec. Jak było 
do przewidzenia, trzy niemieckie 
partie ,,zachodnie“ — partia so- 
cjal - demokratyczna (SPD), unia 
chrześcijańsko - demokratyczna — 
(CDU) i partia liberalno - demo­
kratyczna (LDP) — oficjalnie zbój 
kotowały Kongres a mocarstwa 
zachodnie nie uznały go, jednakże 
Kongres dał tak dobre wyniki, 
że postanowiono kontynuować ten 
ruch.

Kongres Ludowy Dolnej Sakso­
nii (w strefie brytyjskiej) odbył 
się w styczniu b. r. Na ogólną licz 
bę 1.200 delegatów — przeszło po­
łowa nie reprezentowała żadnej par 
t i i  lub należała do partyj „zachod­
nich1“ i nie podporządkowała się 
dyrektywom swych przywódców 
partyjnych. Tego było za wiele dla 
władz anglo-saskich. Na skutek 
nalegań Schumachéra ironizujące­
go na temat ich „politycznej nie­
udolności“ , czego dowodem było 
pozwolenie na zwołanie Kongresu, 
władze anglo-saskie czym prędzej 
odwołały dwa następne Kongresy 
mające się odbyć w Północnej 
Nadrenii - Westfalii i w Bawarii. 
Amerykanie, w  których strefie 
ruch ten jest nielegalny, zabro­
n ili Niemcom udziału w  marco­
wym kogresie berlińskim. Lecz mi 
mo tych zakazów 600 delegatów 
(na ogólną ilość 2.000, z jaw ili się 
w  Berlinie 17 — 18 marca) przy­
było z Zachodu.

NASTĘPSTWA KONGRESU
Najważniejszym osiągnięciem ber 

lińskiego Kongresu Ludowego był 
wybór 400 członków Rady Ludo­
wej — czegoś w rodzaju „n ieofi­
cjalnego parlamentu“ zjednoczo­
nych Niemiec ze stałym prezy­
dium złożonym z 29 członków re­
prezentujących wszystkie partie. W 
skład Rady Ludowej wchodzi stu 
członków .ze, stref zachodnich, lecz 
nazwiska ich muszą pozostać w 
tajemnicy, aby uchronić ich od 
prześladowań.

Na swym pierwszym posiedze­
niu Rada Ludowa postanowiła, aby 
dążenie do Zjednoczenia Niemiec 
wyszło poza słowne deklaracje. Za­
powiedziano zorganizowanie „Volks 
begehren“ , nieoficjalnego referen­
dum w sprawie jedności Niemiec; 
zbieranie podpisów zacznie się 23 
maja. Jak wszystke inne posunię­
cia Kongresu, tak też „Volksbege- 
hren“  spotkało się z zakazem w 
strefie amerykańskiej, jednakże — 
jak sądzą w  Berlinie — wzmoże 
to jedynie popularność tego ruchu.

Kongres Ludowy okazał się naj­
bardziej dynamicznym wydarze­
niem politycznym w Niemczech od 
czasu zakończenia wojny. t

Jednym z pierwszych jego na­
stępstw było zapoczątkowanie roz­
łamu w  dwóch z pośród trzech 
„zachodnich“  partyj — w  CDU i 
w  LDP. W Berlinie rozłam ten za­
znaczył się bardzo wyraźnie i ci 
$ dawnych przywódców, którzy u- 
siłowali zbojkotować Kongres, zo­
stali usunięci. Na Zachodzie sytua­
cja jest mniej zdecydowana, nie 
ulega jednakże wątpliwości, że 
obie partie przechodzą kryzys.

Z powodów zupełnie jasnych 
SPD w mniejszym stopniu dotknię­
te zostało kryzysem. W Berlinie 
partia ta przeszła już rozłam w 
chw ili utworzenia partii jedności 
Socjalistycznej (SED). Na Zacho­
dzie Schumacher zagrozi natych­
miastowym usunięciem z partii każ 
demu, kto miałby cokolwiek wspól­
nego z Kongresem Ludowym. Jed­
nakże coraz więcej socjalistów 
niemieckich nie liczy się z zaka- 
*em „łączenia się z komunistami“ .

Pierwszy Kongres Jedności So­
cjalistycznej w  Bawarii odbył się 
niedawno w Norymberdze.. Wśród 
obecnych byli członkowie partii 
•ocjal-demokratycznej i  komunisty 
cznej, lecz przeważająca większość 
uczestników składała się z osób 
niedawno usuniętych z SPD za 
wypowiadanie się za zjednocze­
niem. Podobne zjazdy odbyły się 
w  Hamburgu i  Zagłębiu Ruhry,, 
jednakże władze anglo-saskie stale 
odmawiały pozwolenia na utwo­
rzenie partii jedności socjalistycz­
nej w  Bizonii.

Należy podnieść znamienny fakt: 
gdy nowa „izba niższa“ , utworzo­
na na podstawie konstytucji frank 
furckiej, przystąpiła do wyboru I 
swych organów wykonawczych, 40 !

96) przyłączyło się do komun! 
stów, składając białe kartk i w y­
borcze i ujawniając tym brak zau­
fania do całego tego „Ersatzpań- 
stwa w  Bizonii“ , jak to określił 
korespondent „New York Times“ .

KRYZYS ZAUFANIA 
W „ERSATZPANSTWIE“ .

Tenże korespondent wyraża się 
stanowczo pesymistycznie o prą­
dach -politycznych w Bizonii, w 
szczególności zaś o wyniku wybo­
rów samorządowych, które mają się 
odbyć 25 kwietnia. N ik t nie chce 
się dać wciągnąć do koncepcyj 
„frankfurckich“ i partie „za­
chodnie“ stale tracą zwolenników 
na rzecz komunistów. „Amerykań­
ski prestiż polityczny i wpływy 
zmniejszają się — pisze wspom­
niany korespondent — niemiecki 
świat pracy nie jest przyjaźnie u- 
sposobiony wobec amerykańskiego 
zarządu wojskowego. Szerokie masy 
są apatyczne. Jedyne głosy przyja­
zne to głosy kapitalistów...“

Pesymizm ten podziela wielu 
innych korespondentów anglo-ame- 
rykańskich. Na przykład Robert 
Stephens, korespondent londyń­
skiego „Observera“ , pisze: „Rząd 
Niemiec Zachodnich, czy to w po­
szczególnych państwach czy we 
Frankfurcie, uważany jest przez 
opinię publiczną za coś w rodzaju 
pantominy“ .

Richard Crossman, poseł Partii 
Pracy, który odwiedził niedawno 
Düsseldorf, był nawet mniej deli­
katny. „Jeśli spojrzeć z Dusseldor­
fu na politykę brytyjską — pisał 
on — wydaje się ona szaleń­
stwem“ . Nawet tak zachwalana 
reforma walutowa nie pomogłaby 
jego zdaniem, „o ile nie przywró­
ci się zaufania politycznego“ .

Brak zaufania przypisywany jest 
zazwyczaj niepowodzeniam przy 
wpajaniu Niemcom zasad „zachod­
nie j“ demokracji..

Niepowodzenia te nie są nie­
spodzianką. Pod demokracją za­
chodnią — o ile oznacza ona w ogó 
le cokolwiek ' innego poza kapita­
lizmem — rozumie się swobody 
polityczne, swobody prasy i  orga- 
nizacyj, lecz ostatnia działalność 
zarządu wojskowego, zakazującego 
zwołania Kongresu Ludowego i u- 
suwającego komunistę z Rady Go­
spodarczej, sprowadza do nonsen­
su zasady głoszone przez zachod­
nich „demokratów“ .

To samo powiedzieć można o za­
rządzeniach w  rodzaju tego, któ­
re wymaga, aby każdy, kto chce 
zamieścić artykuł polityczny w ja ­
kimś piśmie, składał dane o swej 
przeszłości politycznej. Albo też 
zakaz zamieszczania rysunków słyń 
nego karykaturzysty B illa  Mauldi- 
na; współpracownika organu .ame­
rykańskich władz wojskowych — 
„Stax-s and Stripes“ — na tej pod­
stawie, że jego karykatury są 
„zbyt radykalne“ .

KOMU SIĘ DOBRZE DZIEJE
Takie same refleksje nasuwa 

wyjątkowa łagodność w stosunku 
do wybitnych hitlerowców i hitle- 
rofilów, jak Schacht (obecnie do­
radca finansowy ameryk. zarządu 
wojskowego), jak Guderian (który 
pomaga w zorganizowaniu antyko­
munistycznej tajnej policji), jak 
Papen (któremu pozwala się zarzą­
dzać swym majątkiem z więzienia 
i  który otrzymuje miesięcznie na 
„drobne wydatki“ 1.800 marek, gdy 
niemiecki robotnik zarabia prze­
ciętnie 200 marek miesięcznie; jak

Horthy (zaproszony do współpracy 
przez armię amerykańską) i  osła­
wiony Heinrich Wilhelm Kopf, na 
którego ekstradycję do Polski w ła­
dze nie chcą się zgodzić, podczas 
gdy „przeciętny“  hitlerowiec „zwy­
k ły  PG“ (członek partii), taki, któ­
ry  przystąpił do tego ruchu z 
tchórzostwa lub głupoty, jest ofia­
rą niekończących się procesów są­
dowych, rejestracyj, kwesionariu- 
szy (zawierających 374 pytania) i 
i najbardziej dokuczliwych ograni­
czeń przy poszukiwaniu pracy (nie 
może być zatrudniony jako m iej­
ski zamiatacz ulic).

Pan Crossman daje nam w 
swym artykule obraz „nieoficjalne­
go przyjęcia wydanego przez grupę 
niemieckich przemysłowców“ :

„Zasiedliśmy W pamiętającym lep 
śze czasy mieszkapju burżuazyj- 
nym, gd/ie lokaj w  libe rii i wy­
strojona pokojówka podali nam 
kawę i ciastka. Gospodarze zacho­
wywali się jak bezrobotni magnaci 
stalowi, zaangażowani do odegra­
nia tej ro li w drugorzędnym f i l ­
mie. Pan z monoklem, siedzący po 
mojej lewej ręce, oznajmił mi, że 
kontrola przemysłu stalowego i  że­
laznego jest bolszewizowana pod 
nosem. Anglików. Pan domu, sie­
dzący po mej prawej ręce, skorzy­
stał z okazji; aby m i wyjaśnić, że 
został oczerniony. Gdy prosił 
Hitlera o przemówienie w Klubie 
Przemysłowców w  r. 1931 tylko 
Thyssen zadeklarował pomoc finan 
sową i n ik t poza nim  nie oklaski­
wał Hitlera... Spokojni i  pozba­
wieni wszelkich wyrzutów sumie­
nia, ludzie ci oczekują nadejścia 
odpowiedniej chw ili“ .

W czasie Wielkiejnocy .hitlerow­
cy internowani w  obozach otrzy­
mali pozwolenie na odwiedzenie 
swych rodzin.

Ta dwulicowa polityka — z 
jednej strony swoboda dla wybit 
nych hitlerowców,, z drugiej — 
„męczeństwo“ zwykłego, szarego 
„Parteigenosse“  — doprowadziła do 
„smutnego faktu“ , jak to nazywa 
p, Stephens, że b y ć ' uniewinnio­
nym czy też okazać się ofiarą lub 
jawnym przeewnikiem hitleryzmu 
może dla przeciętnego człowieka w 
Niemczech Zachodnich oznaczać 
raczej utrudnienie niż zaszczyt“ .

Występuje tu na jaw  wyraź­
ny kontrast z sytuacją w strefie 
sowieckiej, gdzie w ybitn i h itle ­
rowcy zostali bez wyjątku ujęci 
lub też uciekli na Zachód, gdzie 
natomiast zwykłego, „szarego“ Hit­
lerowca pozostawiono w spokoju, 
z tym, że nie dopuszcza się go do 
niektórych działów pracy. Obecnie, 
z chwilą oficjalnego zakończenia 
denazifikacji, nawet to obostrzenie 
zostało zniesione, choć, rzecz jasna, 
zawsze pozostaną dla tych ludzi 
pewne utrudnienia przy przyjmo­
waniu do pewnych działów pracy.

Berlin, w kwietniu.
D. G. H. DOUGLAS

ÊHelegalîia säfa artnil wlsssûe] — is.iśtzawaslfiictwo 
asigic-amerykaiîskis w lurcjl -  ïaszcie o rswoliscü w Kolumbii

„D a ily  Worker“
omawiając ostatnie wydarzenia w  
Kolum bii, pisze:

„M inister Marshall i kolumbij­
scy przywódcy polityczni insy­
nuując, że rewoltę w  Bogocie w y­
wołali komuniści, chcieli ukryć pod 
tym „czerwonym straszakiem“ istot 
ne przyczyny wybuchu rewolucji, 
a mianowicie: fatalne warunki pa­
nuj ąće w Kolumbii. Warunki życia 
w tym państwie są,o wiele gorsze, 
niż w  innych krajach Ameryki 
Południowej. Panuje tam ustrój 
półfeodalny a gospodarka Kolum­
bii kontrolowana jest przez w iel­
kie koncerny amerykańskie, jak 
„Standard Oil Company“  oraz wiel 
kie trusty handlarzy złota i kawy.

Przedstawiciele Kolumbii w  Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
stwierdzają stanowczo, że rewolta 
była spontanicznym odruchem ko­
lumbijskich mas pracujących prze­
ciwko terrorowi politycznemu kon­
serwatywnych przywódców“ — 
stwierdza dziennik.

„B und“
dziennik szwajcarski, w artykule  
zatf/tulowanym „Odrodzenie arm ii 
w łoskiej“ , pisze:

„Włochy nie stosują się do trak­
tatu pokojowego, który ogranicza 
ich siły zbrojne. Włochy oficjalnie 
rozporządzają dzisiaj 6-ma dywizja­
m i oraz dodatkowymi oddziałami 
specjalnymi. Liczebność tych jed­
nostek jest dwa razy większa, niż 
normalnie, a ich kadry pozwalają 
w wypadku wojny w  krótkim  cza­
sie rozbudować je trzykrotnie. Na 
ostatniej rewii defilowały jednak 
takie ilości oddziałów, które świad 
czą, że Włochy mogą rozporządzać 
dzisiaj 25 dywizjami.

Siła armii w  obliczu wyborów 
jest dużym atutem dla rządu“ .

,Ln iversu l“
dziennik rum uński zamieszcza arc- 
ty  ku ł zatytułowany: „St. Zjedno­
czone domagają się wycofania b ry­
ty jsk ie j m is ji wojskowej z T u rc ji“  
i  pisze:

„W końcu marca ambasador St. 
Zjednoczonych w  Ankarze, Wilson, 
odwiedził tureckiego ministra 
spraw zagranicznych i  omówił z 
nim działalność brytyjskich m isji 
wojskowych w  Turcji. Zdaniem 
ambasadora działalność ta w  zna­
cznej mierze utrudnia reorganiza­
cję armii tureckiej, przeprowadza­
ną przez Amerykanów, Wilson 
podkreślił,, że obecność brytyjskich 
m isji wojskowych w Turcji nie 
jest już konieczna.

Pragnąc zmusić brytyjskie misje 
wojskowe do opuszczenia Turcji, 
Amerykanie starają się usuwać z 
armii tureckiej oficerów sympaty­
zujących z Anglią pod pretekstem, 
że wiadomości ich. nie odpowiadają 
wymaganiom nowoczesnej techniki 
woiskowej.

W lecie ubiegłego roku, , szef 
pierwszej amerykańskiej misji, woj 
skowej , w  Turcji, generał Oliver, 
zaproponował zwolnienie z armii 
tureckiej 800 oficerów, znanych ze 
swej sympatii dla W. Brytanii. 
Projekt ten spotkał, się jednak z o- 
strym sprzeciwem ze strony na­
czelnego dowództwa armii turec­
kich nastawionego raczej pro an­
gielsko. Amerykanom udało się 
jednak uzyskać zgodę na zwolnie­
nie 10 generałów i 270 innych' 
wyższych . oficerów. Obecnie przed- 
stawicele USA starają się skłonić 
dowództwo do udzielenia dymisji 
dalszym ‘ 300 oficerom i zalecić 
przyjęcie na ich miejsce oficerów, 
którzy odbyli przeszkolenie w St. 
Zjednoczonych lub też uczęszczali 
do szkół wojskowych, gdzie wykła- 

dowcami byli Amerykanie.

Nadzwyczajna sesja ONZ
w  s j t m w i e  P a l e s t y n y

NOWY JORK. 17.4. (PAP). — 
W Flushing Meadows otwarta zo­
stała w piątek sesja nadzwyczaj­
na generalnego Zgromadzenia ONZ 
poświęcona sprawie dalszej akcji 
W Palestynie.

Otwarcia sesji dokonał delegat 
brazylijski Muniz stwierdzając, 
że w  związku z problemem pale­
styńskim silnie ucierpiał prestiż 
Narodów Zjednoczonych. Mówca 
stwierdził, że pierwszym warun­
kiem sukcesu jest podporządkowa­
nie się tak Arabów, jak Żydów 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa. Je­
dynie całkowite zawiedzenie walk 
w Palestynie może stworzyć po­
myślną atmosferę, która umożliwi

N i e m c y  m i a s s ą  s i ę  s t a ć  
zierinoczeną, demokratyczną repliką

BERLLIN, 17. 4. (API). Niemiec­
ka rada ludowa opublikowała dziś 
apel do narodu niemieckiego, któ­
rego tekst brzmi jak następuje:

„Co się stanie z Niemcami? Czy 
jedność Niemiec zostanie ostatecz­
nie rozbita? Te dwa pytania zada­
je dziś sobie każdy Niemiec. Na-

• * * » *  r « «  W ,
^  tum, mmk. «star

A jednak są jeszcze ludzie we Fianeji, 
którzy prowadzą r e a l n ą  politykę, 

ja  wcale nie byłem ostatni

ród niemiecki jest poważnie zanie­
pokojony faktem, że zwycięskie 
mocarstwa sojusznicze nie osiąg­
nęły porozumienia w  sprawie Nie­
miec. Naród niemiecki spodziewa! 
się, że zgodnie z postanowieniami 
poczdamskimi, sojusznicy trakto­
wać będą Niemcy jako jednostkę 

^polityczną i  że wszystkie zagadnie­
nia będą rozpatrywane wspólnie 
przez Radę Kontroli. Nadziejom 
tym nie stało się jednak zadość.

Naród niemiecki przekonał się, 
że we własnych jego szeregach ist­
nieją siły polityczne, które dążą 
do rozbicia jedności politycznej 
Niemiec. Naród niemiecki musi o- 
trzymać podstawowe demokratycz­
ne prawo samostanowienia o sobie 
tak, aby mógł sam rozstrzygnąć 
problem utworzenia nowego pań­
stwa. Niemcy muszą się stać zjed­
noczoną demokratyczną republiką

W związku z powyższymi posta­
nowieniami. prezydium niemieckiej 
rady ludowej powiadomiło naczel­
nych dowódców czterech arm ii o- 
kupacyjnych, że w  okresie między 
23 maja a 13 , czerwca przeprowa­
dzony będzie ogólno-krajowy ple­
biscyt w  sprawie jedności Niemiec.

Na zakończenie apel wzywa naród 
niemiecki do zjednoczenia się w 
walce o jedność kraju

Zgromadzeniu znalezienie odpo­
wiedniego rozwiązania.

Przewodniczącym sesji został wy 
brany Jose Arce (Argentyna). 
Otrzymał on 31 głosów, podczas 
gdy na delegata Chin, Tsianga, pa­
dło 18 głosów i  na delegata No­
wej Zelandii Berendsona — 2
głosy.’

Przewodniczący Arce wyraził 
opinię, że mimo dotychczasowych 
zaciekłych walk w  Palestynie, Kpo- 
żliwe jest jeszcze porozumienie 
między obu stronami. Rozwiąza­
nie problemu palestyńskiego bę­
dzie poważnym przyczynkiem do 
ogólnego dzieła pokoju.

Delegat chiński Tsiang został 
wybrany przewodniczącym pierw­
szej — politycznej — komisji 
Zgromadzenia. '

Żydzi zwyciężaj w walce 
o tfroei p a lestyń sk ie

JEROZOLIMA, 17. 4. (PAP). W 
piątek zakończyła się zwycięsko dla 
Żydów pierwsza faza zaciekłych 
walk o panowanie nad drogami 
palestyńskimi. Oddziały żydowskie 
wypierają Arabów z pozycji panu­
jących nad głównym szlakiem mie­
dzy Jerozolimą a Tel Avivem.

Ujmując w  swe ręce inicjatywę 
oddziały żydowskie zajęły wzgórza 
wokół wioski arabskiej Saris, na 
zachód od Jerozolimy, dążąc do, 
ponownego otwarcia swego szlaku 
konwojowego do Tel Avivu. Pod­
czas walk o 7 innych wiosek arab­
skich czynne były samoloty i arty­
leria. Żydzi odpadli 10 kontrataków 
arabskich. Po stronie arabskiej 
straty wynoszą przeszło 200 osób. 
7 arabskich dział 75 milimetrowych 
wpadło w ręce Żydów.
W bitw ie o, zachodnie okolice Je­
rozolimy, siinie zablokowane przez 
Arabów, oddziały żydowskie osiąg­
nęły pierwszy sukces, posuwając 
się na zachód wzdłuż głównej dro­
gi i  zajmując szereg wiosek arab­
skich w  pobliżu Jerozolimy.

Według oceny, obserwatorów bry 
tyjskich obecna sytuacja rokuje 
Żydom rozbicie blokady arabskiej 
jeżeli Arabowie nie zdobędą Się 
na silną kontrofensyw«- .
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O racjonalny remont pojazdów mechanicznych

Bezrobocia PI i WS-om nie grozi
T R A N S P O R T  jest jednym * podstawowych czynników rozwoju 

. *ycia gospodarczego kraju. Od stanu transportu zależy w dużej 
“derze tempo jego rozwoju.

Transport samochodowy, który 
przekroczył liczby przedwojenne — 
jest wciąż jeszcze niewystarczają­
cy w  stosunku do naszych po- 
“ ieb. Możliwości wzrostu taboru 

poważnie ograniczone, zwłasz- 
cza, że opierają się przeważnie na 
zakupach zagranicznych. 
a Zanim pojawią się na rynku kra 
jowym samochody własnej produk 
f lb  należy utrzymać w ruchu ta­
bor dostarczony przez UNRRA i 
ząkupiony z demobilu. Utrzyma­
nie obecnego taboru jest możliwe 
tylko przez specjalizację Państwo­
wych Zakładów i Warsztatów Sa­
mochodowych (P.Z. i  W.S.) i przez 
dostarczenie im  wszystkich wozów 
Wymagających naprawy.

Sprawa pracy P.Z. i  W.S. wyrna- 
8a głębokiego zastanowienia się. 
Plan produkcyjny P.Z. i  W.S. prze­
widuje na rok 1948 remont 7.000 
samochodów z taboru pracującego 
w  ̂ organizacjach i  instytucjach 
państwowych. Powstaje pytanie, 
czy liczba ta oparta jest na real­
nych potrzebach kursującego w  kra 
ju  taboru, czy są to tylko możli­
wości produkcyjne P.Z. i  W.S.

Przeprowadzona przez Departa­
ment Samochodowy Min. Komu­
nikacji ostatnia rejestracja pojaz­
dów mechanicznych ujawniła ilość 
19.120 samochodów osobowych i 
21-420 samochodów ciężarowych.

Figuruje tu bardzo duża ilość 
Wozów nie seryjnych, których 
P-Z. i  W.S. nie remontują. Wia­
domym jest, że P.Z. i  W.S. na­
stawione są na remonty wozów o- 
kreślonych marek, przeważnie sa­
mochodów ciężarowycch. W liczbie 
21.420 zarejestrowanych wozów cię 
arowych, znajduje się duża ilość 
amochodów poniemieckich, oraz 

- c samochodów seryjnych znaj- 
-lących się w prywatnym posia- 

aruu, które nie skorzystają z 
usług p.z. j  w .s. Pewną ilość ...or­
ganizacji i instytucji państwowych 
remontuje swoje samochody we 
Własnym zakresie.

Wziąwszy powyższe pod uwagę, 
Wątpliwe jest, czy liczba 7.000 sa­
mochodów, potrzebujących generał 
nego remontu, jest realna.

Jeśli nawet za taką ją przyjmie­
cie powstanie pytanie, gdzie są 
Wozy. które remontować ma P.Z. i 
V s - Mamy dopiero pierwszy mie- 
®lac drugiego kwartału 1948 r. i 
luż P.z. i w.S. stoją przed groź­
bą braku wozów do remontu. Sy- 
1 W.S. Nr 3 w Poznaniu i w P.Z. 
puaeja taka ma miejsce w P.Z. i 
1 .W.S. Nr 8 w Kaliszu.

Na ostatniej Konferencji w 
Dyrekcji P.Z. i  W.S. w  obecności 
Przedstawicieli „Motozbyt“ i  P.Z.
\ W.S. dyr. Radzikowski stwierdził, 

akcja wymienności jest bardzoo 
®“ n'e rozwinięta., a odnośne in ­
strukcje są bardzo skrupulatnie i 
bobrze opracowane. —Mimo to w  
rzeczywistości dostawa samochodów 
do remontu jest b. słaba cyfrowo— 
W ciągu blisko 4-ch miesięcy do­
starczono do P.Z. i  W.S. w ramach

akcji wymienności wszystkiego 120 
wozów.

Gdzie jest przyczyna zła?
Z praktyki wiadomo, że każda 

instytucja ma dużo wozów nie na 
chodzie, które niszczeją i w  miarę 
potrzeby są rozbierane na części 
dla uzupełnienia taboru czynnego. 
Taka polityka prowadzi do tego, że 
duża ilość wozów zostaje rozsza- 
browana i  ulega całkowitemu uni­
cestwieniu.

Uchwała Rady M inistrów z dnia 
23 lutego stawia używanie i  go­
spodarowanie pojazdami mecha­
nicznymi pod makiem recjonalno- 
ści i  oszczędności.

Na mocy tej uchwały należy po­
ciągnąć do odpowiedzialności w in ­
nych dekompletowania i rozszabro 
wania wozów, które pozostają cza­
sowo nie na chodzie. Podwórkowe 
warsztaty samochodowe winny być 
zlikwidowane a fundusze inwe­
stycyjne na budowę i  rozbudowę 
warsztatów remontowych przy po­
szczególnych instytucjach całkowi­
cie skasowane.

Wszystkie uszkodzone samocho­
dy znajdujące się w  instytucjach

powinny być kierowane do P.Z. i 
W.S., które nastawione są na re­
mont racjonalny, a więc tani i 
oszczędny.

Ręcz najważniejsza — należało­
by rozpracować metody kontroli i 
wydobycia unieruchomionych samo 
chodów z terenu wszystkich in­
stytucji.

Kontrolę tego rodzaju mogły­
by przeprowadzać Komisje Kw ali­
fikacyjne. które kwalifikują po­
jazdy mechaniczne. Na podstawie 
dokonanych przez siebie oględzin 
technicznych, zebranych danych 
kontroli — można zobowiązać do 
zgłoszenia tych wozów do remon: 
tu w  P.Z. i W.S. Dla każdej in ­
stytucji istnieją zatwierdzone eta­
ty samochodowe, wydaje się więc 
zbyteczne robienie rozdzielnika do 
tychczas obowiązującego na wyre­
montowane wozy. Każda instytu­
cja zdająca wóz do naprawy po­
winna natychmiast bez reglamen­
tacji otrzymać wóz wyremontowa­
ny. Zachęci ją to niewątpliwie do 
zdawania wozów do remontu.

Realizacja powyższych wnio­
sków usunie w  poważnym stopniu 
groźbę braku pracy w  P.Z. i W.S. 
i da bezwzględnie dodatnie wyniki.

R. TABORYSK.I

Przegląd sytuacji ekonomicznej Europy

P rzyśp ieszanym  tem pem  pracy
uczcimy Święlo I -  Mufa

(eh W związku ze zbliżającym | się przodown. kop. Zabrze-Wschód,
którzy zobowiązali się w  ramach 
przedmajowego współzawodnictwa 
pracy podwyższyć swe normy do 
300 proc.

się Świętem Pracy we wszystkich 
wielkich i  małych zakładach prze­
mysłowych Zagłębia Śląsko - Dą­
browskiego odbywają się zebrania 
załóg dla ustalenia programu ob­
chodów pierwszomajowych, przy 
czym w obradach dominuje hasło 
wzmożenia tempa i wydajności 
pracy.

Pierwsza zmiana stalowni huty 
„Kościuszko“ zobowiązuje się wy­
produkować do 1 maja 1.000 ton 
.stall więcej, niż w  ub. miesiącu, 
zaś załoga wielkich pieców, tejże 
hu ty ' zadeklarowała gotowość pod­
niesienia do 1 maja produkcji su­
rówki do 600 ton na dobę.

Na wydziale mechanicznym huty 
„Gliw ice“ padło hasło przekrocze­
nia planu produkcji kwietniowej 
o 11 proc. oraz wezwanie innych 
działów o odpowiednie wzmożenie 
tempa pracy.

Również górnicy śląscy pragną 
uczcić tegoroczne Święto Pracy dal 
szym podwyższeniem norm wydo­
bycia, o czym świadczą uchwały 
ły  załóg poszezególnycn kopalni 
wśród których na czoło wybijają

Komisja- Ekonomiczna Narodów 
Zjednoczonych dla spraw Europy 
(ECE) ogłosiła ostatnio, jako pier 
wsze z zamierzonych sprawozdań 
— przegląd sytuacji gospodarczej 
Europy. Wymieniona publikacja o- 
mawia szereg . najważniejszych pro 
blemów ekonomicznych, jak: pod 
niesienie produkcji, obroty handlo­
we, bilans płatniczy i  zagadnienia 
odbudowy.

Poddając analizie produkcję kra 
jów europejskich — Komisja stwier 
dza, że największy postęp nastąpił 
w  tej dziedzinie w ciągu pierw­
szych 18 miesięcy powojennych. W 
ostatnim kwartale r. 1946 osiąg­
nięto na ogół poziom produkcji z
r. 1938. W- ciągu dalszych trzech 
kwartałów wzrost produkcji był 
już znacznie powolniejszy, a w 
trzecim kwartale 1947 r. nastąpił 
w niektórych krajach nawet pe­
wien jej spadek (Francja, Bel­
gia, Holandia i Norwegia). Mimo 
to, ogólny poziom produkcji prze­
mysłowej w końcu 1947 r. prze­
wyższył poziom przedwojenny.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że poprawa postępowała naj 
szybciej w krajach które najwię­
cej ucierpiały podczas w )jny i 
które rozpoczęły odbudowę od sto 
sunkowo najniższego poziomu. Dla 
ilustracji można podać wskaźniki 
produkcji przemysłowej szeregu 
państw (1937 — 100). Tak np. Fin 
landia: 1945 — 48, 1947 - -  30- Cze­
chosłowacja 1945 — 50, 1946 — 80; 
Polska 1945 — 57, 1947 — 103; Ju­
gosławia 1945 — 35, 1947 —- 144. 
Wszystkie te państwa prowadzą 
gospodarkę planową.

Rozpatrując poszczególne gałę­
zie produkcji przemysłowej Ko­
misja stwierdza, że przemysł wy 
twórczy (żelazo, stal, maszyny, che 
miczńy) odbudowany został zna­
cznie szybciej, niż przemysł kon­
sumpcyjny.

Rozbudowa s to c zn i w P ie n ie w ie
W r. b. rozpoczęta zostanie zakro 

jona na dużą skalę rozbudowa stocz 
ni śródlądowej w  Pieniewie pod 
Gdańskiem. Stocznia ta, która wy 
konała , dotąd kilkadziesiąt, .napraw 
i gruntownych remontów statków 
żeglugi śródlądowej, pracuje w wa 
runkach nieodpowiednich. Plan in

westycyjny przewiduje budowę 
wielkiej hali warsztatowej rozmia 
rów 66 m na 17 m. Hala ta pomieś 
ci obrabiarki, które pozwolą prze 
prowadzać nastoczni ■ prace mecha 
niczne, wykonywane dotąd w in ­
nych warsztatach.

Przemysł dziewiarski bije rekordy produkcji
Przemysł dziewiarski wyproduko 

wał w marcu rb. 4,623.000 sztuk 
wyrobów dziewiarskich, wykonując 
plan w 125 proc. i dając 600.000 
sztuk wyrobów dziewiarskich po­
nad plan.

W czerwcu roku ubiegłego pro­
dukcja przemysłu dziewiarskiego 
wynosiła 3.424.000 sztuk. W przecią 
gu 9 miesięcy produkcja przemy­
słu dziewiarskiego wzrosłą o 3-5

proc. Na Ziemiach Odzyskanych 
wzrost ten dochodzi w ciągu ostat 
nich 9 miesięcy do 55 proc.

Najwyższy wskaźnik produkcji 
stali (1937 — 100) osiągnęła w  1947, 
r. Polska (114), następnie Czecho­
słowacja (113) i  Szwecja (109). W; 
bieżącym roku ogólna produkcja 
stali ma wzrosnąć o . 7 mil. ton,, t j,  
o 22 proc.

Produkcja rolna osiągnęła w  Eu 
ropie w r. 1946-47 — 75 proc. po­
ziomu przedwojennego, przy tym 
większy spadek w stosunku do r. 
1938 zaobserwowano w dziedzinie 
produkcji mięsa i tłuszczu, niż w  
produkcji roślinnej.

Szybka poprawa dała się zau 
ważyć w komunikacji kolejowej. 
Słabiej natomiast odbudowuje się 
śródlądowa komunikacja wodna.

Produkcja energii elektrycznej 
przewyższyła w większości państw 
europejskich poziom przedwojen­
ny. Poza Finlandią i Luksembur­
giem — wskaźniki (1938 — 100) pro 
dukcji energii elektrycznej w  roku 
1947 zawierają się w  granicach 118 
(Norwegia) i 200 (Bułgaria).

W roku 1948 przewiduje się dal 
szą poprawę sytuacji na odcinku 
wzrostu produkcji, przede " wszyst­
kim dzięki znacznemu wzmożeniu 
wydobycia węgla.

Omawiając handel zagraniczny 
Europy sprawozdanie Komisji za 
znacza, że po znacznym postępie 
w r, 1946 — rok 1947 przyniósł 
niewielką poprawę. Komisja pod­
kreśla, że obroty zagraniczne Wiel 
kie j Brytanii pozostają w jaskra-, 
wym kontraście do ogólnej tenden­
cji zwiększenia importu i  ograni­
czenia eksportu.

W dalszym ciągu przegląd. sytua 
cji Europy rozważa wpływ inflatl- 
c ji na gospodarkę poszczególnych 
krajów i zwraca uwagę na deficy 
towość bilansu płatniczego Euro­
py, jako na jeden z najbardziej u- 
jemnych czynników jej położenia 
gospodarczego.

Na zakończenie Komisja Ekono­
miczna stwierdza, że przywrócenie 
równowagi nie będzie możliwe bez 
daleko idących zmian w strukturze 
gospodarczej Europy, co może na 
stąpić rzekomo drogą stopniowego 
procesu, zakrojonego na długie lata,

W jakim kierunku zmiana stru­
ktury ma natsąpić — Komisja nie 
precyzuje. Trudno jednak przypuścić 
aby np. usunięcie najbardziej u- 
jemnego czynnika, jakim jest, we 
dług Komisji, deficytowość bilan­
su płatniczego, ,— mogło nastąpić 
drogą da-lszego podporządkowywa­
nia państw Europy zachodniej —'< 
imperializmowi amerykańskiemu.

HALINA GRODZKA

Newa w ytw órn ia  ob aw ia  w Sosnowcu

M E L A  B Y G IA 1 Y C I 5 2  LOTEK!!
8  my dzień ciągnienia 4 ej klasy

(lk) W ramach planu trzyletniego 
wybudowana zostanie w Sosnowcu 
nowa wielka fabryka obuwia, któ 
rej produkcja obliczona jest na 
1000 par dziennie. Projekt nowego 
wielkiego zakładu przemysłowego 
opracowany został przez spółdziel­
nię pracy „Zgoda“ .

Teren pod zabudowania nowej fa

Rozwój szkolnictwa w przemyśle włókienniczym
.dotychczasowe osiągnięcia szkol 

ńictwa włókienniczego każą przy 
Puszczać, iż .potrzeby naszych fa­
bryk włókienniczych na odcinku 
kadr zostaną już w najbliższym 
czasie zaspokojone.

CZP Włókienniczego prowadziła 
<w, Lub. jedno Technicum Włókien 
uicze, liceum jedwabnicze, 20 gim­
nazjów przemysłowych i 96 szkół 
przemysłowych. Poza tym istniało 

szkół oraz blisko 40 kursów róż 
uego rodzaju. Dla młodzieży zamiej 
scowej zorganizowano 5 burs w któ 
ryćh oir. 400 uczniów otrzymuje bez ’

płatne codzienne utrzymanie. W 
stadium organizacji znajdują się 3 
dalsze bursy, które pomieszczą po 
nad 300 osób.

O rozmiarach rozwoju szkolnic­
twa zawodowego w przemyśle wló 
kienniczym świadczy wymownie 
fakt zwiększenia sumy wydatków 
na ten cel z 930 mil. zł w r. 1946 
do 1,5 mid. zł w r. 1947. W r. 1948 
obok wydatków zwyczajnych prze 
widuje się budowę nowych budyń 
ków szkolnych kosztem 212 mil. 
zł. (zd).

Hałdy węglowa zamienią s;ę w fasy
(lk) W dniu 24 bm., obchodzonym 
caiym kraju jako „Święto La- 

rozpoczęta zostanie na Śląsku 
.lelka akcja zadrzewienia i  żale 

ucnia hałd, nieużytków bagien i 
-Swalisk. Specjalny komitet, zorga 
Iło w a n y  przez Dyrekcję Lasów 

aństwowych w Bytomiu opraco- 
a> szczegółowy plan akcji, k łóre 

realizacja posiada olbrzymie zna 
?en;a dla podniesienia zdrowotnoś 
'J ^ rc g u  przemysłowego.

¡pierwszej fazie przewiduje

się zadrzewienie terenu o powierz 
chni ok. 150 ha,, obejmującego m. 
in. hałdy przy kop. „Anna“  w pow. 
rybnickim, „Centrum“ koło Byto­
mia, oraz przy kop. „Katowice“ w  
Wćlnowcu. Do =>kcji wciągnięte zo 
stanie cale społeczeństwo śląsko- 
dąbrowskie, zrzeszone w organiza­
cjach społecznych i związkach za­
wodowych, oraz młodzież . szkolna 
Potrzebne do pracy narzędzia do­
starczy częściowo sam przemysł 
węglowy

bryki o powierzchni 1 ha został już 
zakupiony., a prace wstępne roz­
poczną się w  najbliższych tygod­
niach. Spółdzielnia nabyła poza 
tym w Będzinie w ielki obiekt prze 
myślowy, który po odpowiedniej 
adaptacji będzie również dostoso­
wany do produkcji obuwia. Udzia 
łowcami spółdzielni „Zgoda“ są pra 
cownicy fabryki, których udz-ały 
wynoszą ponad 8 mil. zł. Koszty bu 
dowy nowej fabryki oblicza się na 
ok. 11 m il. zł.

4.229 robotn ików  w portach
Gdańsk -  Gdynia

W  portach Gdańsk — Gdynia 
pracuje obecnie według danych u- 
rzędu zatrudnienia 4.229 robotni­
ków; z tego przypada na Gdynię 
2.727 i na Gdańsk — 1502. Robot 
nicy otworzyli ostatnio własną 
spółdzielnię pracy „Portorob“ .

Nowy dom Towarowy
w  S i s z e c i n f e

Pod koniec bm. nastąpi otwarcie 
w Szczecinie pierwszego „Fowszech 
nego Domu Towarowego“ . Dom ten 
będzie należał do najwspanialej 
urządzonych tego rodzaju placówek 
w Polsce. Personel wyniesie b li­
sko 200 osób.

Na Pomorzu Zachodnim czynne 
są już domy towarowe w Koszali 
nie i w Białogardzie. Szczecin dość 
długo musiał czekać na zorganizo 
wanie domu towarowego., otrzyma 
jednak zato placówkę wyjątkowo! 
¡reprezentacyjne

Wygrana 300.000 sł pedla na Nr
Nr: 9100 w Katowicach.

Wygrane po 209.000 zł padły na 
Nr Nr: 58112 w Lublinie, 78879 w 
Łodzi.

Wygrane po 100.000 zł, ̂  padły na
Nr Nr: 11423 17666 2W20 28583
36801 38055 40323 43925 46845 50222 
59242 68455.

Wygrane po 50.000 zł. padły na Nr 
Nr: 1076 16320 20115 22514 33825 
34718 41114 41397 41536 51766 53361 
53966 62875 65148.

Wygrane po 30.000 zł. padły na Nr 
Nr: 1127 4133 7917 10321 14749 14971 
16769 17122 25897 26762 28681 33866 
38990 35325 38156 40230 40808 43338 
44248 47906 49080 56235 62086 62610
63165 86219 66765.V

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 218 1732 3209 4161 6841 6939 6972 
7518 7758 8498 9523 13110 13952 16055 
17465 17535 17852 13579 20456 20469 
22111 23176 25285 26288 26913 30460 
30462 30636 31050 31367 31826 36334 
36455 3656S 36634 36857 37485 37860 
37816 38147.

40366 42699 44974 45192 46473 46946 
49694 49726 50968 509TO 51169 55168 
55200 55395 55699 58032 56805 56870 
60787 60848 61511 62203 6224S 62783 
63606 64189 64551 69160 70151 '70842 
71938 71989 73163 73404 76017 76997 
78380 78460 78489 78808 79621.

Wygrane po 5.000 zł. padły na Nr 
Nr: 1377 1394 2830 3320 3480 3660 
3812 3908 4140 4227 5020 6810 7645 
8195 8433 8532 9130 10326 10672
10912 11273 11847 12212 12223 12489 
12641 13984 14031 15228 15655 15958 
16226 16833 17032 18621 18663 22465 
22754 24408 24604 25899 26118 28237 
26475 26790 27123 27183 28299 28314 
28486 29934 30548 30982 32785 33666 

i 35184 38393 30956 37388 37628 41885

42094 43087 43837 44167 44301 44554 
45835 47280 48312 48S41 49221 49501 
50513 51057 51069 51362 51483 51942 
52682 53538 53600 53741 56172 58997 
59748 61834 61834 62049 62111 62317 
63123 63927 64722 65081 66036 66447 
67122 68201 70052 70346 70437 71484 
71532 73280 74725 74802 75783 76149 
77305 77428 78530 79053 79410.

Wygrane po 4.000 zł z 2-go dnia
ciągnienia.

13071 73 125 30 218 62 444 66 68 631 
732 811 37 954 72 14091 152 75 81 207 
54 59 303 35 451 58 583 787 99 891 
910 15016 110 203 18 71 97 311 28 440 
57 71 513 95 624 76 77 711 61 73 807 
16000 143 72 81 90 246 75 79 86 334 
37 436 50 6 9567 97 611 737 47 63 84
99 17015 9! 207 71 334 66 406 13 519 
20 23 27 50 605 55 56 77 85 762 863 
90 18014 106 209 68 73 373 587 656 
89 765 79 874 77 923 58 19006 11 30
100 59 65 70 207 23 41 48 56 302 67 
70 81 90 94 406 50 507 629 92 753 59 
86 858 913 34 47 81,

20023 75 110 30 48 97 240 64 65 380 
408 74 501 21 23 76 612 759 834 38 
42 915 21096 103 57 73 86 262 77 90 
345 59 90 404 13 22 39 69 518 25 29 
72 98 673 789 849 22002 17 27 63 104 
18 31 214 313 65 411 12 20 26 32 82 
97 541 609 711 31 35 6? 860 97 924 
23005 14 3 3 55 6! 120 45 87 235 63 
79 301 21 497 504 29 45 62 84 606 12 
28 57 72 74 712 16 60 804 912 934 
24044 61 108 29 32 90 203 07 74 318 
31 65 459 80 513 25 44 689 705 20 35 
79 807 42 932 25012 51 87 112 20 33 
233 58 92 333 42 80 458 61 91 94 529 
630 723 47 70 813 35 49 73 77 907 
26025 61 232 339 70 413 52 69 95 669 
77 33 89 93 858 989 27104 35 98 255 
337 73 81 86 414 23 41 553 6S0 763 
810 26 28 918 21 28004 23 66 117 68 
£01 313 25 75 458 522 66 837 92 740 
803 97 901 29027 74 83 210 40 41 71 
319 32 78 87 99 409 24 35 49 543 57 
92 607 14 28 46 770 850 71 905.

B i t a i  «faic m s a s m d i  m  M  «$• setfoog bestei« ju tro .
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Rolnictwo w planie tegorocznym
HPROSKA o dalszą odbudowę i  rozwój produkcji rolnej znajduje 
A  pełny wyraz w planie gospodarczym na rok bieżący. Stawia 

on tę dziedzinę gospodarki narodowej w obliczu konkretnych zadań, 
których realizacja spowoduje znaczne postępy w odbudowie wsi pol­
skiej i  w konsekwencji przyniesie wyrównanie tych niebezpiecznych 
dysproporcji, jakie zaistniały pomiędzy rozwojem przemysłu i  rol­
nictwa.

Mówiąc o wyznaczonych planem 
zadaniach rolnictwa w roku bie­
żącym należy pamiętać, że zakres 
bezpośredniego planowania w ro l­
nictwie jest znacznie mniejszy ani­
żeli w  przemyślę. Mamy tu przede 
wszystkim szereg wytycznych dla 
polityki gospodarczej, które nie są 
normami bezwzględnie obowiązują 
cymi. Nie mniej jednak i  tu ist­
nieje szereg dziedzin planowania 
bezpośredniego, w formie norm 
wiążących. Minapowicie: w zakre­
sie pomocy państwa dla rolnictwa, 
inwestycji z dotacji skarbowych, 
kredytów bankowych i tych środ­
ków własnych, które dają się ująć 
w  planie inwestycyjnym, dalej w 
zakresie akcji osiedleńczej, parce- 
lacyjnej, scaleniowej, zaopatrzenie 
rolnictwa przez przemysł w ma­
szyny i  narzędzia oraz nawozy 
sztuczne i t. d.

Jeśli chodzi o majątki państwo­
we i ich zadania produkcyjne to 
mamy do czynienia również z for 
tną planowania bezpośredniego, przy 
czym w odniesieniu do produkcji 
wyraża się to w postaci norm 
względnie wiążących, to jest obo­
wiązujących z zastrzeżeniem nie- 
zaistnienia niekorzystnych warun­
ków obiektywnych (klimatycznych).

WZROST PRODUKCJI
W zakresie produkcji plan na 

rok bieżący, przewiduje wzrost po­
wierzchni zbiorów do ok. 13.900 
tys. ha. Stanowić to będzie zwięk­
szenie powierzchni zbiorów w 
stosunku do ub. roku o ok. 8 proc 
Urealniona w tegorocznym planie 
cyfra nieznacznie dbiega od pozio 
mu ustalonego w ogólnym planie 
trzyletnim (14.100̂  tys. ha). Należy 
przy tym zwrócić uwagę, że w ro­
ku ubiegłym powierzchnia zasie­
wów przekroczyła o 511 tys. ha 
powierzchnię zaplanowaną.

Odnośnie zbiorów ważniejszych 
ziemiopłodów plan przewiduje 
wzrost produkcji o 15 procent. Pro 
dukeja pszenicy ma wynieść 1.200 
tys. ton, żyta — 4.750 tys. ton. jęcz 
mienia 1.100 tys. ton owsa — 1.700 
tys. ton, ziemniaków 27.300 tys. 
ton oraz 3.800 ton buraków.

Cyfry te w porównaniu z cyfra­
mi ogólnego planu trzyletniego zo­
stały przez właściwe ich obniże­
nie urealnione. Wzięto pod uwagę 
doświadczenia roku ubiegłego, w 
którym zbiory na skutek nieuro­
dzaju były niższe od przewidzia­
nych planem.

Planowany wzrost zbiorów w ro 
ku bieżącym wiąże się ściśle ze 
wzrostem powierzchni uprawnej 
oraz przewidywanym wzrostem 
wydajności plonów z jednego ha.

Podstawę zwiększenia powierzch 
n i uprawnej stanowić będzie dal­
sza likwidacja odłogów. I  tak np. 
plan przewiduje stworzenie takich 
warunków, które pozwolą na lik w i­
dację 800 tys. ha odłogów w go­
spodarstwach chłopskich oraz lik ­
widację przez majątki państwowe 
200 tys. ha. odłogów.

W zakresie hodowli plan przewi­
duje wzrost wartości hodowlanej 
o 10 proc. Stan pogłowia zwierzę­
cego w roku bieżącym powinien o- 
siągnąć liczbę ok. 2.200 tys. sztuk 
koni, ok. 5.200 tys. sztuk bydia, 
ok. 5.600 tys. sztuk trzody i ok. 
1.100 tys. sztuk owiec.

Cyfry te zostały również skory­
gowane. w  porównaniu z cyframi 
planu trzyletniego, co zresztą za­
chodzi równolegle w  stosunku do 
cyfr produkcji artykułów hodowla­
nych.

Plan tegoroczny przewiduje pro­
dukcję ok. 4.800 mil. litrów  mle­
ka, ok. 77 tys. tón mięsa wołowe­
go, ok 380 tys. ton mięsa wieprzo­
wego. ok. 83 tys. ton tłuszczu wie­
przowego, około 2,400 milionów 
sztuk ja j i 1,700 ton wełny.

W  MA.TATKACH 
PAŃSTW OW YCH

Jak się przedstawia udział ma­
jątków państwowych w tegorocz­
nym planie rolnictwa. Zbiory w 
majątkach państwowych będą do­
konane z powierzchni ok. 1.000 tys. 
ha. Produkcja wyniesie conaj- 
msniej 180 tys. t. pszenicy, żyta. 
jęczmienia i owsa oraz ok. 300 
tys. t. ziemniaków.

Zasiewy jesienne dokonane będą 
na obszarze ok. 440 tys. ha., przy

ogólnej planowanej powierzchni za­
siewów jesiennych na obszarze ok..
6.000 tys. ha, Likwidacja odłogów 
obejmie co najmniej 200 tys. ha.

Ponadto plan ustala, że zostaną 
opracowane i  stopniowo wprowa­
dzone normy wydajności pracy, na 
których stopniowo oparty będzie 
system płac. Szkolenie i dokształ­
cenie pracowników, usprawnienie 
i  ujednolicenie rachunkowości ro l­
niczej, oraz umocnienie kontroli i 
dyscypliny finansowej — oto dal­
sze zadania do realizacji na od­
cinku majątków państwowych.
INWESTYCJE, PARCELACJA 

I  OSADNICTW O
Plan ustala, że państwo okaże 

wszechstronną pomoc gospodar­
stwem chłopskim w dążeniu do 
podniesienie poziomu gospodarowa­
nia i rozwoju rolnictwa.

Na rozwój rolnictwa, poza na­
kładami na budownictwo, przezna 
cza się kwotę 18.2 m ilj. zł., przy 
czym bezpośrednia pomoc dla go­
spodarstw chłopskich, wyniesie ok. 
8 miliardów zl.

Kredyty, które państwo udzieli 
w związku z akcją likw idacji od­
łogów wyniosą ok. 2 m iliardy zł. 
natomiast finansowanie melioracji 
osiągnie sumę 2 m iliardów zl. 
Około 500 miŚionów kredytów u- 
dzieli państwo Zw. Samopomocy 
Chłopskiej na organizację i wypo­
sażenie ośrodków maszynowych. 
Wartość zaopatrzenia rolnictwa w 
maszyny rolnicze z produkcji kra­
jowej i z importu wyniesie ogó­
łem 4 m iliardy zł. Ilość czynnych 
traktorów wzrośnie do 12.6 tys. 
sztuk.

Zaopatrzenie rolnictwa w nawo­
zy sztuczne' wyniesie pod zbiory 
tegoroczne ok. 440 tys. ton, zaś ępd 
zasiewy jesienne ok. 430 tys. ton. 
Bardzo ważnym jest ustalenie 
przez plan produkcji nasion kwa­
lifikowanych wartości 4,6 mild. zl., 
co ma ogromne znaczenie dla pod­
niesienia plonów z 1 ha, a tym 
samym zbiorów, a także dla pod­
niesienia na wyższy poziom ku l­
tury rolnej.

Rozszerzona zostanie również ak­
cja kontraktowania upraw, która 
obejmie m. in. 40 tys. ha olei­
stych, 33 tys. ha włóknistych, 230

tys. ha buraka cukrowego i 12.7 
tys. ha tytoniu. Ogólna wartość 
produkcji zakontraktowanej, osiąg­
nie przeszło 25 mild. zł.

Wreszcie w  ramach wykonania 
reformy rolnej rozparcelowane zo­
stanie ,w roku bieżącym z istnieją­
cego jeszcze zapasu ziemi ok. 150 
tys. ha. Jednocześnie akcja osie­
dleńcza obejmie: na Ziemiach Od­
zyskanych co najmniej 25 tys. go­
spodarstw, na terenach zaś połud­
niowo - wschodnich obszar 40 tys. 
ha.

Ponadto przeprowadzona zosta­
nie akcja scaleniowa na obszarze 
100 tys. ha, oraz podział i regula­
cja gospodarstw na obszarze co- 
najmaiej 700 tys. ha.

K U  PRAW IDŁOW EJ 
GOSPODARCE

Plan tegoroczny przewiduje rów 
nież środki, które mają przyczy­
nić się do podniesienia produkcji 
rolnej na właściwy poziom, wpro­
wadzenia elementu prawidłowości 
w gospodarce rolnej, jej uspraw­
nienia i t. d.

W związku z tym zostanie opra­
cowany szczegółowy plan, który 
będzie zmierzać do: 1) rozwoju o- 
środków maszynowych, 2) zorgani­
zowania dostatecznej obsługi wsi/ 
przez instruktorów i agronomów, 
3) wprowadzenia w  życie zasad 
właściwej organizacji gospodarstw, 
prawidłowych płodozmianów, lep­
szej uprawy roli racjonalnego prze 
chowania obornika i właściwego 
stosowania nawozów, używania peł 
nowartości owych kwalifikowanych 
nasion, właściwego żywienia zwie 
rząt i  t. p., 4) wzrostu wydajno­
ści pracy na bazie współzawodnic­
twa, 5) szerokiego prawidłowego 
stosowania t. zw. pomocy sąsiedz­
kiej.

Plan ustala ponadto, że przedsię­
wzięte będą środki w kierunku 
praktycznego wykorzystania osiąg­
nięć nauki rolniczej oraz, że bę­
dziemy zmierzać do wzmożenia 
przygotowania zawodowego rolni­
ków, zarówno drogą szkolenia, jak 
i drogą’ konkursów- uprawowych i 1 
kursów dokształcających. •

Na zakończenie należy podkre­
ślić, że zgodnie z planem znacznie 
zwiększy się udział Ziemi Odzyska­
nych w produkcji rolnej. Dąże­
niem jest aby powierzchnia zbio­
rów na tych terenach wyniosła ok. 
24 procent powierzchni ogólnej 
zbiorów zwiększając się w ten , spo 
sób w stosunku do ubiegłego ro­
ku. o 20 proc.

(v)

Ostatnie dni rejestracji cukiernik»
Dnia 30 bm. Cech Cukierników I W zakres działalności Cechu Cu 

Warszawskich zakończy rejestra- Lkierników Warszawskich, oddzie- 
cję swych członków. Wszyscy ci, | lonego zupełnie od Cechu Piekarzy, 
którzy do tego czasu nie przedsta wchodzi m. in. wyrób ciast, pierni-

Notowania cen giełdy zbożowo * lew arow ej
(w złotych za 100 k ilogram ów )

wią odpowiednich świadectw lub 
uprawnień nie będą mieli prawa 
wykonywania zawodu.

ków wafli. lodów, marmelady, 
karmelków itp.

Białostockie odbudowuje sit
W tegorocznym sezonie budowla 

nym na terenie woj. białostockie­
go przeprowadza się szereg poważ­
nych inwestycji. Na odbudowę na 
Białostocczyźnie przeznaczono w 
roku bieżącym ponad 300 min. zł., 
z tego na odbudowę wsi ok. 193 
min. zł. Plan inwestycyjny obej­
muje budowę 70 nowych szkół w 
terenie oraz dalszą rozbudowę 
gimnazjum i liceum ogrodnicze­
go w  Białymstoku, liceum gospo­
darstwa wiejskiego w Dojlidach 
oraz gimnazjum gospodarstwa wiej 
skiego w Bielsku Podlaskim. W 
Grajewie, Sokółce i  Olecku na 
Mazurach będą odremontowane do 
my ludowe. Na budownictwo w 
majątkach PNZ przeznaczono 5 
min. zł. Pomoc na odbudowę za­
gród wiejskich udzielona zostanie 
800 gospodarstwom. Kredyt maksy 
malny na jedną zagrodę wynie­
sie 125.000 zł. W dziale budownic­
twa miejskiego ponad 100 m ilio­
nów zł. przeznaczone zostało na 
odbudowę domów mieszkalnych w 
Białymstoku. W Białymstoku, So­
kółce, Ełku i  Olecku powstaną no­
we przedszkola. Przeprowadzona 
będzie również odbudowa 17 szkól 
podstawowych. 8 średnich ogólno 
ksztalących, 14 zawodowych i 3 
zakładów kształcenia nauczycieli. 
Celem ułatwienia nauki dla mło­
dzieży wiejskiej, zorganizowane bę

dą internaty w  powiatowych mia­
stach województwa. Ponadto na­
stąpi dalszy remont szpitala 
św. Rocha w Białymstoku, szpi­
tala psychiatrycznego w Chorosz- 
czy oraz szpitali miejskich w 
Łomży i Chajnówce. Na początku 
nowego sezonu teatralnego oddany 
będzie do użytku nowoczesny 
gmach Teatru Miejskiego w - Bia­
łymstoku. Poważne inwestycje 
otrzyma rzeźnia miejska w Bia - 
łymsloku ' i Łomży. Pewne sumy 
preliminowano na zabezpieczenie 
budowli zabytkowych, jak pałac 
Brani-ckich w Białymstoku, kościół 
i klasztor pokamedulski nad je­
ziorem Wigry, pałac Zachertów w 
Supraślu i t. p.

T O W A B Warszawa 
14 IV

Kraków 
14.IV

Katowice 
14.IV

Gdańsk 
14 IV

Pszenica 3.600-3.700 3.300-3.600 3.600 3.600
Żuto . 2 400-2.500 2,200-2.400 2.100 2.400
Jęczmień pastetunu —
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.501 2.200-2.400 2.400 2.300
Jęczmień browarniani! — -r ' — —
O w ie s ................. 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.300
Mieszanka pastewna - ' - —
G r y k a ...................... 5 500-5.700 5.000-5.200 — —
Proso grube . . — 4.200-4.400 - —
Kukurydza . - - - 2.700-3.000 —
Mąka pszenna 80) - 6.050 — ~ -
Mąka pszenna 70p 6.3C0 6.300 6.100 6.200-6.500
Malta żutnia 90.1- - * , —
Mąka żytnia SOL 3.550 3.700 3.600 3 500-3.700
Mąka ziemniaczana - 9.500- lO-OO- 8.500-8.901 —
Osręfau pszenne 80) 2.400-2.50! 2 400-2.7' ( 2.100-2.300 2.400-2.600
Otręby żytnie 90°/e. 1900-2.100 1.800». 2100 1.700-1,800 1.900-J.950
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1.800-2 100 1.700-1.800 1.850-1.900
Otręby owsiane - - - — !
Piątki owsiane . . — — —
Otręby kukurydziane - - -
Pasza jęczmienna 65%. 4.600-4.80 4.700 4.400-4.600 4.050-4.200
Ptasza jaglana . . - 6.800-7.000 - — .
Kasza gryczana . . — 14.000-15,01 0 - —
Pęczak . . — 4.382 — —
Groch polmj — - 5.600-5.900
Groch Viktoria . . — 7.200-7.600 6.600 6.9.00 6.700-7.000
Groch „Folger" . . - - 6.500-6.700
Groch pastewny . - - -
Pasola biała ieri. 5.800 6.000 5.500-6.000 5.600-6.000 5.500-6.000
Fasola kolorowa 5.200-5.300 4.400-4.901' 4 700-5.000 —
Fasola »Jasiek« - 1 ’ 500-11.50 - —
Bobik . . , - 5.800-6 000 - — ’
Wyka...................... 5 800-6.000 6.000-6.500 5.200-5.700 —
Peluszka . . . 5.800-6 001 5.900-6 4.0(1 5.200-5.700 —
Lubin żółty . . . - - 4.600-4.800
Lubin słodki . . . - 4,400-4 8O0 - —
Lubin aorzki - . 3.900-4.100 4.000 4300 - —
Łubin niebieski . . - - —
Łubin odgoryozony 4,400-4.60! 4,200-4,600 —
Seradela . . 5.100-5.700 5.600-6 000 5,400,5,901 —
Rzepak ozimy ■ • - 8.800-9.300 - - —
Rzepak iary . . 8.200-8 40( 8.300-8.80! — —
Rzepak przemysłowy - —
RzepiU letni . — — —
Siemię lniane - 18.000 19.0 id 16.500-17X00 -
Siemię konopne. . 9 000-10 0' 0 10.000-10 5' 0 8 800-9.30O —
I n ia n ia .................. — - — —
Mak niebieski do siewu - 19 000-21.' 0' - —
Gorczyca . . . - 10.. 00-10 500 8 500-9.000 —
inkarnatka- - - - —
Konicz. czerw, czyszcz 
Konicz hiala czyszcz

— 36,000- 45.000 G .000-46 00 45.000-48.000 
il.UOO 3J.U00

Konhztjna czerw, sm - 4 0000-50 00t —
Konirzjjna hiala sur. — 35.000-45 UM —
Koniczyna szwedzka ■- r - —
Nasiona burs«:?, past. " " : - 42,000-16 ' <' — .
Nasiona bu racz; wiesz - - — —
Kminek . . - - • U' . _ '■ ’ii'
Rzepa ścierniskowa - - - -
T ijmotka - 6.000 7.0', 0 — —
Nasiona marchwi . • - - -
Nasiona hrukuii . - - —
Nasiona pomidorów - - —
Lu- ema . . . . . . — 60.001-65,006 —
Makuch kokosowy — — — —
Maluch Imany U  00-4 200 - 4 500-4.600 —
Makuch rzepakowy - — -X
iru t kokosowy — •—
Śrut Inianu . . —* — — T
'n i! rzepakowy . - 2.000-2 200 —
Snu solowy . . - — f**
Olej lniany . 68.000-70.Om - — —
Olej rzepakowy rai. 12 000-33.1 0!' — — *•
Pokost Inianu - — — *•
Chmiel 5̂0 kg) 1 gai — -
Słoma żutnia luzem - 700-800 — —
Słoma pras. żytnia 750 800 800 900 600-700 —
Siano zw. luzem - - — —
Siano zw. prasowane - 850-1:100 800-1.000 —
Siano pras. n/noieckie - 1 100 3.200
Ziemniaki iadalne . 650 700 b50 700 650 725 —
Ziemniaki przemysłowe - 600-650 — —
Marchew jadalna - 2.700-2,800 — —
Kapusta - 1 800-2.00! - —
1'anusta kiszona - 1 210-1 4 " — —
Buraki . . . - 1.400 1.500 —
Pietruszka . . . . - 7.5 0-8.000 • —
lablka iadalne — - —
Jabłka przem. - — —
Jabłka zimowe 1 oa! — — —
Cebula - 7.500-9,000

lęndencja. . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
PÖrlaz

K s a tra lts w a n is  trzosty c k le s a e j
W związku z niedoborem pasz w 

roku ub. władze rządowe importo 
wały ostatnio 110 tys. t. kukury 
dzy.

Część kukurydzy rozprowadzona 
będzie w powiązaniu z dostawą 
tuczników na cele zaaprowizowania 
kartkowego świata pracy. Fundusz 
Aprowizacyjny zainicjonował ak-

Wiącej dźwigów w porcie gdańskim
Na nabrzeżu Stanów Zjednoczo­

nych w porcie gdyńskim rozpoczę 
to już montaż czterech dźwigów 
produkcji krajowej, zamówionych 
przez Ministerstwo Żeglugi w 1946 
roku i wykonanych wzorowo przez 
Zjednoczenie Przemysłu Maszyno­
wego w Gliwicach Są to pierw­
sze dźwigi krajowej produkcji, któ 
rę po wojnie będą pracowały w 
naszych portach. Dźwigi zostaną od

dane do użytku w najbliższych 
dniach i przyczynią się do zwięk 
szenia obrotów portowych Gdyni. 
Dostarczenie przez przemysł kra 
iowy pierwszych dźwigów -porto­
wych zapowiada rychły korrec kry 
zysu dźwigowego, który stale gro­
zi! naszym portom. - Pracujące w 
Gdyni i Gdańsku urządzenia prze 
ładunkowe powiększą się w roku 
bieżącym o dalsze 30 jednostek.

cję kontraktowania trzody chlew­
nej u drobnych rolników i w ma- 

, jątkach państwowych. Techniczną 
i stronę akcji kontraktowania trzo­

dy chlewnej przeprowadzają Rolni­
cza Centrala »Mięsna i  jej placów 
k i terenowe.

j Przy podpisaniu kontraktu na do 
! stawę tucznika w miesiącach’ let- 
I nich r. b rolnik otrzymuje 4 kwin 

tale kukurydzy w cenie zl. 2.400 za 
1 kw intal na warunkach kredyto­
wych. Płatność następuje w chwili 
zdania tucznika. -Przy zdaniu tucz­
nika rolnik otrzymuje należność 

, według z góry ustalonych cen, o- 
1 partych na cenach wo}no-ryn!<o- 
wych Kukurydza, która rolnik o- 
trzymAih przy podpisaniu koni rak 
tu. daje mu możność utuczenia trzo 
dy w najbardziej trudnym okresie 
paszowym, tj w czasie przednów­
ka Z otrzymanej kukurydzy roi- 

! nik może dokarmiać najmniej dwie 
sztuki
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Przemyśl skórzany na Ziemiacii Odzyskanych
p R Z E J Ę T E  przez Min. Przemysłu na terenie Ziem Odzyskanych 

Zakłady Przemysłu Skórzanego znajdowały się w stanie kom­
pletnej lub częściowej dewastacji. Niezależnie od zniszczeń wo­
jennych — Niemcy wywieźli lub zniszczyli urządzenia i maszyny 
fabryczne. Magazyny surowców i chemikalii były w większości wy­
padków ogołocone. Ponadto pozbawiono fabryki wszelkich środ­
ków transportowych.

Ogółem przejęto na Ziemiach Od 
zyskanych 55 obiektów przemysłu 
skórzanego, z czego 25 całkowicie 
zniszczonych. W wyniku prac, ma- 
W ych na celu doprowadzenie 
™niej zniszczonych zakładów do 
stanu używalności, rozpoczęto w 
oddziałach zdolnych do uruchomie­
nia produkcję skór podeszwowych
1 wierzchnich., obuwia, rękawiczek 
J‘ galanterii skórzanej, pasów trans­
misyjnych, wreszcie skórek futer­
kowych. Liczba zakładów czynnych 
ńjegła sukcesywnie zmianom na 
skutek przeprowadzanej komasacji 
względnie likw idacji zakładów nie­
rentownych, jak również wskutek 
^organizowania dwóch nowych fa­
bryk w Głuchołazach i Białym Ka 
«^ęnlu. Warto nadmienić, że 5 spo 
śród uruchomionych zakładów dźwi 
Snięto ze etanu kompletnego znisz 
ożenią.

S TA ŁY  WZROST 
PRODUKCJI

W chwili obecnej państwowy 
Przemysł skórzany posiada na Z.O. 
24 zakłady przemysłowe, przy C2ym 
częstokroć jeden zakład ma kilka 
działów produkcyjnych.

1 tak na Dolnym Śląsku czyn­
a c h  jest 13 zakładów (15 działów), 
® mianowicie: 6 garbarń (Brzeg, 
g linka, Oleśnica, Bolków, Jawor, 
Kamieniogóra), 3 fabryki obuwia 
tpieśnica, Kamieniogóra i Biały 
Kamień), 2 fabryki pasów i arty­
kułów rymarskich (Glinka, Zgo- 
zelec), 3 zagłady * białoskórnicże 

r_Wll?n*ca> Chojnów, Parchonice) o- 
*az, / “ bryka rękawiczek przy bia- 
łoskorni w św id „ iCy.
dah °^ r®^u województwa śląsko- 
ł _' rpwskieg0 czynne są dwie gar- 

rnie (Kluczborek, Nyssa), 3 fa- 
ryki o b u w ia  (O d m ę t, Korfantów, 

Prądnik) oraz fabryka rękawiczek 
^  Głuchołazach.

Na odzyskanych terenach woje­
wództw wybrzeża znajdują się 4 
czynne garbarnie w tym dwa du- 
Ze i szybko rozbudowujące się za- 
k,ady: Białogród i Braniewo oraz 
dwa mniejsze: Zalewo i Straszyn. 
"  wreszcie fabryka futer w Gdań­
sku.

.W miarę stopniowego uruchamia 
1113 zakładów przemysłu skórzane­
go wzrastała w szybkim tempie 
Wartość produkcji. W okresie do 
końca 1945 r. wyniosła ona wg. re- 
lat=ii przedwojennej - -  1.123.600 zł. 
W 1946 r. wzrosła do zł 13.942.600. 
°®iągaiąc w r. 1947 sumę 24 073.000 
złotych przedwojennych.

W rozbiciu na poszczególne dzia-
2  ~~ wartość produkcji zakładów 
2'em Odzyskanych przedstawiała 
®ię w r. 1947 następująco (w ce- 
hach z 1937 r,ł: produkcja garbar- 
ska — 6.358.000 zł. obuwiana —

11.682.700 zł, wyrobów skórzanych
— 3.843.200 zł, futrzarska —
1.712.700 zł, pomocnicza 476.400 zł.

A N I JEDNEGO N IEM C A
Równolegle ze wzrostem produk­

cji powiększą! się również i stan 
zatrudnienia. Wzrost ten jednak 
postępował, wolniej n iż  wzrost P r o 
dukcji, co świadczy o podnosze­
niu się rentowności ; po ruszani 1 
wydajności. Ilość zatrudnionych w 
przemyśle skórzanym podniosła się 
z 2.074 pracowników w końcu 1345 
do 3.288 pracowników w końcu 
1946 roku i do 4.298 pracowników 
w końcu roku 1947. 1 odkreśkć
przy tym należy, że ilość Niem­
ców, zatrudnionych w przemyśle 
skórzanym tych ziem, spadła z 
1.337 w październiku 1945 r. — do 
liczby 2 pracowników, zatrudnio­
nych w tym przemyśle w końcu 
r. 1947 Obecnie przemysł skórza­
ny nie zatrudnia już ani jednego 
Niemca.

Zastąpienie pracowników nie­
mieckich siłami polskimi wymaga­
ło wyszkolenia nowych kadr sil ?s- 
chowych. Dobre wynik; j ała me­
toda dublowania specjalisty Niem­
ca pracownikiem polskim, aż do 
momentu, gdy Niemiec mógł być 
usunięty bez obniżenia wartości 
produkcji. Ponadto Centralny Za­
rząd Przemysłu Skórzanego prowa­
dzi intensywną akcję szkoleniową 
w formie kursów dokształca!ących 
przy poszczególnych zakładach 
(Głuchołazy, Świdnica, Glinka, 
Prądnik, Korfantów). W roku 1947 
fachowe kadry przemysłu skórza­
nego Z. O. powiększyły sie o 280 
Wykwalifikowanych robotników i 
139 czeladników, przeszkolonych na 
kursach specjalnych. W połowie 
października 1947 r, otwarta zo-

W planach odbudowy Dolnego 
Śląska czołowe miejsce zajmuje w 
r. b. rozszerzająca się nieustannie 
akcja odbudowy wsi. Z sumy 1.300 
milionów złotych, preliminowanych 
w roku bieżącym przez M inister­
stwo Odbudowy na potrzeby woj. 
wrocławskiego, blisko pół miliarda 
zł. przeznaczono na remont zagród, 
odbudowę szkół wiejskich, ośrod­
ków wyszkolenia zawodowego, do­
mów dziecka 1 obiektów opieki 
społecznej. Oznacza to dwukrotny 
wzrost wydatków na ten cel w sto­
sunku do roku 1947. W roku bie­
żącym akcja odbudowy wsi skon­
centrowana będzie w  powiatach 
wrocławskim, żarskim, świdnickim, 
Strzelińskim i oławskim.

W roku ubiegłym akcja odbudo-

stała przy fabryce „Ota“ w Odmę­
cie Szkoła Przysposobienia Przemy 
słowego na 300 uczniów, która za­
spakajać będzie rosnące zapotrze­
bowanie na siły fachowe w zakre­
sie obuwnictwa.

O B IE K TY  SZTANDAROW E
Polityka gospodarcza przemysłu 

skórzanego dąży do skoncentrowa­
nia produkcji w  zakładach więk­
szych, wyposażonych w nowoczes­
ny sprzęt techniczny, kosztem lik ­
widacji, względnie komasacji za­
kładów drobnych, nierentownych, 
o przestarzałych lub prymitywnych 
urządzeniach. Pozytywne rezulta­
ty tego systemu odnośnie do za­
kładów Ziem Odzyskanych dają się 
już dziś zaobserwować: pomimo 
likw idacji 11 drobnych zakładów 
garbarskich łączna zdolność pro­
dukcyjna garbarń na Z. O. nie ty l 
ko nie zmniejszyła się, ale prze­
ciwnie, wzrosła znacznie w  sto­
sunku do okresu poprzedniego. 
Nadmienić przy tym warto, że ja­
kość produkcji garbarskiej, zwła­
szcza w zakresie produkcji skór 
podeszwowych, uległa poprawie. 
Wzrosła również zdolność produk­
cyjna fabryk obuwia.

Idąc po lin ii stwarzania w ięk­
szych ośrodków fabrycznych, o 
możliwie najpełniejszym wyposaże­
niu i koncentrowania w  nich pro­
dukcji — Centralny Zarząd Prze­
mysłu Skórzanego typuje po jed­
nym zakładzie z branży garbar­
skiej i  obuwianej na zakłady sztan 
darowe przemysłu skórzanego Ziem 
Odzyskanych. Są to: garbarnia w 
Brzegu n. Odrą oraz fabryka ..O- 
ta“  w  Odmęcie na Śląsku Opol­
skim. Garbarnia w Brzegu, naj­
większa w Polsce, trzecia w  Euro­
pie co do wielkości, posiadająca 
własny port rzeczny, obszerne po­
mieszczenie fabryczne i  wyjątko­
wo wysoką liczbę dołów garbar­
skich (650), przejęta została bez 
żadnej maszyny i  bez dopływu wo­
dy wskutek zupełnego zniszczenia 
rurociągów. Doprowadzona do sta­
nu używalności już w miesiąc pp 
rozpoczęciu robót, uruchomiona zo-

wy wsi prowadzona była jedynie 
na terenie trzech powiatów: wro­
cławskiego, zgorzeleckiego i  żar­
skiego.

Energetyka nasza poświęca bar­
dzo wiele uwagi budowie i utrzy 
maniu lin ii najwyższych napięć. L i 
nie te łącząc ze sobą główne ośrod 
k i produkcji energii elektrycznej 
stwarzają jednocześnie wspólnotę re 
zerw i dają większą pewność ru­
chu.

W chwili obecnej znajdują się 
w  budowie linie 110 kV Szczecin 
— Starogard, Poznań — Gorzów i

stała w listopadzie 1945 r. Obecnie 
zatrudnia Brzeg około 280 pracow­
ników, produkując miesięcznie 60 
tysięcy kilogramów skóry podesz- 
wowej. Po wyposażeniu fabryki w 
brakujące maszyny zdolność pro­
dukcyjna wzrośnie do ok 160 ty ­
sięcy kilogramów, co wymagać bę­
dzie pracy ok. 400 robotników.

Drugi w ielki zakład przemysłu 
skórzanego Ziem Odzyskanych, fa­
bryka obuwia ,,Ota“ w  Odmęcie 
na Śląsku Opolskim, stanowi rdzeń 
przedsiębiorstwa (Śląskie Zakłady 
Obuwia), skupiającego wszystkie 
śląskie zakłady obuwiane, a tym 
samym wszystkie fabryki obuwia 
na Ziemiach Odzyskanych. Zde­
wastowana w chwili przejęcia 
kompletowana była początkowo 
przy pomocy rezerw maszy­
nowych fabryki „Bata" w Chełm­
ku. Nie było to zódanie łatwe: za­
miast przedwojennego parku ma­
szynowego, obejmującego 2.700 ma­
szyn szewskich i urządzeń zespoło- 

' wych, — przejęto zaledwie 60 po­
jedynczych maszyn i tyleż innych 
urządzeń. Ogromne te braki w czę 
ści tylko zostały zrekompensowane. 
Fabryka ruszyła w maiu 1946 r., 
przy czym., już w  drugim półroczu 
tegoż roku zatrudniała 522 > pra­
cowników i wyprodukowała 193.800 
par Obuwia. Produkcja w 1947 . r. 
wyniosła 704.900 par prz#  zatrud­
nieniu tysiąca pracowników (plan 
na rok 1948 — 1 milion par, 1.500 
pracowników). Ponadto w fabryce 
produkuje się sztuczną skórę (500 
kg dziennie) i p łyty gumowe (ta

W dniach 12 t 13 kwietnia 1948 
r. odbyła się Ill-c ia  Sesja Państwo 
wej Rady Mierniczej. Otwarcia 
sesji dokonał Prezes Gł. Urzędu 
Pom. Kraju próf. inż. Jan Piotrow 
ski, po czym przemówienie powitał 
ne wygłosił, Minister Odbudowy 
prof. Kaczorowski. W pierwszym 
plenum wzięli udział przedstawicie 
le Ministerstw i, Instytucji zainte­
resowanych pomiarami kraju oraz 
przedstawiciele świata nauki i za 
wodu mierniczego. Obradowały 
trzy komisje: powszechnych in­
strukcji pomiarowych, fotograme­
tryczna 1 ogólna. Po gruntownym 
przedyskutowaniu referatów i wnio 
sków poszczególnych resortów 
Państw. Rada Miernicza na drugim 
plenum zaopiniowała konieczność

Starachowice —- Stalowa Wola. 
Przewiduje się, że w r. b. ukoń­
czone zostaną połączenia: Lembork 
— Gdynia, Tczew — Starogard, Pa 
kość — Gniezno. Rozpoczęte zo­
staną prace przy budowie lin ii Czę 
stoehowa — Zawiercie. Należy rów 
nież przypuszczać, iż jeszcze w 
r. b. przystąpi się do budowy lin ii 
220 kV Warszawa — Łódź.

sama ilość). Jednak, mimo znacz­
nych wysiłków i  znacznych rów­
nież osiągnięć, zdolność produkcyj­
na olbrzymiego obiektu fabryczne­
go „Ota“ jest dotychczas tylko czę­
ściowo wyzyskana. Zwiększenie kro 
dytów inwestycyjnych, a przede 
wszystkim realizacja umowy han­
dlowej z Czechosłowacją w zakre­
sie importu maszyn obuwianych, 
pozwolą zakładowi w  Odmęcie uzy 
skać w  przyszłości należne mu 
miejsce największej fabryki obu­
wia w Polsce, przy czym liczba 
zespołów taśmowcyh powiększona 
zostanie z 7 czynnych obecnie ze­
społów, częściowo zdekompletowa­
nych, do 14 pełnych zespołów, mo­
gących produkować ponad 2,5 min. 
par obuwia rocznie.

U SU N IEM Y
P U N K TY  N EU R ALG IC ZN E
Przemysł skórzany na Ziemiach’ 

Odzyskanych, który pokonał do­
tychczas. wiele trudności i  oporów, 
ma jeszcze do rozwiązania szereg 
ciężkich zadań. Do przełamania po­
zostały przede wszystkim trudności 
surowcowe oraz trudności wynika­
jące ze zniszczenia maszyn i  ich 
części. Bolączki ,te stanowią punkt 
wyjściowy dla planu przemysłowo- 
gospodarezego, który przez racjo­
nalne stopniowe usuwanie punk­
tów neuralgicznych dąży do reali­
zacji nakreślonych na najbliższą 

' przyszłość zamierzeń i do stwo­
rzenia na Ziemiach Odzyskanych' 
poważnego ośrodka przemysłu sk» 
rżanego. *

stosowania jak najszerszego opraco 
wywania planów z fotograficznych 
zdjęć lotniczych t.zw. metodą fo­
togrametryczną. Rada stwierdziła, 
że pomiary dla celów osadnictwa 
rolnego 1 miejskiego na Ziemiach 
Zachodnich są w hierarchii pań­
stwowych potrzeb mierniczych —: 
najpilniejsze. Rada wyraziła po­
gląd, że zasady opracowywanych 
przez Gł. Urząd Pom. Kraju po­
wszechnych instrukcji pomiaro­
wych są Słuszne i że instrukcje te 
powinny się ukazać w jak najkrót 
szym czasie. Jednocześnie odbyła 
się wystawa prac Gł. Urzędu Pom. 
Kraju i Wydziału Aerofotograme- 
trycznego PLL „Lot“ . Eksponaty 
wystawione zilustrowały również 
krajowe możliwości wytwórcze w 
dziedzinie produkcji optyki i budo 
wy przyrządów mierniczych.
«a, . 1 ■ ——

Wystawa Z 9 w Szczecinie
Do Szczecina przybył wicemini­

ster Kościńskl w  towarzystwie 
przedstawiciela Urzędu Pełnomoc­
nika do Rozbudowy i Zagospodaro­
wania Portu dokonał lustracji po­
szczególnych nabrzeży i odbył kon­
ferencję z kierownikiem przygoto­
wawczym do Wystawy Ziem Od­
zyskanych, który zapoznał wice­
ministra ze stanem prac bieżących.

Odbudowa wsi dolnośląskich

Rozbudowa linii najwyższych napięć

Ghrady Państwowej Radl mierniczej

D esk i z  trocin
^  ostatnich dwudziestu latach 

^zmogło się gwałtownie wytwarza 
ple 1 użycie drewnianych p łyt bu­
dowlanych. Powodem tego były nie 
Wiko zalety produktów, przewyższa 
Jkcyeh swymi własnościami drewno, 
aie icó taniość, możliwość wszech- 
stronnego zastosowania oraz przede 
’ szystkim możliwość produkowa- 
rua ich z różnych odpadów drzew­
nych.

Zasadniczym celem wszystkich 
awoływań do oszczędności surow- 

e;a drzewnego jest doprowadzenie
0 najlepszego t gospodarczo wła- 
ciwego wykorzystania powstają- 

, odpadów. Równolegle z tym 
¡<-9 starania, aby drewno zastąpić 
w ny.m surowcem, tam gdzie to tyl- 
rw\  '-est mo^ iwe i zwohrć w ten 
^Posób ilości potrzebne dla nowych

ardziej celowych sposobów uży- 
bv\,N . p. produkcja płyt budowla- 
. ycb zużywa wiele tysięcy metrów 

zćstrzennych opału, który bez 
C^szych korzyści w piecach był 

datii-ny' a p*y ty budowlane wy- 
v, ,” le odciążają drzewny rynek
1 d’>w>any.

g,.fa'sadniczo rozróżnia się dwie 
iz„ir,y . piyt budowlanych- płyty 
^ c y jn e  lekkie i odporniejsze i 
1' ZSze płyty twarde. Największe

znaczenie posiadają te ostatnie, tro 
jakiego rodzaju ze względu na 
strukturę i  związanie: z wełny 
drzewnej, z włókien drzewnych 
(płyty »pilśnione) i  drewna sztucz­
nego.

Płyty z wełny drzewnej, (wąziut 
kich heblowin), wyprodukowanej z 
drewna świerkowego, jodłowego, 
sosnowego, bukowego i in. praso­
wane są po zmieszaniu ze Środ­
kiem wiążącym w płyty o standa­
ryzowanych wymiarach. Jako środ­
ka wiążącego używa się cementu, 
mieszaniny magnezytowej gipsu, 
względnie szkła wodnego. Do środ­
ka wiążącego dodaje się małą ilość 
sadzy lub innej ciemne! farby, by 
późniejsze zabrudzenie było mniej 
widoczne. Lekkość płyt stanowi ich 
zaletę. Najbardziej znane są płyty 
heraklitowe, wytwarzane najdaw­
niej w Polsce, prócz tego betocelo- 
we 1 Inne.

Amerykański wynalazek Masona 
i inne nim spowodowane dał moż­
liwość produkcji p ły t »pilśnionych 
z syntetycznego drewna użytkowe­
go. Doniosłość wynalazku ocenić 
można obecnie, po wytrzymaniu 
próby życiowej i warunkach dru­
giej wojny. Zasadniczą ideą wyna­
lazku było dążenie zużytkowania

odpadów, głównie tartacznych.
Drewno syntetyczne było znane 

już dawniej. Prawie wyłącznie uży 
wano go do Wykładania podłóg, ja­
ko mas „lignostone“  i  In., skła­
dających się przeważnie z mączki 
drzewnej z jądrem mineralnym. 
Zaliczyć można by je raczej do 
miększych kamieni sztucznych ani­
żeli do drewna. Płyty »pilśnione są 
już jednolitym drewnem syntetycz­
nym.

Pierwszym przyrządem użytym 
do wyprodukowania włókien drzew 
nych z odpadów była gruba rura 
stalowa 8 cm średnicy, 40 cm dłu­
ga.

Rurę napełniono rozdrobnionymi 
odpadami drzewnymi i wodą, po 
czym zatkano otwór. Przy pomocy 
dwóch palników podgrzewano za­
wartość do 249°C, co odpowiada 
ciśnienih 42 atmosfer, a następnie 
przebijano urządzenie przytrzymu­
jąc czop zamykający, który został 
wystrzelony z rury. Kawałki drew­
na zostały całkowicie rozdarte na 
włókna. Powstawała mszysta, w łók­
nista masa, bezkształtna, plastycz­
na. Można ją było użyć do wyrobu 
papieru lub prasować. Próby pra­
sowania dały dóbr? wyniki. Tak 
powstała płyta spilśnj*na.

Obecnie ^a rn ik i wykonywane są 
z najlepszej kutej stali, na kształt 
armaty, około 4 m wysokiej, o po­
jemności około 35 kg drewna, Wy­

lot warnika skierowany jest w dół. 
Po napełnieniu „armaty-, nakłada 
się ciężki Zamek ze śrubami i  pod­
daje zawartość ciśnieniu pary o 
temperaturze 220°C i ciśnieniu 25 
atmosfer przez 30—40 sekund. Na­
stępnie podwyższa się ciśnienie do 
70—85 atmosfer przy temperaturze 
285°C na przeciąg 4—5 sekund. 
Z kolei za pomocą specjalnie skon­
struowanego hydraulicznego urzą­
dzenia otwiera się 'szybko wypust 
warnika. W momencie, gdy drewno 
dostaje się z wysokiego do normal­
nego ciśnienia (z szybkością 1.200 
metrów na sekundę) w komorze 
dolnej odbywa się błyskawicznie 
proces rozdzierani drewna na 
pojedyńcze włókna. Wystrzelone z 
metalowych cylindrów strzępki two 
rzą masę podobną do mchu. Po wy 
płukaniu jej w gorącej wodzie, si­
ta przenoszą masę pod ogrzewane 
prasy. Żadnych środków wiążących 
nie używa się. Prze2 dodanie emul 
sji żywicowych, parafiny, wosku 
itp. można uodpornić p łyły na dzia 
łanie grzybów, zmniejszyć i tak 
już małą wodochłonność Po 25- 
minutowych zabiegach />d chwili 
załadowania warnika — towar po 
ochłodzeniu i  przycięciu — jest 
gotowy do sprzedaży. Fowierzch- 
nia jednej strony jest zupełnie głąd 
ka. nie wymaga strugania.

Płyty te wyrabia się w dwóch 
stopniach twardości i  różnych gru-

bościach. Skala zastosowania ol­
brzymia: ściany 1 podłogi w budyń 
kach, wagonach, samolotach i sa­
mochodach, drzwi, p łyty stołowe, 
boazerie itd. Płyty mogą być po­
kryte jednostronnie cienką war­
stewką metalu — już w czasie pro 
dukcji — co stwarza nowe możli­
wości użycia. ,

Istnieje kilka metod produkcji 
p łyt spilśnionych, różniących się 
też używanym surowcem: słoma 
zbóż, konopi, lnu. łodygi kukury­
dzy, trawa, mech, azbest, odpadki 
papierowe, papowe 1 in.

Trzeci rodzaj, płyty z drewna 
sztucznego, produkowany jest z 
drobnych odpadków jak np. tro­
ciny, mączka drzewna, wióry dę­
bowe, z dodatkiem różnych środ­
ków wiążących: szkło wodne, ka­
zeina, sztuczna żywica, cement, 
wapno, gips. krew, asfalt. Dla 
zwiększenia ich wytrzymałości do­
daje się armaturę z siatki drew­
nianej lub drutu. Produkcja ich 
nie odbywa się na . większa skalę.

Korzyści z płyt budowlanych 
drzewnych są wielkie. Używając 
ich jako izolacji, osiąga się po­
ważną oszczędność paliwa a także 
i materiałów budowlanych Płyty 
spilśnione z włókien drzewnych 
zastępują deski, do których wy­
tworzenia potrzebowałaby przyro­
da 100 i  więcej lat. (amV
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Porty wykonają plan przeładunków
ZESPÓŁ portowy Gdynia — Gdańsk rozpoczął pracę w roku bie­

żącym startem o wiele lepszym niż w roku ubiegłym. Przede 
wszystkim przyczyniły się do tego sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne, które uchroniły porty od zamarznięcia pozwalając na nie­
przerwaną pracę w okresie zazwyczaj martwym.

Ogółem do końca marca br. wszystkie czynne na naszym w y­
brzeżu porty przeładowały ponad 21 milionów ton towarów od 
chwili rozpoczęcia pracy. Jeśli uwzględnimy fakt, że zarówno porty 
duże, jak i małe były trzy lata temu prawie zupełnie niezdatne do 
eksploatacji, a niektóre z nich zdołano uruchomić dopiero w ostat­
nich miesącach — trzeba przyznać, że cyfra przeładunków jest impo­
nująca.

W okresie od 1 stycznia do 31 
marca zespół portowy Gdynia —
Gdańsk osiągnął obrót 2.683,8 tys.

• ton, a w analogicznym okresie ro­
ku poprzedniego zaledwie 687 tys. 
ton. W wymienionej cyfrze przeła­
dunków tegorocznych udział Gdań 
#8ia wyniósł 1.373,6 tys. ton, Gdyni 
zaś 1.310,2 tys. ton.

Ładunkiem, który decydował o 
nasileniu obrotów portowych był 
węgiel. W pierwszym kwartale por 
ty centralne przeładowały 2.176,3 
tys. ton węgla, przy czym jak zwy­
kle przewagę miał Gdańsk — 1.173,9 
tys. ton. Szczególnie duże przeła­
dunki zanotowano w marcu, kiedy 
wykonaniem planu w 117,8 proc. 
udało się przekroczyć o 100 tys. ton 
erzedwójenny obrót produktów wę 
glowych. W marcu uzyskano mia­
nowicie przeładunek 444.082 ton w 
Gdańsku, 373.400 ton w Gdyni,
45.521 — w Ustce, 12.296 — w  Dar­
łowie, 3.748 — w  Kołobrzegu oraz 
140.220 ton w Szczecinie. Przecięt­
na dzienna dla wszystkich portów 
łącznie wzrosła do blisko 33 tys. 
ton.

Poza tym w  ubiegłym okresie 
trzymiesięcznym przeładowano b li­
sko 62 tys. ton rudy oraz 64,9 tys. 
ton innych towarów masowych, 
kierowanych w 72 proc. przez Gdy 
nię. W „innych“  najpoważniejszą 
pozyęję stanowi kukurydza, której 
w marcu przywieziono ok. 35 tys. 
ton.

Stosunkowo dużo — 380 8 tys. ton 
— przeładowano drobnicy, której 
Gdynia przyjęła ponad 64 proc.

Jak widać z powyższego pracę 
portów w I  kwartale b. r, należy 
ocenić pozytywnie z punktu widze­

nia wykonania przeładunków okre­
ślonych planem eksploatacyjnym. 
Plan ten przewiduje na rok bieżą­
cy przeładowanie przez gdańsko- 
gdyński zespół portowy 14,38 miln 
to,n. W ten sposób przeciętna mie­
sięczna powinna by się kształtować 
na poziomie ok. 1,2 miln. ton. Jed­
nak po ukończeniu I kwartału po­
została przeciętna miesięczna, która 
winna być przeładowywana do koń 
ca roku, a wynosząca 1,3 miln. ton. 
Różnica ta jest jednak nie wielka 
i preliminowane obroty będą wyko­
nane w. całości.

Znaczny wzrost zdolności przeła­
dunkowej portów jest również o 
tyle realny, że ilość urządzeń prze­
ładunkowych w portach centralnych 
wzrośnie w  ciągu roku o 30, czyli

razem z istniejącymi obecnie 75, 
osiągnie cyfrę 105. Do zwiększenia 
stanu dźwigów przyczyniają się, głó 
wnie stocznie, które mają już do­
brze zorganizowaną produkcję se­
ryjną podstawowych konstrukcji 
stalowych.

Pewną trudność w obsłudze stwa 
rza portom centralnym sprawa ma­
gazynów (odbudowanych już do po­
wierzchni 210.000 rnS), a przede 
wzystkim nabrzeży. Tak ograniczo­
na powierzchnia składowa powodu­
je wielkie trudności przy przeła­
dunku drobnicy i jeśli zespół por­
towy w I kwartale przeładował pra 
wie 400 tys. ton, to fakt ten należy 
zawdzięczać temu, że bardzo po­
ważny odsetek stanowiła w  tych 
obrotach drobnica nie korzystająca 
z magazynów, jak żelazo, rury, 
lokomotywy itp. Dalsza odbudowa 
portów winna więc iść w kierun­
ku wzmożonej rozbudowy magazy­
nów drugiej lin ii nabrzeża z jed­
noczesnym usprawnieniem aparatu­
ry handlowej portu tak, aby mogła 
ona Sprawnie regulować czas skła­
dowania w  magazynach pierwszej 
lin ii. Od właściwego i  szybkiego 
rozwiązania tej sprawy zależy bo­
wiem w dość dużym stopniu wzrost 
zdolności przeładunkowej portów 
i ich komercjalizacja. (k)

83 miliony zł. wartości
połowów dalekomorskich

B oM asld  nrzemysł szklarski
(am) Dolnośląskie Zjednoczenie 

Hut Szkła obejmuje 14 hut i szli- 
fierni, których wyposażenie technicz­
ne pozwala na produkcję najwyż­
szych gatunków szkła kryształowego, 
szlifowanego, stołowego, lustrzane 
go, baloników żarówkowych i Inn. 
Zeszłoroczny plan produkcyjny wy 
konano z , poważnymi nadwyżkami.

Osiągnięcia te, to przede wszyst­
kim zasługa nowych kadr praco­
wników przemysłu szklarskiego, 
który po przeszkoleniu przystąpi 
do pracy nad podniesieniem wy­
dajności i jakości produkcji. Ja­
ko przykład posłużyć może wał­
brzyska huta szkła, której załoga 
na jednej z narad wytwórczych 
postawiła sobie za cel przekrocze­
nie do 1 maja br. produkcji przed-

Rozwój polskiej żeglugi towarowej
Zagadnienie żeglugi wysuwa się 

na czoło spraw portowo-morskich 
w  miarę rozwoju naszych portów 
oraz proporcjonalnie do zwiększo­
nych obrotów towarowych za grani­
cą. Rola żeglugi w naszym życiu 
gospodarczym doceniana jest nale- 
cie, czego choćby dowodem są cy­
fry  Państwowego Planu Inwesty­
cyjnego, w  którym z sumy ok. 7.2 
miliarda, przeznaczonej na inwe­
stycje portowo-morskie (bez rybo­
łówstwa). około 55 proc. przypada 
na żeglugę.

W I kwartale b. r. statki polskich 
lin ii żeglugowych przepłynęły ogó­
łem około 300000 m il morskich, 
przewożąc ładunki zarówno w ■ ob­
rotach z krajem jak też i pomię­
dzy portami zagranicznymi. Udział

polskiej bandery w  obrotach por­
towych wynosił prawie 8 proc. 
Ilość posiadanych statków czynnych
i będących w remoncie osiągnęła
40 jednostek.

Obecnie przystąpiono do realiza­
c ji długofalowego planu rozbudo­
wy floty, rozpoczynając budowę 47 
nowych jednostek pełnomorskich. 
W związku z remontem starych i 
budową nowych statków została w 
X kwartale wydatkowana suma 430 
milionów zł, przewidziana Planem 
Inwestycyjnym. Dzięki tym inwe­
stycjom można było rozpocząć pó 
raz pierwszy w Polsce budowę du­
żych statków towarowych i nowo­
czesnych holowników portowych, 
niezbędnych dla sprawnej obsługi 
statków. <k) .

wojennej o 30 proc., a ponadto pod­
wyższanie jakości eksportowych ga­
tunków szkła do 75 proc. całości 
produkcji.

Spośród wszystkich dolnośląs­
kich hut szkła na czoło wysuwa 
się huta w Wałbrzychu, która ze­
szłoroczny plan produkcji szkła 
lanego wykonała w  141.5 proc. a 
szkła lustrzanego w  110 proc.

Plan Dolnośląskiego Zjednocze­
nia Hut Szkła przewiduje nast. pro 
dukcję: 8 miln. baloników żarówko­
wych, 150 tys. kg szkła oświetle­
niowego, 240 tys. .szkła naftowego, 
270 tys. kg rurek szklanych 600
tys. m. kw. szkła zbrojonego, 80
tys. m. kw., szkła lustrzanego,* 1 * i
7.5 m ilj. sztuk słojów.

Należy zaznaczyć iż wyroby doi 
nośląskich hut szklarskich mają 
już ustaloną markę na rynkach za­
granicznych. Szkło oświetleniowe, 
baloniki żarówkowe, rury ze szkła 
ołowiowego, kryształy oraz inne 
poszukiwane zagranicą artykuły 
eksportowano w ub. v, do A fryk i 
Połudń., Australii, Danii, Holan­
dii, Jugosławii Palestyny, Czecho­
słowacji, Szwajcarii i  ZSRR.

MśĘdzparoitawy zjazd 
s ta ty w  szkolnych w Szczecin:»

W czerwcu r. b. odbędzie się w 
Szczecinie międzynarodowy zjazd 
statków szkolnych. Szkolną bande­
rę polską na zjeździe reprezento­
wać będzie statek szkolny „Dar 
Pomorza“ , który w  czasie tegorocz­
nego pływania odwiedzi szereg por­
tów zagranicznych, a m. inn. Rot­
terdam, Liverpool, Bergen.

W okresie od początku stycznia 
do końca marca na połowach dale­
komorskich łowi się tylko rybę 
białą (głównie dorszowate). Śledzie 
znajdują się prawie wyłącznie we 
fiordach norweskich, gdzie też są

ton ryby białej oraz 44 tony śle»
dzi,

Złowienie 44 ton śledzi i  przy-> 
wiezienie cennego ładunku do 
kraju zawdzięczać należy wybitnej 
fachowości i.... szczęściu szypra

W pogoni za ławicami śledzi traw lery dalekomorskie zapuszczają się 
na daleką północ — aż po Islandię, której górzyste brzegi widać na 

naszym zdjęciu z „Wegi-'.
poławiane przez Norwegów, nato- statku „Orion“  — GudmundsenCH 
miast flotylle innych państw mu- w i. Jest to pierwszy wypadek w  
szą się zadowolić innymi gatunka- i polskim rybołówstwie dalekomor- 
mi ryb, cieszącymi się zresztą w  i skim złowienia śledzi norweskich
krajach zachodnich większym po­
pytem.

Duże i średnie statki „Dalmoru“

przez polski trawler.
Wymienioną ilość ryb wyładowa 

nych za granicą należy traktować
(razem 16 jednostek) łow iły więc eksport Wyeksportowano
w ub. kwartale rybę białą na Mo 
rzu Północnym i na wadach is więc 796 ton ryby białej (dorsze) 

wartości 44.854 funtów ang., a po-.
landzkich w  oparciu o porty an- nadto 43 t łososia wartości
gielskie i  belgijskie, natomiast czte 
ry  małe jednostki (jak „Walery“ , 
„H ila ry“ ) z bazy gdyńskiej wypły­
wały na połowy bałtyckie.

Od 1 stycznia do 31 marca b. r. 
złowiono 44 tony śledzi wartości 
5.279 tys. zł., oraz 1.152 tony ryby 
ryby białej wartości 77.917 tys. zł. 
W tej 1 ostatniej pozycji 282 tony 
złowiono na Bałtyku resztę zaś na 
Morzu Północnym.

17.775 funtów (do Anglii). Razem 
eksport ,„Dalmoru“ za I  kwartał 
1948 wyniósł 839 ton ryb wartości 
62.629 funtów.

Czynna ostafnio flotylla Składała 
się z 20 statków. Ponadto w  prze­
budowie znajdują się „Teal“ i „Pa 
nprama“  — na Stoczni Gdańskiej 
oraz „Wega“  w  remoncie poawa- 
ryjnym na stoczni szwedzkiej. Jed­

Razem, połowy przyniosły 1.169 ! nostki te wkrótce oddane zosta- 
ton ryb wartości 83.196 tys. zł. Z i ną do eksploatacji i  prawdopodob- 
tego zagranicą (Anglia, Belgia) wy- | nie będą mogły brać udział w je« 
ładowano 796 ton, a w kraju 356 siennych połowach śledzi. (k)

»Społem« bndnfe magazyny
Dotkliwy brak magazynów i 

składów, który dotkliwie dał się 
odczuwać w naszej gospodarce, zo 
stał już w poważnym stopniu usu­
nięty. Przyczyniła się do tego ak­
cja inwestycyjna „Społem“ , w toku 
której do r.b. uruchomiono 36 
wielkich śpichrzy i  elewatorów.

W roku ubiegłym główny nacisk 
w  przygotowaniu magazynów poło 
żono na Śląsk. Dział budownictwa 
„Społem“ odbudował 14 wielkich 
nowoczesnych elewatorów we Wro 
cławiu, Żeganiu, Koźlu, Olsztynie, 
Braniewie, Lidzbarku, Białogar­
dzie, Ustce i  w  szeregu innych 
miejscowości. Odbudowa tych ma­
gazynów umożliwiła zmagazynowa

nie w  sezonie 600 tys. ton rezerwy 
zbożowej.

Wśród wielkich obiektów, obję­
tych przez spółdzielczość, wymie­
nić należy magazyn i chłodnicę w 
Chorzowie oraz magazyny dla Od 
działu Spożywczego w Katowi­
cach.

Planowane inwestycje budowla­
ne na rok bieżący zamykają się su 
mą 1.309 min. zł.

Czytajcie „PROBLEM!“

AKTUALNE PROBLEMY
budownictwa mieszkaniowego

(A rtykuł dyskusyjny)
Po zakończeniu działań wojen­

nych w roku 1945 Polska stanęła 
wobec problemu rozwiązania całe­
go szeregu zagadnień ekonomicz­
nych pierwszorzędnej i wielkiej 
wagi. Należało przyjąć zasady do­
stosowane do nowej rzeczywisto­
ści, które pozwoliłyby na jak naj­
szybszą odbudowę kraju i  jak naj 
szybsze stworzenie dobrobytu mas 
pracujących i to w warunkach tak 
wielkich zniszczeń, jak w żadnym 
kraju na ku li ziemskiej.

Spróbujmy zanalizować, jak te 
wielkie zagadnienia zostały zreali­
zowane. Z tak kapitalnych zagad­
nień, jak: przemysł i wymiana, 
rolnictwo,, finanse, komunikacja, 
budownictwo mieszkaniowe — pier 
wsze cztery zagadnienia zostały rdz 
wiązane , w sposób zupełnie zdecy­
dowany.

Upaństwowiono kluczowy prze­
mysł, stworzono plan produkcji, o- 
pracowano system zaopatrzenia 
przemysłu i zbytu ¡ego wytworów. 
Drobnemu i średniemu. pozosta­
wionemu w prywatnym posiadaniu,

stworzono możliwości rozwojowe. 
Wymiana, aczkolwiek przechodzi 
jeszcze mutację swych form, zbliża 
się jednak do ostatecznego upo­
rządkowania we wszystkich sekto­
rach.

Opierając się na dekretach z dn. 
6,IX.1944 r. i 6.IX .1946 r, stworzono 
strukturę agrarną w Polsce w gra­
nicach od działek usługowych i do 
100-hektarowych gospodarstw na te 
renie woj. poznańskiego i pomor­
skiego, oraz w odniesieniu do au­
tochtonów na terenie Ziem Odzy­
skanych. Likwidacja klasy ziemiań­
skiej,, uwłaszczenie rolnika-chlopa. 
pomoc kredytowa i organizacyjna, 
stworzyły podstawy rozwojowe roi 
nictwa w Polsce. Pozostawienie 
w okresie przejściowym majątków 
państwowych zabezpiecza zaopa­
trzenie całego kraju u zboże w 
sposób zorganizowany. Rolnictwo 
już prowadzi swą odbudowę i nie­
długo będziemy znowu mogli eks­
portować wytwory rolnicze.

Zagadnienia finansowe zostały 
rozwiązane drogą scentralizowania

i skoordynowania polityki finanso­
wej z przemysłową i skarbową. 
Złoty polski wbrew wszystkim prze 
powiedniom okazał się bardzo trwa 
łą walutą, a polityka kredytowo- 
bankowa przyczynia się do szyb­
szej odbudowy kraju.

Komunikacja wewnętrzna wszel­
kich typów, upaństwowiona i scen 
tralizowana w Ministerstwie Komu 
nikacji, pokonała Wszelkie trudno­
ści i rozwój jej jest oczywisty na­
wet dla najbardziej zdecydowanych 
pesymistów. Odbudowa sieci kole­
jowej, komunikacji powietrznej, od 
budowa dróg bitych i rozbudowa 
taboru samochodowego,, a także 
rozbudowa floty śródlądowej świad 
czy o dobrze obranym kierunku 
rozwojowym, Rozbudowa portów 
i- jednostek pływających morskich 
wskazuje na to, że w niezbyt dłu­
gim czasie będzrmy mogli zdy­
stansować i w tej dziedzinie na­
szych sąsiadów.

Jedynie zagadnienie budownic­
twa mieszkaniowego nie zostało 
postawione dotychczas w należytej 
płaszczyźnie, a tym samym nie mo­
gło być rozwiązane. W ogromie za­
gadnień stojących przed czynnika­
mi decydijfecymi po ostatniej woj­
nie, zagadnienie budownictwa mie­
szkaniowego nie było zagadnieniem 
najpilniejszym Nie znaczy to by­

najm nie j, aby chociaż przez chwi­

lę straciło coś ze swej ważności.
Aby uświadomić sobie wagę za­

gadnienia. musimy obliczyć przy­
bliżoną obecną wartość użytkowa­
nych budynków mieszkalnych. Wg. 
spisu z lutego 1946 r . , użytkowano 
w tym czasie na terenie miast 
4,440.080 izb. Licząc iż przeciętny 
wymiar izby wynosi ca 50 m3, a 
koszt wybudowania przeciętnej iz­
by w  domu wielomieszkaniowyni 
50 ms X 40 zł X 140 =  280.000 zł, 
budowa istniejących i  użytkowa­
nych izb mieszkalnych wyniosłaby
4.440.000 izb X  280.000 zł. — 
1.243.200.000.000 zł.

Jest to kwota, której lekceważyć 
nam w  żadnym ^ypadku nie wol­
no. Stan ilościowy izb mieszkal­
nych w pierwszym kwartale 1948 r. 
jest znacznie większy; doliczając 
nie odremontowane i  nie objęte 
domy na Ziemiach Odzyskanych, 
dojdziemy do przekonania, że wy­
budowanie całości budynków mie­
szkalnych obecnie istniejących ko­
sztowałoby ca 1.300 miliardów zł.

Czy istniejąca ilość izb mieszkal­
nych może być uznana za wystar­
czającą dla zaspokojenia nrnimal- 
nych potrzeb mieszkaniowych lud­
ności miejskiej? Odpowiedź oczy­
wista — nie!

Dla utrzymania obecnego stanu 
zagęszczenia w  mieszkaniach miej­
skich. przy rocznym naturalnym 

-przyroście '••• ludności-' miejskiej ca.

74.000 osób, nie licząc nawet zu- 
pełnie rozwijającej się w przyśpie­
szonym tempie urbanizacji kraju, 
trzeba budować rocznie minimum
40.000 izb,, kosztem 40.000 X  280.000 
=  11.200.000.000 zł.

Jeżeli dodamy do tego koszt kon­
serwacji i  amortyzacji istniejących 
budynków mieszkalńych, otrzyma­
my kwotę potrzebną co rocznie na 
utrzymanie kwestii mieszkaniowej 
na dotychczasowym poziomie zagę- 
szczenią.

Przy obecnym poziomie cen bu­
dowlanych — licząc przeciętny 
mnożnik 140 — roczny Wydatek 
na powyższy cel winien wynosić 
minimum 36 mld. zł; w  tym bu­
dowa nowych izb wynosiłaby 
11 mld. zł, konserwacja 12 mld. zł» 
a amortyzacja 12 mld. zł.

Brak konserwacji w  kiach  wo­
jennych i  powojenych powoduj* 
wzrost wydatków w ciągu pierw ­
szego dziesięciolecia do sumy 
60 mld, zł. rocznie.

Cyfry te mówią same za sie hi*- 
Zaniedbanie problemu konserwach 
grozi bezdomnością przede wszy**' 
kim  światu pracy najemnej.

Ażeby uświadomić sobie 0'beenf 
stan faktyczny, wystarczy stwier­
dzić, że obowiązujące dziś kcmoi" 
ne, z którego nsleżałoby w pierw­
szym rzędzie pokrywać -imaw:vi5* 
wydatki, ni« przekracza 20i) i l  **
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Współpraca polsko-czechosłowacka
w dziedzinie komunikacji i łączności

\ \ I  YKONANIE międzynarodowych umów gospodarczych zależne 
jest w dużym stopniu od możliwości komunikacyjnych part­

nerów. Te względy zdecydowały, że w całokształcie zagadnień 
Współpracy polsko-czechosłowackiej problem komunikacji wysunął 
s,ę na czoło zagadnień, które muszą być szybko i konsekwentnie 
zrealizowane.

W tym też celu powołano Komisję 
komunikacyjną jako jedną z ko- 
roorek aparatu wykonawczego Rady 
Współpracy Gospodarczej polsko- 
czechosłowackiej. Komisja składa 
S!? ze znawców spraw komunika­
cyjnych żeglugi, kolei i poczty tak 
?e strony czeskiej- jak i polskiej 
* °braduje przynajmniej dwa razy 
a° roku. Pierwsze posiedzenie 
Wspomnianej Komisji odbyło się w,
I radze w pierwszej połowie mar­
ca.

Wyłoniono cały szereg doniosłych 
Zagadnień z dziedziny komunikacji
* łączności, wymagających Szybkich 
necyzji. Jako zasadę uznano, że 
rożne..drogi i środki komunikacji 
n ie, mogą między sobą konkuro­
wać, lecz muszą się wzajemnie u- 
7-upełniać i  winny być traktowane 
Jako jednolity system komunikacyj­
ny dla realizacji celów wysunię­
tych w ramach współpracy gospo­
darczej polsko-czechosłowackiej.

n a t u r a l n e  d r o g i t r a n s ­
p o r t u

. W komunikacji międzynarodowej 
istnieje pewnego rodzaju wzajemna
* .eżność państw w stosunku do 

1 °g naturalnych. Uniemożliwienie
ł 0kiemuś państwu korzystania z 
r °gi naturalnej zmusza je do szu- 
ania drogi gorszej i droższej. Na 

ze strony polskiej silnie
* kreślono, że Odra stanowi! na- 
, a n 4 drogę dla Czechosłowacji 
s, i lerunku na morze Bałtyckie, a 
t â  wna cały świat i dlatego droga 
ri„ t,':'lnna być możliwie szybko w
pei ?1 wykorzystana.
na7n. , 0atacJa Qdr y - Jako drogi 
?) ra‘Dej ma. dla Czechosłowacji 

czenle o w y s o k ic h  w a lo ra c h  go-- 
PodarCSych. Jest niewątpliwe, że w 
becnym statucie prawnym Czecho- 
•owacja ma cohajmniej takie ko­
pyści w eksploatacji Odry, jak i 
a międzynarodowej Łabie. Te 
'7§lędy przemawiają za szerokim 

"działem Czechosłowacji w odbu- 
°Wie i rozbudowie Odry.
. pełne wykorzystanie Odry nie da 

Pomyśleć bez rozbudowy portu 
/  Szczecinie jako bazy przeładun­
kowej } składowej Ze strony pol- 

Podkreśla się stale, że nie ma 
aanych przeszkód co do wszech- 

c, r °bPego wykorzystania przez Cz.e- 
osłowację "portu szczecińskiego, 

.rawa udziału Czechosłowacji w 
t Westowaniu rozbudowy tego por- 
Pp zos â*a Już zdecydowana. Eks • 

roi czechosłowaccy zwiedzili port 
i, .^ezecinie i uzgodnili ze stroną 

ską, że otrzymają tereny pół- 
łgp PU zwanego „Ewa“ wraz z przy 

Miąeym basenem i dalszymi te- 
n3mi do rozbudowy. Jest to te­

ren położony w porcie centralnie, 
dobrze .wyposażony i dostatecznie 
obszerny dla przemysłu .

Dla eksploatacji Odry jako drogi 
żeglugowej powołane zostało na 
warunkach koncesyjnych przedsię­
biorstwo czechosłowackie pod naz­
wą „Czechosłowacka żegluga na 
.Odrze“ sp. z o. o. z siedzibą we 
Wrocławiu. Przedsiębiorstwo to 
przed rozpoczęciem swych czynno­
ści. zawrze umowę o współpracy 
z „Polską Żeglugą na Odrze“ , Mię­
dzy stronami polską i czechosłowac­
ką zostało już ściśle uzgodniona 
eksploatowanie wspólnego taboru, 
podział odcinków rzeki Odry mię­
dzy holowniki itp.

Jako zagadnienie dalszego planu 
omówiono sprawę budowy kanału 
Odra — Dunaj. Pierwszy odcinek 
kanału Koźle — Morawska Ostra­
wa powinna wykonać Czechosło­
wacja jako wyłącznie zaintereso­
wana w korzystaniu z tego odcin­
ka. Natomiast dla Polski kanał ten 
będzie m iał zasadnicze znaczenie 
dopiero po połączeniu z Dunajem, 
a więc bezpośrednio zainteresowa­

ni będziemy dopiero w  budowie 
drugiego odcinka Morawska Ostra­
wa — Dunaj i wówczas będziemy 
partycypować w wydatkach. Bu­
dowa tego odcinka wymaga. też 
przynajmniej równoczesnego oczy­
szczania i uspławniania w  odpo­
wiednim stopniu samego Dunaju. 
Kanał Odra — Dunaj to problem 
o wielkiej doniosłości dla nas i dla 
państw naddunajskich. Podjęcie i 
zrealizowanie tego planu ma ogrom 
ne znaczenie, gdyż wykazuje, jak 
wielkie możliwości gospodarcze zape 
wnia pokojowa współpraca państw 
nieskrępowana żadnymi warunka­
mi politycznymi. Ogólnie biorąc 
już sam fakt obecnej współprac3’ 
polsko-czechosłowackiej bez naru - 
szenia w najmniejszym stopniu su­
werenności partnerów wskazuje, że 
państwa o ustroju socjalistycznym 
mają większe możliwości współ­
pracy, aniżeli państwa kapitalisty­
czne. Żaden sprzeczny interes pry. 
watny nie wchodzi tu w rachubę. 
O takiej czy innej umowie decy­
duje nie bezpośrednia korzyść z da­
nego odcinka gospodarczego, lecz 
ogólny bilans wszystkich umów ra­
zem wziętych.

O WSPÓLNĄ POLITYKĘ 
KOMUNIKACYJNĄ

Problemy komunikacyjne w cało­
kształcie współpracy gospodarczej 
polsko-czechosłowackiej mają spe­

cyficzne znaczenie. Same fakty na­
rzucają Polsce i Czechosłowacji 
stosowanie w  układach międzyna­
rodowych długoletniej wspólnej 
polityki komunikacyjnej. Niewątpli 
wie, że zagadnienia komunikacji 
i łączności nadają się najłatwiej 
do organizowania porozumień mię­
dzy zainteresowanymi państwami 
i przez odpowiednie ujednolicenie 
norm prawnych umożliwiają two­
rzenie jednolitych obszarów komu­
nikacyjnych. I  tak np. między Pol­
ską i  Czechosłowacją istnieje umo­
wa z maja 1946 r, w sprawie w y­
miany pocztowo - telekomunikacyj­
nej, która przez zastosowanie taryf 
wewnętrznych i zwolnienie wza­
jemne swoich odsyłek od Opłat 
tranzytowych stworzyła z obu kra­
jów jednolity obszar poeztowy. Dal­
sze realizowanie umów komunika­
cyjnych umożliwi lepsze wykórzy- 
stanie dróg ł  środków transportu 
obu partnerów. Przez udoskonale- 
nienie przewojpw tworzą się nowe 
potrzeby, a przez odpowiednie u- 
mowy ułatwia się zaspokojenie tych 
potrzeb w  skali międzynarodowej.

Realizowanie zagadnień komuni­
kacyjnych napotka jeszcze nieraz 
na szereg trudności natury tech­
nicznej i finansowej, należy jednak 
wierzyć, że przy akcentowanej sta­
le wzajemnej dobrej woli zostaną 
one prędzej czy później pokonane.

BR. BŁAŻEK

Wystawa szwajcarskiego
przemysłu bndowłiiceffo

W dniu wczorajszym przybyła 
do Warszawy z Zurychu grupa 
szwajcarskich inżynierów fabryki 
chemicznych materiałów budowla­
nych, Kasp. Winkler ł Ska, zna­
nych w całym świecie pod marką 
„S IKA“ . Szwajcarzy urządzili w  
gmachu Instytutu Badawczego Bu­
downictwa, ul. Nąrbutta 26, bar­
dzo ciekawą wystawę obiektów bu 
dowlanych, ilustrującą wszech­
stronnie zastosowanie łch produk­
tów w różnych dziedzinach budów 
nictwa. Wystawa dostępna jest dla 
publiczności od dnia dzisiejszego 
do jutra do godz. 14.00. Wstęp wol 
ny. Prócz tego w sobotę 17 b. m. 
godz. 14-ta odbędzie się odczyt o. 
zastosowaniu nowych wynalazków 
z dziedziny budownictwa betono­
wego, bo*gato ilustrowany przezro­
czami.

Polskie sygnały elektryczne
wysokiej fnkośc!

Fabryka Urządzeń Sygnalizacyj­
nych wyprodukowała i prfcekazała 
ostatnio Ministerstwu Komunika­
cji 100 kompletów świetlnych sy­
gnałów elektrycznych. Szczęśliwie 
pokonano trudności jakie nasunę­
ły się przy produkcji soczewek 
barwnych specjalnego typu. Syg­
nały elektryczne zdały egzamin 
podczas specjalnych prób technicz­
nych przeprowadzonych przez eks­
pertów Ministerstwa Komunikacji,

Umiejętna gospodarka surowcem drzewnym
c h w il i

POW IERZCHNIA lasów polskich wynosiła w  1939 roku 8,9 m i­
liona ha, dając 28 m ilionów  m. Sześć, drewna, w  tym  17,7 m i­

liona m, sześć, użytku i  10,3 m iliona ni. sześć, opału. Obecny stan 
posiadania możemy ustalić na około 7 m ilionów  ha. Wobec w y­
niszczenia lasów w  czasie w ojny i  nadmiernych wyrębów można 
obecnie uzyskać przeciętnie nie więcej, jak 1,50 m. sześć z 1 ha 
lasu to, jest około 10,5 m iliona m. sześć, drewna rocznie.

Blisko 80 proc. tej ilości da się 
wyzyskać jako użytek; ha opal po 
zostawałoby około 2 5 mil. m3 drew 
na. Przed wojną, uzyskiwaliśmy z 
ogólnej produkowanej przez lasy 
masy drewna tylko 63 proc. jako 
użytek, dziś musimy dojść do gra­
nicy 80 proc., jeśli chcemy uniknąć 
importu drew/na.

Przed wojną należeliśmy do kra­
jów wywożących drewno. Za gra­
nicę wywoziliśmy rocznie około 4 
mil. m® w tym 1,4 mil. nr* w sta­
nie okrągłym i 2,6 m3 w stanie prze 
tartym, co odpowiada 1,56 mil. m3 
tarcicy. Potrąciwszy więc z 17,7 
mil. m3 drewna użytkowego, 4 mil. 
m3 eksportowanych za granicę, o-

ę miesięcznie czyli roczni® 2 400 
. , rzełiczając to komorne przez 

y sc izb, otrzymamy 4.400.000 vzb
*  2400 zł — 10.656.000.000 zł.

więc zaledwie jedną szóstą część 
niecznych wydatków. A przecież

musi pokryć niezależnie 
skł podatek od nieruchomości, 

1 ubezpieczeniowe od ognia, 
* 0szty administracji i t. p. 
et ^ Łrzymywan'e dotychczasowego 
jj nu to konsumowanie mająt­
k i  narodowego w tempie równo-
*  F -e  przyśpieszonym Każda zło 
łTl0'ia - nie wydana w odpowiednim 
Ka neJtoie na konserwację pociąga

s°bą stratę dziesiątków złotych.
tep° dostało dotychczas zrobione w 
Wi:, dziedzinie d li  zasadniczego roz 
hka i*18? Niestety, nie wiele Nie 
któr2^  S'? an* l’eden akt prawny, 
kiejiY Wskazywałby na istnienie ja- 
bią .. p°ważnej koncepcji rozwiąza- 
i iw  9®?. palącego problemu. Brak 
H0J tUci' kredytowej, długotermi- 
pro eg0 (°d 25 do 30 lat) i nisko-
Proctnt° " ie^° kredytu (od 2—2 5 
tęjj ’ k łóra by skupiała w swych 
byz . fmansówą politykę tego ol- 
Sos,n̂ Ie§0 °dcinka naszego życia 
î&niis CZS®° dowodzi, że zagad-

*  * *? nie zostało dotychczas od- 
'•ec.nio docenione.•Jęgf i

*Ostpt- 10 tymbardziel rażace. że
lip -sło

w ono już rozwiązane Zarów- 
warunkach państwa socjali-

styczego, jak i w warunkach ustro-! 
ju kapitalistycznego.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
zagadnienie jest trudne, że rządy 
przedwrześniowe nie potrafiły tego 
zagadnienia rozwiązać pozytywnie 
w ciągu 20 lat międzywojennych — 
mimo posiadanych możliwości. To 
wszystko nie upoważnia jednak 
do odkładania tego problemu do 
życiowego archiwum.

Rządy dawne nie potrafiły roz­
wiązać również zagadnienia prze­
mysłu i rolnictwa, a jednak pro­
blemy te zostały obecnie rozwiąza­
ne pozytywnie mimo olbrzymich 
trudności.

Twierdzenie, że dotychczasowe 
niskie komorne jest wielkim przy­
wilejem świata pracy najemnej, 
jest jego zdobyczą sotjalną, i dla­
tego musi być utrzymane, jako zja­
wisko stałe, do myślącego pracow­
nika nie przemawia wcale. Pracow 
nik chce mieć mieszkanie i móc 
płacić komorne. Podniesienie ko­
mornego i utrzymanie dobrego sta­
nu mieszkań bez dania pracowni­
kowi środków do opłacania tak sa­
mo pozbawi go mieszkania, jak do­
puszczenie do niszczenia istnieją­
cych domów drogą niskiego komor­
nego, nie pokrywającego kosztów 
utrzymania nieruchomości.

Rozwiązanie musi być głębsze 
i musi przyjść szybko.

J , P IE T K IE W IC Z

każe się, że w kraju zużywaliśmy 
rocznie około 13 mil. m3 drewna 
użytkowego, to jest ok. 40 m3 na 
jednego mieszkańca. Spożycie małe 
w porównaniu np. ze Szwajcarią, 
gdzie na jednego mieszkańca przy 
padało wg. statystyki z 1929 r. ok. 
58 ms. Przy przypuszczalnym za­
ludnieniu 25 m il, rocznie zapotrze 
bowanie Polski wyniosłoby ok. 10 
mil. m3 drewna użytkowego, wo­
bec 8,4 mil. m3, którymi w najlep 
szym wypadku możemy dyspono­
wać. Okazuje się więc niedobór.

OGRANICZYĆ ZUŻYCIE 
DREWNA NA OPAL

Pozornie zdaje się, że obecnie 
drewna nie brakuje, a jednak tak 
n!e jest; uzewnętrzni się to zresz 
tą wyraźnie w najbliższej przy­
szłości. Zapasy bowiem, jakie po­
zostały w  lasach, na składach, ma 
sy wydobywanego z bunkrów, schro 
nów, rowów strzeleckich, masy dre 
wna pochodzące ż ’drzew postrzela 
nych, wywalonych huraganami — 
całe to drewno raptownie rzucone 
na rynek stwarza mylny obraz sy 
tuacji, która w istocie nie przed­
stawia się tak pomyślnie. Mamy bo 
wiem rzeczywisty niedobór drew­
na wskutek niewystarczającej pro 
dukcji leśnej a równocześnie nie­
współmierne spożycie przez okres 
conajmniej 10 lat.

Zalesienie nieużytków, chociażby 
nawet rodzajami drzew szybkoro- 
snących jest działaniem celowym 
dla wzmożenia produkcji drewna. 
lecz doniosłe w  skutkach dopiero 
dla pokoleń, które po nas przyj­
dą. Podobnie ma się sprawa z po 
prawieniem stanu zadrzewienia na 
szych lasów, odnowieniem zrębów 
lub wojną zniszczonych upraw.

Przymus sięgnięcia do kapitału 
żelaznego lasu dyktowany dziś na­
szą koniecznością życiową i nieby 
wałym zniszczemem kraju, da w 
efekcie chwilowe zaspokojenie nai 
konieczniejszych potrzeb. Innymi 
słowy zaciągamy dług, który całe 
społeczeństwo musi zwrócić lasom 
w przyszłości, jeśli nie mamy 
wpaść w sytuację jeszcze gorszą. 
Tymczasem lasy są przez ludność 
masowo niszczone, zamiast podle­
gać planowej i  ścisłej ochronie.

Rozważmy w jaki sposób zwięk 
szyć , odsetek drewna , .płytkowego, 
ograniczając jednocześnie wyrąb 
drewna opałowego, względnie . jak 
zredukować potrzeby, by mimo 
zmniejszenia się produkcji drew­
na użytkowego stale zaspakajać ko 
nieczne potrzeby. Rozwiązanie tego 
problemu jest trudne niemniej jed 
nak konieczne.

Każdy rodzaj drzew zawiera w 
swej nadziemnej części drewno, któ 
rę będąc czy to lepszej czy., to gor 
szej jakości, na jakiś użytek się 
nadaje, od kołka szewskiego do ko 
losalnego dźwigara mostowego, od 
bibułki papierosowej do olbrzy­
mich płyt spiślnionych. Setki , przed 
miotów z naszego najbliższego oto 
czenia dowiodą nam, jak potrzeb 
ne i niezastąpione jest drewno, ale 
trzeba je dowieźć, oddać do przê - 
róbki. Trzeba za tym wyrabiać zeń 
kłody a nie lekkomyślnie spalać. 
Ogrzewanie mieszkań musi być 
przestawione na węgiel, którego po 
siadamy dostatecznie, a w okoli­
cach lesistych można by używać 
do celów oguzewania chrustu, kar 
pinę, odpady itp. Tak. jak łuczy­

wo zniknęło jako źródło światła, 
tak drewno jako opał musi zniknąć. 
Jeśli potrafiliśmy dźwignąć _ prze 
ciętne wyzyskanie drewna użytko 
wego z ogólnej masy drewna, po­
zyskiwanej w  lasach państwo­
wych z 40 proc. w  1919 roku na 
61 proc. w 1926 roku, to dalsze 
dźwignięcie do 80 proc. jest mo­
żliwe tym bardziej dziś, gdy pań 
stwo skupiwszy w swych rękach o- 
koło 95 proc. powierzchni leśnej go 
spodaruje nią w  sposób planowy 
i konsekwentny. *
MNIEJ DREWNA NA BUDULEC

Ujęcie spożycia drewna jest w  
statystyce rzeczą najtrudniejszą. 
Łatwo uchwycić dane odnośne ko 
palni, kolei, papierni, ale^ bardzo 
trudno można to osiągnąć przy 
obliczaniu danych tyczących ^się 
tartaków. Jeszcze trudniejsze jest 
ocenienie spożycia drewna »przez 
ludność wiejską, jako budulca, na 
ogrodzenia, potrzeby domowe itp.

Oprzyjmy się na danych dawniej­
szych, , ...

Spożycie drewna użytkowego wy 
nosiło w 1926 roku. według da­
nych Brańskiego ujętych procent© 
wo:

górnictwo — 8 %
koleje (podkłady) — 7 %
telegraf (słupy) — 0,5%
zakłady papiernicze — 3 %
fabryki dykt •— 0,5%
fabryki zapałek i wełny— 0,5% 
tartaki —31 %
wyrób klepki —- 0,5%
ludność —49 %

Razem 100 %
Dochodzimy zatem do wniosku, 

że jedyną drogą usunięcia niedobo 
ru drewna w naszym gospodar­
stwie państwowym jest jak najda­
lej idące ograniczenie zużycia drew 
na na cele budownictwa.

Na tak u nas rozpowszechnione 
budownictwo drewniane nie stać 
nas obecnie. Polska musi stać się 
Polską murowaną, mając ku temu 
wszystkie warunki. Drewniane do­
my, mosty, słupy telegraficzne, o- 
grodzenia. powinny zniknąć, bo­
wiem cementu, kamienia, cegieł, 
żelaza mamy pod dostatkiem. Po 
dłogi drewniane możemy i zastąpić 
masami plastycznymi, w  "których’ 
podstawowym składnikiem są tro ­
ciny, dotychczas najczęściej spala 
ne w tartakach.

Oszczędne drewniane p ły ty  . kle­
jone tak rozpowszechnione za gra 
nicą wypierają we wzmożonym, tem1 
pie masywną tarcicę, szczególnie 
w  meblarstwie. Bo czyż meble z 
p łyt nie są tak samo użyteczne jaki 
z drewna pełnego? W Anglii prze 
prowadzono próby wyrobu mebli 
z bakelitu i to z wynikiem bardzo 
dobrym. Rozwińmy przemysł wy­
korzystujący odpady drzewne jak 
trociny, zrzyny itp. Uświadamiaj­
my społeczeństwo o groźbie impoć 
tu drewna. Ograniczajmy spożycie 
drewna jeśli nie chcemy aby wy­
ręby lat przyszłych przybrały cha 
rakter likwidacji lasu. Szanujmy i  
chrońmy lasy. bo bez nich drewna' 
mleć nie będziemy. * ( * )

Przedstawiciele bułcafsi<;e p  Monopolu Tytoniowego
w Wamsiwie

Ostatnio przybyła do Warszawy 
delegacja Bułgarskiego Mcfriopoiu 
Tytoniowego z gen. dyrektorem tej 
instytucji na czele.

W czasie swego pobytu w Pol­
sce delegacja bułgarska omówi sze­

reg spraw interesujących zarówno 
rmiski jak i  bułgarski Monopol 
Tytoniowy oraz zwiedzi niektóre 
zakłady produkcyjne Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego.
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Jedenasty dzień procesu Forstera Sądy społeczne

Forster wizytował obozy
i nawoływał do niszczenia Polaków

Jedenasty dzień rozprawy prze­
ciw Albertowi Forsterowi, odpo­
wiadającemu przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym w Gdań­
sku, poświęcony był w  dalszym cią 
gu zeznaniom świadków, przeważ­
nie byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych na Pomorzu. W ze­
znaniach oskarżonego w dalszym 
ciągu przejawia się metoda uchyla 
nia się od odpowiedzialności i  u- 
siłowanie zaprzeczania nawet oczy 
wistym faktom.

Na wstępie rozprawy w piątek, 
oskarżony odpowiadał na pytania 
przewodniczącego, sędziów, proku­
ratora i  obrony. Forster określił 
szczegółowo strukturę urzędu na­
miestnika prowincji Gdańsk — 
Prusy Zachodnie. Oskarżony starał 
się położyć nacisk na to, że ist­
niały w  Gdańsku władze specjal­
ne, działające jakoby niezależnie 
Od niego.

— Odbywając częste konferencje 
se starostami, oskarżony chyba wie 
dział co się dzieje w terenie — 
pyta przewodniczący Trybunału.

— Tąk — odpowiada Forster.
— A czy oskarżonemu znana by 

la  deklaracja londyńska z 13 stycz­
nia 1942 roku, potępiająca postę­
powanie niemieckie w  Polsce i za­
powiadająca ukaranie przestępców 
wojennych?

Osk.: — Nie, nigdy o tej dekla­
racji nie słyszałem.

Prokurator Siewierski piętnuje 
wykrętną taktykę obronną oskar- 
onego i wykazuje dokumentami. 
a Forster wiedział o masowych 
.’ysiedlaniach ludności polskiej z 
"oniorza oraz o zakazie używania 

języka polskiego w miejscach pu- 
dicznych.

Forster stara się udowodnić, że
s. zw. volkslistę utworzono na. żą­
danie -ludności pomorskiej,: która
zekemo. licznie zgłaszała się pro- 

eząc o przyjęcie do narodu nie­
mieckiego.

Prokurator Siewierski stwierdza, 
iż Forster przyjął na procesie tak­
tykę zaprzeczania faktom, a przy­
znawania się dopiero w wypadku, 
gdy natrafia na oczywiste dowo­
dy winy. Oskarżony, zdaniem pro­
kuratora, stara się odżegnać za 
wszelką cenę od zarządzeń policji 
niemieckiej i innych urzędów, 
odległych Himmlerowi. Dowodem 

ścisłego współdziałania Forstera z 
policją jest fakt, że wszystkie po­
czynania komisarza dla umacnia­
nia niemczyzny na terenie Pomo­
rza były przesyłane do wiadomo­
ści przede wszystkim oskarżo­
nemu.

Prokurator Siewierski zgłosił no­
we dowody rzeczowe w postaci 
afiszów nakazujących wysiedlenie, 
a podpisanych przez podległego For 
sterowi prezydenta polic ji w 
Gdyni.

Trybnał następnie przesłuchał 
świadka Adama Przybyły, dawne­
go więźnia obozu koncentracyjne­
go w Stutthofie. Świadek stwier­
dza, że oficerowie SS z załogi obo 
zu w  rozmowach między sobą wy­
mieniali stale nazwisko Forstera, 
jako tego, któremu obóz podlegał, 
aż do marca 1942 r.

Przybyła opowiada o wizycie 
Forstera w obozie. Rozkazał on w 
pewnym momencie wystąpić wszyst
t. im  więźniom, mającym wy­
kształcenie akademickie. Z sze­
regu wystąpiło 11 ludzi. For­
ster, wskazując na nich powiedział: 
„To są ostatni polscy inteligenci!“ .

Ten sam świadek opowiada, że 
w  obozie stutthofskim prowadzono 
hodowlę świń i drobiu, który na­
stępnie wysyłano do Gdańska dla 
Forstera i  dygnitarz?' partyjnych. 
Dla Forstera pracowała również 
miejscowa stolarnia i zakład szew­
ski. W magazynach obozowych 
gromadzono zrabowane, prawdopo­
dobnie z Gdyni, towary tak cenne, 
jak: porcelana, herbata ł t. d., któ 
re wywożono często skrzyniami

zaadresowanymi do Forstera, H il- 
debrandta i  innych.

Oskarżony Forster nie przyznaje 
się do czerpania korzyści z obozu 
w Stutthofie.

Świadek dr. Jerzy Neymann, w 
latach 1936 — 1939 był urzędowym 
lekarzem Komisariatu Generalne­
go w Gdańsku. Badał kilkakrotnie 
pobitych przez hitlerowców Pola­
ków.

Dr. Leon Konkolewski, lekarz 
z Torunia, przebywał w  obozie w 
Fotulicach od r. 1941 — do chwili- 
wyzwolenia.

Według obliczeń świadka przez 
obóz w Fotulicach przeszło około
50.000 Polaków, w tym wiele ko­
biet i 3.000 dzieci. Dzieci umiera­
ły  wskutek okropnych warunków 
w  obozie. Ludzie padali ze zmęczę 
nia. głodu, choroby i pracy po­
nad siły. Szczególnie znęcano się 
nad grupą powstańców warszaw­
skich.

Na pytanie prezesa NTN. Ryb­
czyńskiego, świadek odpowiada, że 
w obozie w Fotulicach zmarło ok.
2.000 Polaków. Na zapytanie sę­
dziego Zembatego, dr. Konkolew­
ski stwierdza, że oskarżony For­
ster byl w r. 1924 w obozie w Po- 
tulicach, przeprowadzając inspek­
cję w związku z rozbudowy obozu.

Na sesji południowej Trybunał 
przesłuchał świadków: Józefa Mierz 
wickiego, Edmunda Nitkiewicza, 
Teodora Prosińskiego i Aleksandra 
Jankowskiego. Zeznania- ich doty­
czyły warunków, jakie panowały w 
różnych obozach na Pomorzu.

Świadkowie z Wejherowa ze-

W małej wieżyczce nad budyn­
kiem portu lotniczego na Okęciu, 
wśród wielu aparatów, zwojów ka 
bli, licznych głośników, słucha­
wek i mikrofonów kręci się dwóch 
młodych ludzi, co chwila spogląda 
jących w niebo.

— Hallo Maciek, hallo Maciek, 
widzę was. Podejść do lądowania, 
podejść do lądowania. Odbiór... — 
padają słowa do trzymanego w rę 
ku mikrofonu. Natychmiast z po­
bliskiego głośnika dobiega stłu­
miony głos pilota samolotu::

— Hallo wieżyczka, hallo wieży­
czka, zrozumiałem was. Podchodzę 
do lądowania. Wskażcie kierunek. 
Przechodzę na odbiór...

I  tak przez osiem godzin na do­
bę dyżurny stacji regulacji ru ­
chu Bryliński kieruje ruchem licz­
nych samolotów, które krążą w po 
wietrzu. Gdy zbierze się ich 
więcej a lotnisko jest zajęte, odia 
tują do strefy oczekiwania, by na 
ponowne wezwanie wieżyczki po 
kolei lądować na szerokim pasie 
drogi startowej

Trzy kilometry od lotniska, w 
małej nowowzniesionej rotundzie 
umieszczono inną stację, tym ra­
zem dla samolotów, które są jeszcze 
zbyt daleko od lotniska by można 
było porozumieć się z nim i fonicz 
nie. Sredniofalowa stacja gonio- 
metryczna rejestruje położenie sa­
molotu w inny już sposób, a gdy 
warunki atmosferyczne są specjał 
nie złe, lub gdy zapada już zmrok, 
ta właśnie stacja naprowadza sa 
molot nad lotnisko i wskazuje mu 
w specjalny sposób miejsce lądo 
wania.

Przed budynkiem portu cywilne 
go taym ał się długi niebieski 
autobus Polskich L in ii Lotniczych 
LOT z kompletem pasażerów do 
Katowic. Parę minut ostatnich for

znali, iż na miejscu kaźni .w Pias- 
nicy mordowano również dzieci, 
od 4 do 12 lat. Świadkowie zeznają, 
że rozbijano im główki o drzewa. 
Forster w czasie bytności swej w 
Wejherowie wygłosił przemówienie, 
w którym powiedział: „unieszko­
dliwiliśmy już polską warstwę kie 
rowniczą. Wszyscy inni Polacy mu 
szą być również wytępieni“.

Następnie adwokat, Wiącek za­
pytał Forstera o stosunek angiel­
skich mężów stanu, z którym i ze­
tknął się oskarżony, do h itle ry­
zmu?

Odpowiedź Forstera brzmiała: 
„Problemy hitleryzmu — jak 
stwierdziłem w czasie mojej roz­
mowy z Churchillem w 1938 roku 
— były mało znane Anglikom, a 
w  szczególności memu rozmówcy. 
Stosunek Churchilla do hitleryz­
mu — ciągnął Forster — nie mo­
że być określony, ani jako ne­
gatywny, ani jako pozytywny“ .

„Sąd Churchilla o Hitlerze — 
powiedział oskarżony — był dla 
mnie niespodzianką. Churchill, a 
było to w lipcu 1938 roku wyraził 
w dosadnych słowach swoje naj­
wyższe uznanie dla Hitlera. Po­
wiedział, że uważa Hitlera za naj­
większego z Niemców, ponieważ 
udało mu się, jako zwykłemu czło­
wiekowi wyprowadzić Rzeszę z 
upadku po klęsce pierwszej wojny 
światowej i  uczynić ją potęgą. 
Churchill używał jak najmocniej­
szych słów dla wyrażenia swego 
podziwu dla H itlera“ .

— Jak zapatrywał się Churchill 
na politykę hitlerowców w spra-

malności, jeszcze dwóch panów, 
którzy przyjechali zbyt późno do 
biura na Hożą, musi zważyć się 
na lotnisku, i. ,oto cała dwudzie 
stka wspina się po schodkach do 
srebrnego samolotu, oczekującego 
już na peronie krajowym. Za parę 
minut i ten samolot będzie prosił 
wieżyczkę o pozwolenie startu i  
wskazanie wolnej drogi startowej 
z trzech, którymi dysponuje Okę 
cie.

Wiele tych samolotów w  ciągu 
dnia przylatuje i odlatuje z tego 
portu. Sieć LOTu już dawno jest 
większa, niż przed wojną. W r. 
1947 wynosiła łącznie 7.542 km, czy 
l i  120 proc. stanu przedwojennego, 
a w  końcu tego roku Stosie krajowe 
będą liczyły 6 tys. km, e zagranicz 
ne (obsługiwane przez nasze apa 
raty) 4.500 km ogólnej długości. 
Ilość przewiezionych pasażerów 
również większa niż przed wojną, 
wskazuje, że mimo wielu przesą 
dów podróżowanie powietrzem jest. 
popularne, niewątpliwie i dlatego, 
że bywa czasem nie droższe niż ko 
leją. Bilet I I  kl. z dopłatą za slee­
ping kosztuje tyle samo, co bilet 
lotniczy, pomijając już dziesięcio­
krotną oszczędność czasu.

Ale przewóz pasażerów to jesz 
cze nie wszystko. Obok poczty 
LOT przewozi jeszcze zwykłe prze 
syłk: frachtowe, które zaczynają 
się cieszyć coraz większym powo

wie przyłączenia Gdańska do Nie 
mieć? — pyta w  dalszym ciągu 
obrońca

Churchill wyraził swoje zrozu­
mienie dla dążeń Hitlera w  celu 
włączenia do Rzeszy obszarów 
położonych poza jej granicami, za­
mieszkałych przez większość nie­
miecką. Rozmowa nasza toczyła się 
już po wcieleniu Austrii do Nie­
miec i  w momencie gdy rozpoczę­
ła się dyskusja w sprawie Sude­
tów Churchill oświadczył, że .spra­
wy te możnaby było załatwić, 
gdyby Niemcy zasiedli przy jed­
nym stole z w ielkim i mocarstwami i 
i  rozpoczęli rokowania. Że stano- | 
wisko jego było słuszne — mówi, 
Forster — świaaczy najlepiej póź­
niejsze zawarcie układu monachij­
skiego. 1

— Jaki był pogląd Becka na 
stosunki polsko - gdańskie?

— Jego stanowisko było niezu­
pełnie jasne — odpowiada For­
ster. — Jedyne, co powiedział wy­
raźnie to to, że trzeba przyznać, 
iż Gdańsk jest miastem niemiec­
kim.

Następnie głos zabrał prokurator 
Siewierski, który przedłożył Najw. 
Trybunałowi obciążający Forstera 
dokument. Jest to pismo Gestapo 
do wszystkich starostw „regencji“ 
bydgoskiej zawierające krytykę 

.postępowania starostów, aresztują­
cych masowo Polaków.

Na tym posiedzenie zakończono. 
N.T.N. zbierze się dopiero w po­
niedziałek, dnia 19 b. m. o godz. 
9-ej.

dzeniem. Jednokilogramowa pacz­
ka wędruje za 50 zł przez kilka 
godzin do Szczecina, a dowolność 
wagi przesyłki jest niemal na każ 
dej l in ii zapewniona.

Mamy już połączenie ze wszy 
stkim i miastami Polski i stolica 
mi świata, a poża tym można wy 
nająć normalny pasażerski samolot 
w  dowolnym kierunku (jak to nie 
dawno zrobili nasi piłkarze, podró 
żując do Sofii), a ponadto można 
zamiast pasażerskiej Dakoty czy 
Douglasa poprosić o mniejszą i o- 
czywiście tańszą maszynę, tzw. tak 
sówkę trzyosobową, której taryfa 
równa się taryfie nocnych warsza 
wskich taksówek (85 zł za km.).

Co zaś do bezpieczeństwa lotu, 
to sprawę tę przesądziła już osta 
tecznie dotychczasowa praktyka. 
Komunikacja lotnicza jest niemal 
w  100 proc. bezpieczniejsza, a pew 
ilość i punktualność przelotów gwa 
rantuje stary personel latający. 
LOT rozporządza dziś bowiem naj 
lepszymi asami lotnictwa, ma w 
swym składzie przedwojennych 
„milionerów“ powietrznych, zna 
nych asów wojskowych z czasu 
wojny, a na czele ich wszystkich 
stoi znany nam z jednego z ostat­
nich Challengeów kpt. Płączyński, 
który w  swoim czasie trzymał wraz 
z Bajanem palmę pierwszeństwa 
w europejskim lotnictwie wyczy 
nowym. (nss)
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zatatwlaio sprawy koiaftoraef
Problem karania kolaboracjom 

stów nie został u nas w odpowied 
nim czasie wyczerpująco załatwić 
ny. Dopiero teraz, po trzech latach 
od zakończenia wojny, na skutek 
nacisku opinii społecznej i prasy 
została rozpoczęta akcja u.jednc 
stajnienia trybu postępowania 
przeciw kolaboracjonistom. Zaszła 
potrzeba uchwalenia podstaw pra 
wnych działalności. Ministerstwo 
Sprawiedliwości powołało specjal­
nego pełnomocnika do spraw kola 
boracji i  zwróciło się do Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych a 
prośbą o współdziałanie.

Dekret PKWN z 1944 r. załatwił 
sprawę częściowo, gdyż przewidy 
wał karę tylko dla tych, którzy w  
sposób jawny wykazali współpracę 
z Niemcami i ci zostali w większo 
ści wypadków ukarani. Lecz poza 
działaniem dekretu znalazły się o- 
soby, których zachowanie się „ty l 
ko osłabiało“ ducha oporu w wai 
ce z okupantem. Zaszła potrzeb« 
skoordynowania dotąd istniejącej 
akcji i objęcia nad nią kontroli. 
Obecnie chodzi o to, aby sprawy 
kolaboracjonistów znalazły się jak 
najszybciej przed sądem. Niewielka 
ich część podlega przepisom kodę 
ksu karnego, a wiele z nich naru 
sza tylko normę etyczną postępo 
wania.

Pełnomocnik Ministerstwa proku 
rator Arnold Gumbi&ski zwrócił 
się do szeregu związków zawodo 
wych z żądaniem nadesłania akt 
weryfikacyjnych i  dyscyplinar 
nych załatwionych już przez związ 
ki. (Nie zawsze w odpowiedni spo 
sób).

W celu naprawienia dotychczaso 
wych błędów i definitywnego ros 
strzygnięcia tych wypadków współ 
działania z Niemcami, które nie 
podlegają właściwości sądów pow 
szechnych, zostanie powołane sądo 
wraictwo społeczne. Akcję w eryfi­
kacyjną przejmie Obywatelśki Try 
bunał Weryfikacyjny, co zostało 
już uzgodnione przez pełnomocnika 
Ministerstwa Sprawiedliwości i  
przewodniczącego Centralnej Korni 
sji Związków Zawodowych.

Ponieważ istotnie zbyt późno za 
brano się do tych spraw, należy 
przynajmniej teraz załatwić je w 
najbardziej obszernym zasięgu. 
Winny być ukarane te osoby, któ 
re ze względu na stanowisko w spo 
łeczeństwie w sposób oczywisty 
przyczyniły się do pomocy Niem 

1 com. Istnieje wiele wypadków 
godnej“ pomocy Niemcom, kolabo 
racji nie podlegającej sądom pow 
szechnym, aczkolwiek sprawcy 
szkodzili interesom narodowym, ‘ 
społecznym. Dotąd panuje tu nie 
porządek, zwłaszcza w świecie te 
atrjalnym.

Lecz istnieje jeszcze problem nie 
rozstrzygnięty. Chodzi nie tylko o 
kolaboracjonistów kulturalnych, 

j lecz także o tych, którzy zajmowa 
[ l i  tzw. funkcje w obozach niemieo 
■ kich. Wśród nich mało było jaW 

nych pomocników Niemców i c1 
ponieśli zasłużoną karę, lecz W 
wielu obozach b y li' „c isi“ kolabo 
racjoniści Polacy kapowie i sztU 
bowi, którzy sami nie b ili więź 
niów, lecz .„napuszczali“  na nich 
Niemców, oraz zdradzali przed Nie 
moami uchylających się od pracy 
Polaków. Ci funkcyjni urządzali 
się chytrze, jawnych dowodów wi 
ny nie można im było zarzucić. 
Czy ta „ukryta“ działalność nie 
była bardziej szkodliwa, niż pa 
nienki tańczącej na scenie w ,.Zie 
lonym Alfonsie“ , czy też „poety“ , 
który dajmy na to, przez głupotę 
wydrukował w  szmatławcu wiersz 
o gołębiach na dachu? Oczywiście 
nie chodzi tu o usprawiedliwienie 
wymienionej panienki czy .„poety“» 
ale większą niż oni karę powinien 
ponieść taki kapo, rzekomy- Polak 
o 1 hitlerowskim duchu pod skórą-

B.K.

Do rysowników redakcyjnych
Zarząd Głównego Związku ZaW? 

dowego Dziennikarzy RP prosi 
wszystkich rysowników redakcyj- 

i nych o nadsyłanie projektów me­
talowego znaczka związkowego.

Znaczek musi zawierać naaW®
względnie pierwsze litery nazw? 
związku (Związek Zawodowi 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Pm' 
skiej). Projekt wyróżniony prze*
Wydział Wykonawczy będzie na­
grodzony.

Termin nadsyłania projektów 
pływa z dniem 1 maja br. AdreS»
Warszawa, ul. Daszyńskiego *
(Dom Poselski) pokój N r 122.

i
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Od „Iskierek“ do „Przyjaciela
Pisma związkowe i inne

i i

podstawowe pozycje przedwojen 
Zostać prasy dziecięcej w Polsce 
n, :y’ zrekonstruowone niemal, że 
ien n',Ui rz po ustaniu działań wo- 

S  Dwie spośród nich („Pło- 
nawót j 1 „Płomyk“) zachowały 
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• inikowskie „Świerszczyk“ i 
’■■Przyjaciel“ .
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J Pism, które dziś już prezentu- 
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ien„„ niż w  okresie międzywo- 
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h;sar2 ja k ie j kulturze ,choć jako 
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Ziotp "i dość ujednolicony po- 
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chodzq^a ê P’semka dla dzieci wy 
tozmup,6 if reSuły jako dodatki do 
hików yC • tygodników i miesięcz- 
dy c ’ .malp z grubsza te same wa 
ci“ __ 1 dzisiejszy „Przyjaciel Dzie 
lęcize yIe> że w którejś tam po- 
Przy^5d„°mi iam tu celowo , Świat 
! tusznveb b° T  abstrahując od 
żeń co P czy niesłusznych zastrze 
^  nie ip° l.1;eg0 typu wydawnictw 
We i  . 1 on pismem dziecięcym 
ńin. sciwym tego słowa znacze-

WstęmPa^ c. do wymienionych na 
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na trzech szczeblach; dla

kiem „Płomyka“ — są. 16-to stroni 
cowe. „iPłomyk“ ma 32 strony.

Omówimy kolejno poszczególne 
pozycje — najpierw pisma ZNP, a 
następnie czytelnikowskie.

„Iskierki“ zaczęły wychodzić je- 
sienią r. 1945 a swój ostateczny 
kształt przybrały w roku 1946-47, 
czyli w  drugim roku ukazywania 
się. Są, jak zaznaczyłem wyżej, je­
dynym w Polsce pisemkiem dla 
najmłodszych i  uchodzić mogą za 
jedno z najlepiej redagowanych 
pisemek tego rodzaju w Europie. 
Z reguły drukują jedną dłuższą 
„powieść“ ciągnącą się od pierw­
szego do ostatniego numeru, ilu ­
strowaną całostronicowym rysun­
kiem na ostatniej stronie każdego 
zeszytu.

W ub. roku szedł „Kotek psotek“ 
St. Aleksandrzaka, w  tym „Awan­
tura z ogniem“ A. Swierszczyń- 
skiej. Mówiąc nawiasem,, rodzice, 
niby z obowiązku, też chętnie je 
■czytają. Wiem z własnego doświad 
czenia.

Powiastki są łatwe, ale ciekawe, 
wiersze oczywiście bezpretensjo­
nalne, ale miłe. Pierwsze samodziel 
,ne poznawanie świata poprzez pry 
zmat powiastki i zarazem pierwsze 
wzruszenia estetyczne przychodzą 
dzieciom bez większego wysiłku. 
Red. Ałeksandrzak, Szełburg-Zarem 
bina, .Janczarski, Swirczyńska i  in. 
muszą się za to niezgorzej napra­
cować. Wiele opówiastek „Iskier- 
kowych“ przechodzi potem do czy 
tanek szkolnych, wydawanych 
przez tenże ZNP.

Ilustratorzy pisemka, podobnie 
zresztą jak i  pozostałych wydaw­
nictw Związku, dają rzeczy ujęte 
raczej realistycznie, z dużym zre­
sztą poczuciem smaku. W przeci­
wieństwie do „.Świerszczyka“ , któ­
rego rysownicy skłonni są raczej 
do pewnej artystycznej deformacji, 
„Isk ierk i“ , „Płomyczek“ i  „Pło­
myk“ są pod tym względem raczej 
konserwatywne.

„Płomyczek“ jest starszym bra­
tem „Iskierek“ i przejmuje od nich 
— z rączki do rączki — czytelni­
ków. Pisemko1 jęst-; napratndę do­
skonałe, dopingowane ku temu 
zresztą przez konkurencję równie 
świetnego „Świerszczyka“ . Obok 
całorocznej powieści w  odcinkach 
(„Tajemnicze buty“ ) daje w bieżą­
cym roku jeszcze wierszowaną baj 
kę o „Wędrówkach Pyzy“ . 1 właś­
nie te dwie dłuższe pozycje, mimo 
niewątpliwie pięknych tendencji.

nie stoją na poziomie reszty, którą 
zasilają takie pióra, jak Tuwim, 
Żukrowski, Brzechwa, Szelburg - 
Zarembina j niestrudzony ; Aleksan 
drzak. Szelburg - Zarembina dała 
np. w  ubiegłym roku szereg wier­
szowanych bajek: o Kopciuszku, o 
Kocie w  butach, o Czerwonym kap 
turku oraz o rybaku i  złotej rybce. 
Treść pomysłowo zmieniona i nie 
zawsze szczęśliwie „uszlachetnio­
na“ , za to wiersz jest wprost cud­
ny. Druga pozycja — również z u- 
biegłego roku — przygody bociana 
Kajtka Kownackiej godna jest 
pióra Kiplinga.

„Płomyk“ to już pismo dla star­
szych dzieci o szerokich i wszech 
stronnych zainteresowaniach. Sa­
ma objętość numeru — 32 strony— 
budzi szacunek. Na pierwszej i  o- 
statniej stronie całostronicowe 
barwne ilustracje z tradycyjnym 
już białoczerwonym pasem u dołu.

Treść bardzo bogata; okolicznoś­
ciowe a zawsze ciekawe artykuły, 
poprawne wiersze, nowele, dwie 
powieści; w  tym roku drukowana 
jest doskonała powieść Tropaczyń- 
skiej - Ogarkowej o Polakach w 
Brazylii i  druga — raczej naiwna 
— o podróży na Wenus (coś w Sty 
lu J. Veme‘a czy Wellsa).

Dużo uwagi poświęca pismo Zie 
miom Odzyskanym, odbudowie kra' 
ju  i dziejom Poiski. Nie ostatnie 
miejsce zajmują też artykuły przy 
rodnicze i techniczne.

W pierwszym roku wszystkie 
trzy pisma wydały po 14 nume­
rów. Poczynając od drugiego po 20. 
Rocznik .Płomyka“  z 1946-47 — to 
już potężne tomisko 624-stronico- 
we. W bieżącym (trzecim) roku 
wyszło jak dotychczas 15 nume­
rów, Sporo w  tym numeróyz nie 
tyle specjalnych, co posiadających 
pewną logiczną koncepcję treści 
(Ziemie Odzyskane albo zagadnie­
nia morskie). Wydawnictwo, jak 
to się mówi, „trzyma rękę na pul­
sie współczesności“ , poświęcając 
szczególnie wiele uwagi literaturze 
dziecięcej i młodzieżowej.
, Albowiem „Płomyk“ stoi już na 
pograniczu prasy młodzieżowej, 
którą w  hierarchii wydawnictw 
Związku reprezentuje „Płomień“ .

O tym ostatnim porozmawiamy 
kiedyś osobno w artykule o pis­
mach dla młodzieży. Następny zaś 
przegląd poświęcimy dwóm dzie­
cięcym pismom „Czytelnika“ — 
„Świerszczykowi“ i  „Przyjacielo­
w i“ . BOHDAN GĘBARSKI

Dzień powszedni Ossolineum
Dobrze wybrano gmach siedziby 

Biblioteki Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Wrocławiu. Acz­
kolw iek blisko serca miasta — 
Rynku, ustronny jest zakątek na­
rożnika ul. Szewskiej i Uniwersy­
teckiej. Nie dociera tu gwar ruch­
liwych ożywionych arterii. Stary 
poklasztorny, a' od 1811 gimnazjal­
ny budynek w stylu gotyckim, moc 
no uszkodzony przez wojnę, prze­
gląda się w  nurcie Odry. Nosi on 
piętno wiekowej patyny, powagi 
i ciszy. Smukłą linią wysokich o- 

strołukowych sklepień budzi, sza­
cunek.

Pierwszą jednak myślą, jaka na­
suwa się po przekroczeniu bramy, 

gdy jednym spojrzeniem ogarnie 
się czworobok gmachu z zadrzewio 
cym kwadratowym dziedzińcem i 
stylową studzienką po środku, jest:
,— ile tu jeszcze trzeba zrobić, żeby 
W zasadzie piękny ten budynek 
stał się siedzibą godną tak poważ­
nej skarbnicy ku ltury jak Ossoli­
neum."

Nawet świadomość, że cały 
gmach jest już pod dachem, posia­
da stropy, jest oszklony, ogrzewa­
ny systemem centralnym, że wszy 
stkie paki już wyładowano, a książ 
k i ustawiono na półkach, nie 
zmniejsza wyobrażenia o tym bez­
miarze pieniędzy i pracy, który 
trzeba tu jeszcze włożyć. Radosną 
przeto rewelacją jest południowe 
skrzydło, już odnowione., które la­
da dzień przyjmie ńa stałe cenne 
zbiory rękopisów i starodruków.

Dyrektor dr Knot i kustosz dr 
Pajączkowski z dumą otwierają 
drzwi do jasnej sali parterowej, 
wiedząc, że wchodzący ¡dozna ol­
śnienia. Tu dopiero uwypukla się 
piękno architektury: harmonia łu­
ków sklepień, delikatny rysunek 
stiuków, ogrom zaopatrzonych w 
kraty i  żelazne okiennice okien, 
przez które wpada kaskada promie 
ni słońca, nieskalana świeżość no­
wej posadzki, masywne drzwi, 
schodki wiodące do dalszej, nie 
mniej pachnącej świeżością amfila- 
dy mniejszych pokoi: podręcznej 
pracowni, sali badań rękopisów i 
starodruków, aż wrąszeie^ .pzytelni 
dla naukowców,' gdzie przlw iduje 
się 10 stołów, każdy z własną lam­
pą i gdzie oczyma wyobraźni w i­
dzi się już pochylone postacie, za­
topione w  studiowaniu „białych 
kruków“ tej przebogatej biblio­
teki.

Przed 18 miesiącami całe Ossoli­
neum we Wrocławiu to były 583 
skrzynie książek i  3 uszkodzone
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Otocżony zielenią biały fronton 
Opery Poznańskiej w stylu klasy- 
cyzującym stanowi prawdziwą 
przyjemność dla oką„ utrapiońego 
Widokiem brzydkiego zamku,, któ 
rego wieżę , trocłię przycięto’ *— ale 
nie miano odwagi zrzucić,, jej cal 
kowicie i roztrącić na Szmelc i któ­
ra wciąż jeszcze dominuje nad pa 
noramą miasta. Dumny pegaz nad 
szczytem gmachu teatralnego bu­
dzi nadzieję, że mógłby tu doko­
nać się w ielki zryw już choćby 
dlatego, że Teatr Wielki posiada 
doskonałe warunki lokalowe. Po- 
znańczycy lubią muzykę, stąd ope 
ra prawie zawsze wypełniona jest 
po brzegi.

W drugiej połowie sezonu opero 
wego wystawił Poznań „Carmen“ 
w  nowej inscenizacji i w nowej o- 
prawie dekoracyjno - kostiumowej, 
zaprojektowanej przez art. mai. 
Wacława Taranczewskiego. Równo­
cześnie na afiszach widnieje jesz­
cze „Eugeniusz Oniegin“ , reżysero 
wany przez Wiktora Bregy, który 
daje gościnne występy w  ro li Leń 
skiego. Inscenizację plastyczną wy 
konał art. malarz Zygmunt Szpin- 
gier. Kierownictwo muzyczne apo 
iczywa w rękach dyr. dr. Zygmun 
ta Latoszewskiego i Stsfana Ba­
rańskiego.

Cechą charakterystyczną opery 
poznańskiej jest jej poprawność a-
kadenreka. Fakt ten podkreśla

miejscowy zwyczaj oklaskiwania 
poszczególnych • fragmentów,, trochę 
tak, jakby się brało udział w  po 
pisach dobrych znajomych na egza 
minie w konserwatorium. Dodat­
nią nowością jest rozbicie scenicz 
ne chórów na działające autono­
micznie poszczególne grupy zespo 
łowe, co wywołuje może trochę nie 
pokoju, ale stwarza ciekawe obra 
zy i bardzo ożywia widowisko.

Najwięcej trudności musi zapew 
ne pokonywać baletmistrz Jerzy 
Kapliński jeżeli chce uchronić mło 
dych adeptów sztuki choreograficz 
nej od tego, aby pas de danse nie 
zamieniali w podskoki i podrygi., 
aby ciężar bryły ludzkiej nabrał ta 
neeznej lekkości, aby dawano so­
bie radę z mimiką i gestem.

Mniej kłopotu ma kapelmistrz 
chóru Wiktor Buchwald, ponieważ 
śpiew chórowy kultywowano trądy 
cyjnie od wielu lat w Poznaniu 
niezależnie od praktyki teatralnej, 
stąd istnieje tutaj pewną predyspo 
zycja dla jego poprawności.

Charakteryzacja artystów razi 
niekiedy przejaskrawieniem grani­
czącym z groteską, tale że stroje 
kobiet wiejskich w  inscenizacji 
„Oniegina“ budziły poważne za­
strzeżenia, za to bezsprzecznie m i­
łe impresje estetyczne wnosi stro 
na dekoratywna przedstawień.. Do 
skonale harmonizowały z nastro­
jem muzycznym: wiosenny ogród

księżycowy za oknem i ogród świ 
tający pod dźwięk fu jarki oraz 
pejzaż zimowy jako stafaż dla 
śmiertelnego pojedynku. Publicz­
ność oklaskiwała z osobna padają­
cy z nieba śnieg, oddając tym ho 
nor technice teatralnej.

Na koniec obecnego sezonu zapo 
wiadają się w operze poznańskiej 
ciekawe atrakcje.

W przyszłym miesiącu przeżyje­
my nowość o typie średniowiecz­
nego misterium, mianowicie „Le­
gendę o Marii“ czeskiego kompozy 
tora Bohńsława Martina. Premiera 
tego widowiska odbyła się przed 
12 laty w Pradze, zyskując nieby 
wale powodzenie. Poznań zamie­
rza wystawić „Legendę o M arii“ 
w  reżyserii Józefa Muclingera z 
Pragi, a w  szacie plastycznej we­
dług projektów czeskiego malarza 
Frantiska Muzika. Kierownictwo 
muzyczne zachowa dyrektor Lato 
szewski.. Drugą sensacją będzie 
fantazja choreograficzna „Swante- 
w it“ , balet polski Piotra Perkow­
skiego.

Ponieważ opera poznańska szcze­
gólną uwagę, zwraca na stronę ma 
larską przedstawień, rozpisano tu 
konkurs na projekt dekoracji i  ko 
stiumów, którego wyników społe­
czeństwo miejscowe oczekuje z za 
ciekawieniem.

Sezon operowy, zakończy „Don
Juan“ Mozarta. Józef Korot

pokoje w mocno nadwerężonym 
gmachu. Dziś to już krocie książek 
na półkach, zapewne jeszcze nie 
całkowicie posegregowanych, bo 
niestety katalogi nie nadeszły, trze 
ba je robić od nowa. praca nie­
zwykle żmudna, gdy się zważy, że 
poprzedni katalog opracowywano 
przez 100 lat. Czynna już jest Czy­
telnia (na razie w prowizorycznym 
pomieszczeniu) z 32 miejscami, u- 
dostępniająca już skatalogowane
60.000 książek polskich.

A w  innych,, całych już, lecz nie- 
odnowionych pokojach szara co­
dzienna praca biblioteki: katalogo­
wanie, segregowanie i  ustawianie 
księgozbiorów. W sierpniu b. r. 
przewiduje się .wydanie drukiem 
inwentarza rękopisów, których ar- 
cyciekawą wystawę oglądało się w  
październiku ub. r. Bibliotece Uni­
wersytetu Wrocławskiego. W w iel­
kiej czasowej składnicy wypako­
wanych książek, szczelnie wypeł­
niających półki aż pod sufit, 
krok natrafia się na inną cieka­
wostkę. Tu tom „Marchołta“ z Wła 
snoręczną wierszowaną dedykacją 
Jana Kasprowicza, tu autograf 
Henryka Sienkiewicza, tom Szeks­
pira, gdzie na pierwszej karcie wid 
nieje drobnym czytelnym pismem 
podpis właściciela „A rtu r Grott­
ger“ , tam znów pierwsze paryskie 
wydanie „Pana Tadeusza“., ówdzie 
nie stara nawet biblia, gdzie ,,Ma- 
gnifikat“  powtarza się w 150 języ­
kach i narzeczach świata, a każda 
karta ma prześliczną dekorację ry 
sunkową Tam znów polski druk 
wrocławski z 1821 r. „Dziennik po­
dróży po Turcji“  Edward© Raczyń 
skiego z pięknymi sztychami.

Wschodnie skrzydło jeszcze przed 
stawia widok zniszczenia. Parter i 
pierwsze piętro po odremontowa­
niu będzie miał dwie duże hale ma 
gazynów na książki. Podzielona je­
szcze każda na 2 piętra da 4 pa­
kowne płaszczyzny. Na drugim pię­
trze znajdzie pomieszczenie Czytel­
nia, mając wejście na schody 
wprost z dziedzińca.

Pełna rupieci jest jeszcze duża 
sala lewego skrzydła wzdłuż Odry.

— Jeżeli zdołamy ją odremonto­
wać do jesieni — wyjaśnia dr Pa­
jączkowski — to tu się odbędzie 
w okresie zjazdu historyków we 
Wrocławiu, we wrześniu b. r., „Wy­
stawa książki polskiej na Śląsku“ . 
Na to potrzebne są fundusze i to 
możliwie szybko, żeby się zdążyło 
wykonać remont.

Ciekawi są ci Ossolińczycy! To 
ludzie, których z Ossolineum łączy 
nie tylko mózg i wiedza, lecz prze­
de wszystkim serce, Tylko ktoś, 
kto bardzo ukochał tę placówkę, 
potrafi z takim smutkiem w  gło­
sie powiedzieć:

— Nie mamy tu „Kwartalnika 
historycznego“ , czy „Słownika geo­
graficznego“  — lub z taką dumą 
podkreślić — ale „Przeglądu Pol­
skiego“ i „Biblioteki Warszawskiej" 
nie ma n ik t inny, oprócz nas.

Widocznie Obwodowy Urząd L ik  
widacyjny nie uległ czarowi Osso­
lineum, bo gdyby tak było, okazał 
by więcej dobrej woli, żeby do­
starczyć tej instytucji lepszych me­
bli. W Czytelni co drugie krzesło 
jest inne. Razi to i boli, gdy się 
zna urządzenia innych sal t. in­
stytucji.

Na pytanie laika: Co to jest wro 
cławskie Ossolineum? odpowiedzieć 
można krótko: 210.343 tomów ksią­
żek, w  tym 42.606 starodruków i 
167.737 druków 19 i  20 stulecia, 
poza tym 7.038 rękopisów.

M. Z.

- lo siła i dobrobyt Polski 
— umocnienie pokoju świata

Dar British Council
Z okazji przyjazdu do Warszawy 

generalnego dyrektora British Coun 
cii S ir Renalda Adam‘a, przedsta­
wiciel tej organizacji w  Polsce w y­
dał przyjęcie w  salonach hotelu 
, Polonia“ , w którym wzięli udział 
min. Kultury i Sztuki S. Dybow­
ski, wicemin. Oświaty E. Krassow- 
ska, przedstawiciel Departamentu 
Prasy i  Informacji MSZ, członko­
wie Korpusu Dyplomatycznego oraz 
przedstawiciele świata naukowego 
i ar ty stycznego stolicy.

Sir Ronald Adam w Krótkim 
przemówieniu wskazał na cele ku l 
turalne, jakie przyświecają B r i­
tish Council. Mówca zakomuniko­
wał następnie o przekazaniu przez 
British Council 14-tu szafek z 
książkami agielskimi (lektura i 
słowniki) — 14-tu kuratoriom okrę 
gów szkolnych w Polsce
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że bardzo długo i  bardzo szero 
ko mówiło się przed pół rokiem
0 potrzebie, raczej — o pilnej ko 
nieczności budowy parkingów dla 
samochodów. Miejski Wydział Dróg
1 Mostów wymieniał ulice, przy któ 
rych należy (nawet kosztem zwę­
żenia chodników) stworzyć miejsca 
dla postoju pojazdów motorowych. 
Były to (i są nadal) ulice wąskie, 
przy których stoją budynki urzę­
dów państwowych, central gospo­
darczych czy też b iur samorządu. 
Na tych wąskich ulicach powstają 
stale „ko rk i“ komunikacyjne, 
przez co same ulice tracą charakter 
szlaków komunikacyjnych. Dla 
zwolnienia jezdni szoferzy wjeż­
dżają na chodniki i  trawniki,, nisz 
cząc i  p łyty i  drzewka i  trawę. Po 
zapowiedziach budowy parkingów 
nastała wielka cisza. A samocho 
dów w  Warszawie przybywa. Więc 
cóż począć ma kierowca samocho­
du? O to zapytujemy wyż. wym. 
.Wydział Dróg i  Mostów.

Ujednolicenie Opieki Społecznej
przeprowadzi Komitet Koordynacyjny

Wczoraj z inicjatywy miejskiego 
Resortu Zdrowia i  Opieki Społe­
cznej, powołana została do życia 
tymczasowa Komisja Koordynacyj 
na Instytucji Opiekuńczych War­
szawy. W ten sposób zrobiono 
pierwszy krok w kierunku całko­
w ite j koordynacji działalności sto 
warzyszeń charytatywnych i  opie­
kuńczych. Prawdopodobnie już w 
przyszłym miesiącu Komisja Tym­
czasowa przekształci się w  placów­
kę stałą. Obecnie w skład Komisji 
weszli przedstawiciele Zarządu 
Miejskiego, Stołecznego Komitetu 
Opieki Społecznej. „Caritasu“ i 
Zw. Inwalidów Wojennych.

Stworzenie Kom isji po urucho­
mieniu (w grudniu ub. roku) Cen­
tralnej Kartoteki podopiecznych 
usunie niedokładności istniejące 
dziś w  akcji opiekuńczej, usunie 
przede wszystkim istniejącą nie­
kiedy dwuplanowość. Jest faktem

Warszaina odbudowuje się

Prace przy odbudowie zniszczoneg o, warszawskiego węzła kolejowe­
go trwały bez przerwy całą zimę. Obecnie poza poszerzaniem tunelu 
kolejowej linii średnicowej i odbudową mostu kolejowego tej linii, 
prowadzona jest odbudowa wiaduktów istniejących dawniej w nasy­
pie kolejowym między wylotem tu nelu (przy, ul. Smolnej) a przyczół­
kiem mostu na Wybrzeżu Kościu szkowskim.

Warszawa p o d ję ła
energiczną kontrolę obowiązku szkolnego

Na terenie. Warszawy nigdy do­
tychczas nie była w  pełni przeipro 
wadzana kontrola realizacji obo­
wiązku szkolnego. Obowiązek . tej 
kontro li spoczywa na Zarządzie 
M iejskim (według dekretu o obo­
wiązku szkolnym z r. 1919 i usta 
w y z r. 1922 o zakładaniu i  utrzy 
mywaniu publicznych szkół po­
wszechnych). Zarząd Miejski ma 
obowiązek kontrolowania i  dopił 
nowania, żeby wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym chodziły do szko­
ły.

W praktyce jednak istniejąca 
przed wojną centralna komisja dla 
całej Warszawy nie docierała do 
każdego dziecka, skutkiem czego w 
stolicy spora ilość dzieci była poza 
szkołą. Fakt, że dziś istnieje w  
Warszawie 30 szkół powszechnych 
dla dorosłych (w tym 3 szkoły ty l­
ko dla ludzi w  wieku od 18 lat 
wzwyż) ma swoją wymowę. Oczy 
Wiście główną przyczyną jest woj 
na, lecz w  pewnym odsetku rów­
nież przedwojenne zaniedbanie kon 
tro li obowiązku szkolnego.

Zarząd Miejski postanowił obec 
nie^ energicznie zająć się tą sprawą. 
Wciągnął do współpracy szkoły. 
Przed miesiącem stworzono referat 
kontroli realizacji obowiązku szkol 
nego. Na czele tego referatu stoi 
kierownik jednej ze szkół. Każda 
dzielnica Warszawy dzieli się na 
tyle obwodów szkolnych, ile jest

W  M fe d z ie lę
więcci tramwaiśw na Powązki
W związku z uroczystością po­

święcenia pomnika na grobie śp. 
Gen. Karola Świerczewskiego na 
Cmentarzu Wojskowym na Powąz­
kach w dniu 18 bm. (niedziela) 
M.Z.K. uruchamiają specjalną ko 
munikację w godz. od 7.30 do 13-ej. 

Linia Nr. „28“ na trasie: Wolska
— Staszica — Leszno — Okopowa
— Powązki — Cmentarz Wojskowy. 

Na lin ii „ 8“ będzie znacznie
zwiększona liczba wozów (średnia 
częstotliwość co 6 minut).

szkół. Kierownik szkoły jest odpo 
wiedzialny za zrealizowanie obo­
wiązku szkolnego przez dzieci, 
mieszkające w danym obwodzie.

Każdy obwód podzielono na kwar 
tały, każdy kwartał dzieli się na 
nieruchomości. Wszystkich prowa­
dzących meldunki zobowiązano 
•przysłać do kierownika szkoły wy 
kazy dzieci urodzonych w latach 
od 1933 do 1941 r., czyli znajdują 
cych się w  wieku obowiązku szkol 
nego. W każdej szkole powstają 
kartoteki dzieci w  wieku obowiąz 
ku szkolnego. W ten sposób zmie 
n i się również dotychczasowy sy­
stem zapisywania dzieci do szkół. 
Na podstawie kartotek kierownic 
two szkoły będzie wysyłać po pro 
stu wezwania do poszczególnych 
dzieci. Kartoteka uwzględnia rów­
nież dzieci, uczęszczające do in­
nych szkół, znajdujących się .poza 
danym obwodem.

Obecnie wprowadzona decentrali­
zacja w  systemie kontroli obowiąz 
ku szkolnego daje możność ewi­
dencyjnego uchwycenia każdego 
dziecka. Kierownik szkoły będzie 
w  tej sprawie współpracował ści 
śle z Komitetami Blokowymi, któ 
re obok innych zadań mają rów­
nież zadanie zwalczania analfabe­
tyzmu. Zdarzają się wypadki, ze 
dzieci nie chodzą do szkoły,, bo nie 
mają ubrania, zwłaszcza butów. 
Komitety Blokowe powinny w ta 
kim  wypadku przekazać tę spra 
wę do komórek Opiełti Społecznej.

Olbrzymia praca podjęta przez 
kierowników szkół tylko wtedy da 
pożądane wyniki, gdy zarówno Ko 
mitety Blokowe jak prowadzący 
meldunki będą ściśle współpraco­
wać ze szkołami.

(zo)

Ziós datek 
na Funstasż Społeczny

Polskiego Związku Zacliotlniego

stwierdzonym, iż w szeregu ■wy­
padków osoby uprawnione do ko­
rzystania z pomocy, materialnej in ­
stytucji opiekuńczych pomoc tę o- 
trżymują jednocześnie od paru pla 
cówek. Tego rodzaju „dublowanie“ 
zasiłków dzieje się ze szkodą dla 
osób istotnie pomocy potrzebują­
cych. Już dziś, miimo, że Centralna 
Kartoteka istnieje dopiero niecałe 
cztery miesiące i obejmuje prawie 
wyłącznie nazwiska podopiecznych 
korzystających z pomocy miasta, 
stwierdzono szereg wypadków ko­
rzystania przez podopiecznych z 
paru źródeł jednakowej pomocy. 
Tego rodzaju .„dublowanie“  — 
rzecz zrozumiała — nie zachodzi 
w wypadku otrzymywania różnych 
kategori świadczeń z różnych in­
stytucji. Nie wszystkie bowiem pla 
cówki opieki społecznej mogą nieść 
tę samą pomoc. „Dublowanie“  ist­
nieje wówczas, gdy podopieczny 
korzysta z tej samej kategorii po 
mocy w  szeregu instytucji nie po 
informowanych o tym. W ten spo 
sób zdarzają się wypadki, iż np. 
przy rozdziale obuwia podopiecz­
ny w trzech punktach otrzymuje 
po parze butów, które z kolei sprze 
daje na wolnym rynku.

Jako pierwsze zagadnienie do 
wykonania dla nowopowstałej Ko 
m isji Koordynacyjnej jest przęsła 
nie do Centralnej Kartoteki spisu 
nazwisk osób korzystających z po­
mocy. Drugim zagadnieniem będzie 
zwrócenie specjalnej uwagi na bu­
downictwo opieki społecznej (sie­
rocińce, żłobki, domy dla starców 
itp.) i  informowanie o potrzebach 
i  rozmiarach tego budownictwa
BOS-u.

Komisja Koordynacyjna Opieki 
ma już swój odpowiednik w  istnie­
jącej od lat trzech przy miejskim 
Resorcie Zdrowia — Radzie Koor­
dynacji Lecznictwa. Rada ta pow­
stała w  wyniku istnienia, poza 
szpitalnictwem i lecznictwem miej 
skirn, również szpitalnictwa i  le 
czniciwa innych urzędów czy orga 
nizaej i społecznych (Szpitale MON 
Min. Bezpieczeństwa, Min. Komu­
nikacji, PCK itp). Rada Lecznictwa 
doprowadziła do ujednolicenia sze 
regu akcji leczniczych, z których 
spora ilość (walka, z gruźlicą, wal­
ka z chorobami wenerycznymi) 
prowadzona jest przez wspólne pla 
cówki (Ośrodek Krwiodawców, Po 
gotowie Ratunkowe). Podobne u- 
jednolicenie winno być wprowa­
dzone również w dziedzinie opie 
k i społecznej. Na okres bież. roku 
przewiudje się przeprowadzenie

całkowitej rejestracji podopiecz­
nych warszawskich w  Centralnej 
Kartotece. W roku przyszłym na­
stąpi wyeliminowanie wyż. omó­
wionych wypadków „dublowań“ . 
Trzeci rok poświęcony zostanie o- 
pracowaniu długofalowych w yty­
cznych działalności opiekuńczej. 
Specjalna uwaga zwrócona zosta­
nie na zagadnienie żebractwa za­
wodowego i  na konieczność dosto­
sowania akcji do potrzeb stołecz­
nych, ptrzeb znacznie większych, 
niż przed wojną.

Warto podkreślić, iż na ter.enie 
Warszawy działa obecnie ok. 20 or 
ganizacji charytatywnych 1 opie- 
kuńczych a w liczbie tej działa pięć 
misji zagranicznych (Duńska, Me­
todystów, Kwakrów, Szwedzka i 
Polonii Amerykańskiej). W tym 
stanie rzeczy zupełnie mimowołi 
powstawać mogą i  powstają akcje 
wielopłaszczyznowe będące w i 
stocie rzeczy rozproszeniem wy­
siłków i środków.

Jeśli mimo to Komisja Koordy­
nacji powstaje dopiero obecnie, 
przyczyną takiego stanu rzeczy 
była konieczność prowadzenia ak­
c ji pomocy szybkiej i  dorywczej. 
Brak czasu na opracowanie pla­
nów ogólnych wynikał ze znacznych 
potrzeb ludności zniszczonego mia­
sta. Obecnie opieka społeczna War­
szawy wkracza w  nowy okres swej 
działalności, okres normalizacji i 
ściśle planowej pracy. (W)

M EG AN

F o r tra n  ta mała
Od dwóch dni krąży tu  i  cno1iisipo mieście podawana sobie Z 

do ust pogłoska, jakoby w  w® 
szawie wprowadzony został 
cja lny podatek od nabycia prZ^, 
miotów( zbytku. A  więc m. inn. ) 
tepianów, pianin, akordeonów, r"  
harmonii, kryształów, 'antyków, 
lonów, dywanóno, fu te r itp, zbyW  
nych przedmiotów. „

Owszem, myśl jest w zastt<$ 
słuszna. K to  chce grać na f or“,  
pianie — niech bu li forsę. 
chce grać na fortepianie w  *y., 
nach — niech bu li proiporcjonałn 
więcej. Dobrze mu tak!

Dobrze, ale mato!
Bo luksus nie kończy się n t  

Znamy inne rodzaje luksusu, 
można i  należy również opoda l0 
wać. ‘

Konkretnie: 'proponujemy WP*  ̂
wadzenie podatku od

a) wygłupiania się,
b) bredzenia,
c) przelewania z pustego w Pr0> 

ne, )
d) wybyczania się,
e) darcia m ordy oraz
f) strugania ważniaka. ,
Forsa popłynie szerokim l  wPu

kim  strumieniem do odpowiednią 
kas, Warszawa dźwignie się zaś ’ 
t.zw. ru in  w sposób szybki i  beZ"" 
leśny. i

Będzie przyjemnie i wesoło?
MEGAti

Wieczór kompozytorski Jerzego Sokorskiego
W następnym tygodniu w  Central 

nym Klubie Towarzystwa Przyjaź­
n i Polsko - Radzieckiej odbędą się 
następujące imprezy:

W niedzielę 18 bm. o godz. 18-ej 
koncert przy podwieczorku z udzia 
łem Dobrowolskiej - Gruszczyń­
skiej (śpiew).

We wtorek 20 bm. o godz. 18-ej 
odczyt p.t. „Związek ,,Radziecki; 
stoją pokoju“ wygłosi min. Stefan 
Matuszewski; Po odczycie" wyświe­
tlony będzie film.

W sobotę 24 bm. odbędzie się wie 
czór kompozytorski Jerzego Sokor 
skiego. W programie między inny 
mi trio fortepianowe, które wyko­
nane będzie po raz pierwszy. U- 
dział w  wieczorze wezmą: śpiew: 
Dobrowolska - Gruszczyńska i  L. 
Nowosad — baryton, Tadeusz Zy- 
gadło (skrzypce), B. Blaszkę (wio 
lonczela) i prof. Jerzy Lefeld (for 

tepian). Początek o godzinie 19-ej.

Uwaga maturzyści
Wydziały Oświatowe Zarządu 

Warszawskiego Z. W. M. i OMTUR 
organizują „Cykl Wykładów in fo r­
macyjnych z nauki o Polsce i  świe 
cie współczesnym“ .

Znaczenie słowa proletariat przez 
„P“ (duże pe) i  przez „p “ (małe 
,pe)? Imperializm anglosaski? Rada 
Państwa? — oto niektóre pytania, 
które wprowadzają nie małą kon 
sternację i  zakłopotanie pytanych 
na egzaminach dojrzałości abitu­
rientów.

Chcąc ułatwić przyswojenie 1 o- 
panowanie wymaganych na egzami 
nach dojrzałości i egzaminach kon 
kursowych na wyższe uczelnie wia 
domości z nauki o Polsce i  świe-

Spólrfeielcy z© Szwecji
zw ledza iq

spó łdzie ln ie  m ieszkaniow a
Wczoraj przybyli do Warszawy 

przedstawiciele szwedzkiej spół­
dzielczości mieszkaniowej — „HSB“ 
w  osobach inż. arch. Wallandeńa i 
inż. Junga.

W godzinach rannych przedsta­
wiciele „HSB“ zaznajomili się z pra 
cami Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego w jego siedzibie (Al. 
Stalina 27) oraz zwiedzili cały sze 
reg większych budowli wykonywa 
nych obecnie przez to przedsiębior 
stwo.

W dniach 19 o godz. 19-tej i  ^
23 o godz. 18.30 wyświetlane bć®* 
filmy.

W sprawie zmian
starych nazw ulic

miiWobec rozbieżności zdań opi*'
■puBIiĆzńej co cło zmiany nazw u’1! 
Prezydium Rady Narodowej ni. 
Warszawy na posiedzeniu w di**’ 
16 kwietnia 1948 r. postanowiło ? 
wołać specjalną komisję, skład®**, 
cą się z przedstawicieli Rady i 
nych zainteresowanych czynnik®1/,' 
celem wypowiedzenia się co do <* 
konanych zmian starych nazw

cie współczesnym, Wydziały Cb 
światowe . Zarządu Warszawskiego 
Z.W.M. i  OMTUR organizują 24- 
godzinny cykl wykładów zamknię­
tych, obejmujących zasadnicze — 
najważniejsze zagadnienia.

Zapisy przyjmuje Sekretariat 
Kursów S.K. OMTUR ul. Mokotow 
ska 24 — IV  p. codziennie od godz. 
9-ej do 15-ej do dnia 21.IV. br.,

Wykłady odbywać się będą trzy 
razy w tygodniu od dnia 23 kwiet 
ni a br.

PO ZNA"

D z i ś  m  #
Im p s e z Y

O godz. 19 w Centr. K lu b ie  Tow . P rzy ­
ja źn i Polsko-R adzieckie j (A l.  S ta lina  2(!) 
w ieczór tow a rzysk i z dancingiem . B a le t 
na m iejscu.

W * s t n w  v
M U ZEU M  N AR O D O W E: W ystaw a

S ztuk i Narodów  Ju g o s ła w ii S IX  i  
X X  w.

S A LE  PO LSKIEG O  Z W IĄ Z K U  ZA C H O ­
DNIEGO (A l. Jerozo lim skie  29, I I I  p.): 
w ystaw a „P iękno  i Polskość Ziem Za­
chodnich“ .

l e n t o ?

W godzinach popołudniowych goś 
cie zagraniczni zwiedzili kolonie 
mieszkaniowe Warszawskiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej na Żolibo­
rzu, Mokotowie, Rakowcu i  Kole.

TE A T R  PO LS K I (K aras ia  2): o godz. 
18 „D om  pod O św ięcim iem “ .

T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łków , 
ska 8): o godz 19 „Ż e g la rz “ .

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  )3>:
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): 

o godz. 19 „G łęboko siega ja korzenie".
T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz, 19 „K . H. In ż y n ie r “ , B runo 
W inaw era.

T E A T R  NOW Y (Puław ska 30): o godz- 
18.30 „S łom kow y kapelusz“ .

TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 „Rozdroże m iłośc i“ .

TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
89): o godz. 19 „Oom przy drodze“ .

COM OEIHA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„C h o ry  z u ro je n ia " ,

T E A T R  STUDIO  (K arow a 31): cei$)
nie (oprócz poniedzia łków ) o godz. ł 
„L is ie  Gniazdo“ .

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): ..GoJLj*' 
w k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o £ t, 
13 (prócz poniedzia łków ).

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W Ą  
(Z ygm untow ska 8): „D em okra tyczna 
sna“  pocz. godz. -17.15 i 19.15.

TE  A I R DZI E t I W A RSZ A W Y /  »V ifl' 
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o litt le  
go zw ierzęta“  (d la szkól). ¿P

Y M C A  (K on o p n ick ie j 6): osta tn i0 
o godz. 19 „D u b y  smalone“ . ig/jj

C Y R K  NR. 2 (P lac S ta ryn W e * jJ.P 
N ow y a tra k c y jn y  program  o gocU- 
niedz. i  św ięta 12, 15.30 i 19.15. aKLS»i

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): , ,W » Í^ V ' 
szyny“ , pocz. 13, 15, 19, 21. D la
Zaw. 17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 5B)s "
tn i e tap" (Oświęcim) pocz. 10.30, I a* . 
20.30. Zw. Zaw. 18. l l j l

S TYLO W Y (M arsza łkow ska « V1 
„U progu ta je m n icy “  pocz. 13. 1 ’ ,
21, dla Zw. Zaw. 19.

ska 112): N ow y program  N r. 22. ¿¡pi',
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „M r- 

jedzie  do W aszyng tonu“  pocz.
16. 2) Zw. Zaw. 18,30. . .

S Y R E N A  (P raga, In ż y n ie rs k ą
„S ym fo n ia  P astora lna", pocz. 13>

«!!

D la  Zw. Zaw. 21. 
TĘCZA (Suzina i): „Dw aj pane w i*.é



Tegoroczne »Tour de Pologne«
Od

najdłuższe z wszystkie!! dotychczasowych
dnia startu do tegorocznego 

yscigu Dookoła Polski dzieli nas 
zeszło dwa miesiące. Mimo to 
ygotowania do gigantycznej im 

ezy prowadzone są od pewnego 
?fu niezwykle energicznie, 

p i s a r z  Wyścigu Dookoła Pol- 
1 ~~ dyr. Kobus wraz z kpt. szo- 

1. ',vyjrn PZKOI Klimaszewskim do 
nad przed kilkoma dniami do-

Madnej

dróż

kilkoma dniami 
inspekcji caiej trasy. 

Piąć dni trwała nasza po-
„ opowiada Komisarz Wyści
j  '. Ostatecznie wytyczyliśmy nie 

lesi?ć etapów — jak to pierwot 
■e zamierzono, lecz jedenaście, 

sl l °re obejmą łącznie 2.036 km. tra 
J" , Na zorganizowanie podobnego 
latySCil§l‘ cze!ialiśmy więc równo 19 
* " ■Naidłuższy ze wszystkich do- 
. ¿czasowych Wyścigów Dookoła 

iski — rozegrany w 1929 roku' 
^rzeprowadiony był na trasie 2.241 
g, ’ 0 .Ocznej ilości 12 etapów. 
, , wi«ic zrobiliśmy olbrzymi w
k=‘.°Wnaniu z wyścigiem „Czytelni 

a 7- roku ubiegłego.
.„~7 dak przebiegać będzie trasa 
w,J3cipu?
In"' ^  dn‘u 22 czerwca, o godz. 
s n^tąp i start w Warszawie 

rzejd gmachów' „Czytelnika“ przy 
' Daszyńskiego. Pierwszy etap 
1 niesie 219 km. i zakończy się 

. Olsztynie. Następnie kolarze 
C2yć będą na trasie Olsztyn 

ska n'3’ udadzą się do Słup-

^ 1 rataj następują pierwsze popraw 
sie w wytyczonej poprzednio tra- 
l3o' ^ Elbląga pojedziemy na Mai

Cl
Wo

znania będzie jeszcze cięższy — o- 
bejmie on 248 km. trasę.

Dalej kierujemy się do Wrocła­
wia (185 km.), następnie do Byto­
mia — 170 km.

V III  etap: Bytom — Kraków, 
IX  — Kraków — Częstochowa. Tu 
taj nastąpi jeszcze jedna zmiana, 
gdyż trasa Kraków — Łódź była­
by zbyt trudna do pokonania w 
jednym etapie. Zresztą Częstocho­
wa doskonale wywiązała się z or 
ganizacji Wyścigu w ub. r. W Kra 
kowie czeka kolarzy róymież jeden 
dzień odpoczynku.

Z Częstochowy pojedziemy do 
Łodzi, skąd przez Łęczycę, Kutno 
i Łowicz — powrót do Warszawy 
na metę na stadionie W, P.

— A jak przedstawia się sprawa 
organizacji na poszczególnych eta­
pach?

— We wszystkich miastach etapo 
wych zorganizowano są lokalne Ko 
mitety Wyścigu. Składają się one 
z czterech podstawowych sekcji: 
gospodarczo * administracyjnej, o- 
pieki na trasie, nagród i  prcipagan 
dy. W czasie objazdu przeprowa­
dziliśmy we wszystkich tych mia 
stach specjalne zebrania organiza­
cyjne, w  których wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz, 
społeczeństwa i związków sporto­
wych. Wszędzie spotkaliśmy się z 
w ielkim  zrozumieniem,, życzliwoś 
cią, nawet zapałem. Dość powie­
dzieć, że w  niektórych miastach, 
które wykazały się już doskonałą 
organizacją w  poprzednim Wyści­
gu — przedstawiciele władz — jak 
np. prezydent w Bytomiu przy­
rzekł, iż w  tym roku wyścig na 
„jego" trasie przeprowadzony bę­
dzie jeszcze sprawniej.

Sport kolarski ma wielu przyja­
ciół i  entuzjastów — mówi dyr. 
Kobus — o efekty tego naszego 
wspólnego wysiłku nie obawiamy 
się, choć praca czeka nas jeszcze 
wielka. Niezmiernie charaktery-

ivzri} ■ Tczew do Gdyni., nie zaś 
oiuż Wybrzeża. Również 1 trze 
etap — projektowany początko­

wał ^  Koszalinie, przesunięty zo- 
nic ?łuPska, w którym zawód 
„ . 7 . znaidą znacznie lepsze i  wy- 
Sodmejsze kwatery.
r in K  !P "y etaP Słupsk — Szcze- 
Kolarz 16 i  wyniesia 238 km.
g2 ® , odpoczną jeden dzień W wierna. ¿Niezmiernie tn a ia s ra j-  

ecinie, gdyż V etap — do Po- styczny jest fakt,, jż niektóre mia

Ogłoszenie o przetargu
p Fabryka Maszyn Rolniczych Ventzki-Pluentsch w  Słupsku przy ul. 

Zr>ańskiej Nr 1 ogłasza przetarg nieograniczony na budowę murowa- 
, So Pawilonu wystawowego o kubaturze 565 m sześć, w Słupsku przy 
■ Mickiewicza Nr. 43—44.

.In fo rm acje  otrzymać można w  Zarządzie Fabryki przy ul. Poznań- 
Nr. 1 pokój Nr. 13, gdzie również można otrzymać podkładki kosz- 

tysowe i warunki przetargowe.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na budowę 

d o w °nu" składać należy do dnia 28 kwietnia 1948 r. do godz. 14-tej 
ty Eabryki Maszyn Rolniczych w Słupsku przy ul. Poznańskiej Nr 1. 

Wmże dniu o godz. 14.15 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert.
Zarząd Fabryki zastrzega sobie dowolny Wybór oferenta, oraz unie-

Kr. 16531Ważnie;nie przetargu bez podania przyczyn.

PRZETARG
osi' abryka Aparatów Elektrycznych „IMASS“ , Łódź, ul. Gdańska 138, 
' l Sza Przetarg nieograniczony na wykonanie 35 sztuk szaf do ubrań.

oiepe kosztorysy oraz bliższe informacje udzieli Wydział Inwestycji 
rabryl-i „IMASS“ .
W u /erty w  kopertach bez firm  należy składać do dnia 25. IV. 1948 r. 

Wydziale Inwestycji F -k i „IMASS".
25 ?,twarcie ofert nastąpi w  obecności przedstawicieli firm  w dniu 

1948 r. o godz. 11-tej.
od V,yrel<:ci a Eahryki zastrzega sobie prawo wyboru oferty niezależnie 
ria„ - ztorysowej sumy, jak również unieważnienia przetargu bez pc- 
-_n.la powodu. Kr. 1647-1

ńee; rZNedsiębiorstwo Budowlane Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz- 
so’ Warszawa, Marszałkowska 26 ogłasza ’

na PRZETARG NIEOGRANICZONY
Przet°ŜaWĘ sPrzćtu stal.-pancernego różnego rodzaju. Podkładki do 
W ‘)r f u mozna otrzymać w Przedsiębiorstwie, pokój Nr. 17. Oferty 
W Prz^-f0̂ 3115̂ *1 kopertach, bez znaku firmowego, składać należy 
-948 2edsiSbiorstwie, pokój Nr 4, do godziny 12-tej dnia 28 kwietnia 
Sję, . r- Otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o godzinie 13-tej. Przed- 
Pra\IOrStW-° Budowlane zastrzega sobie dowolny wybór oferenta oraz 
-— Vo unieważnienia przetargu bez podania powodów. Kr. 1651-1

Przedsiębiorstwo Budowlane Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz- 
so, Warszawa, Marszałkowska 26 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
r óżn°S>,aWĘ w y l6czników i przełączników (olejowych) elektrycznych wg. 
Morst • ŷPc,w' Podkładki do przetargu można otrzymać w Przedsię- 
lir t r i lWle- Pokój Nr 17. Oferty w  zalakowanych kopertaeh, bez znaku 
cjjjn °WeSo, składać należy w  Przedsiębiorstwie, pokój Nr. 4, do go- 
dą; y 12'te j dnia 28 kwietnia 1948 r. Otwarcie ofert nastąpi w  tymże 
tiy 0 godz. 12.30. Przedsiębiorstwo Budowlane zastrzega sobie dowol- 

j , r  oferenta oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
- C odów. _ Kr. 1652-1

, P R Z E T A R G  “
gran?nsfw°wy Bank Rolny Oddział w  Poznaniu ogłasza przetarg nieo- 
n;blr,rf°ny na wykonanie prac budowlano-ogrodniczych na terenie 

cu mieszkalnego w Poznaniu przy ul. Marcelińskiej 65-69. 
Czo^^IPdki przetargowe są do odebrania w gmachu Banku przy ul. 

• ^ ° n e j  A rm ii 13.
Wari;, arcie Ofert nastąpi w dniu 26 kwietnia br. o godzinie 10-tej. 

“ diunr 30.000 zł

sta jak Bydgoszcz i  Lublin mają 
do nas pretensje, że zostały pomi­
nięte w wytyczonej ostatecznie tra 
sie. Trudno — tak być musiało. 
Wytyczenie i zorganizowanie 11 e- 
tapów,, przygotowanie kwater, wy 
żywienie dla 100 kolarzy zagranicz 
nych i  krajowych, nie licząc eki­
py towarzyszącej, w skład której 
wejdzie kierownictwo techniczne 
i sportowe Wyścigu, prasa i  sędzio 
wie, wymaga i tak niezmiernie do 
kładnego rozpracowania nawet naj 
drobniejszych szczegółów. Będzie 
to drugi etap naszych prac organi 
zacyjno - przygotowawczych. Ma­
my tylko dwa miesiące czasu. O 
jedno się martwię. O nagrody. 
Tych będzie jeszcze więcej jak w 
ubiegłym roku. Dwa samochody 
ciężarowe ledwo je zabiorą. Bę­
dzie o co walczyć! — kończy swe 
wynurzenia dyr. Kobus, (TOM).

Biegi Narodowe w Warszawie
Termin de 25 Bi. m.f a x$3aszeń nie ma

W ramach uroczystości „Święta 
Pracy“ zostaną zorganizowane w 
całej Polsce Narodowe Biegi na 
przełaj. Biegi te o wieloletniej tra • 
dycji są w naszym kraju nowością 
pod względem organizacyjnym, bo 
po raz pierwszy w imprezie sporto 
wej wezmą udział setki tysięcy za 
wodników.

W Warszawie bieg zostanie ro­
zegrany w 6-eiu punktach miasta 
— na Mokotowie (obok K ró likarn i), 
na Woli (stadion ZWM), na Żolibo 
rzu (stadion ZWM przy ul. Kon- 
:Wiktorskiej), w  śródmieściu (sta­
dion WP) oraz na Pradze (Bródno 
i Park Paderewskiego).

W tej w ielkiej imprezie mogą 
wziąć udział jedynie zawodnicy zor 
ganizowani, gdyż bieg zostanie' ro­
zegrany przede wszystkim w kon­
kurencji drużynowej. Wszyscy u- 
czestnicy zawodów muszą przejść 
badania lekarskie, bez których nie 
będą dopuszczeni do startu. Zgło­
szenia przyjmowane są w sekreta­

-RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 105. Str. W

riacie działu WF Polskiej YMCA 
ul. Konopnickiej 5 (na ręce ob. 
Cendrowskiego), gdzie można o- 
trzymać również wszelkie potrzeb­
ne informacje.

Chcąc dowiedzieć się, jak liczne 
wpłynęły już zgłoszenia, udaliśmy 
się do Polskiej YMCA i tu spotka 
ła nas przykra niespodzianka — do 
tychczas nie zgłosił się nikt. Gorzej., 
ogłoszono bowiem w prasie, że w 
"YMCA można nabyć broszurę o 
Biegach Narodowych, a ób. Cen- 
drowsk; otrzymał chwilowo do swo 
jej dyspozycji zaledwie 2 egz. tego 
wydawnictwa.

PP. organizatorzy, za dużo jest 
konfernecji i różnych komitetów, 
a za mało zawodników. Trzeba 
szybko usunąć braki organizacyjne 
i przypomnieć klubom oraz związ­
kom biorącym udział w imprezie, 
że kilkadziesiąt tysięcy zawodni­
ków musi być zbadanych przez le­
karzy, a na to nie zostało już zbyt 
wiele czasu. . (mw)

Wychowanie fizyczne i sport

Kr. 1649-1

SKŁAD, POLSKI NA MECZ 
Z CZECHAMI

Wczoraj został ustalony przez ka 
pitaña związkowego PZPN Alfusa 
skład drużyny Polski na międzypań 
stwowy mecz piłkarski z reprezen 
tacją zawodową Czechosłowacji.

Zespół Polski przedstawia się na 
stępująco:

Janik (rez. Skromny) — Janduda 
i Barwiński (rez, Włodarczyk) — 
Waśko, Parpan i Gajd.zik (rez. 
Szczurek) — Przecherka, Gracz, 
Cebula, Cieślik, Bobula (rez. Spo- 
dzieja i Białas).

KOLARZE POLSKI
WYZNACZENI NA WYŚCIG 
WARSZAWA — PRAGA — 

WARSZAWA
Wczoraj wyznaczeni zostali kola­

rze polscy, którzy wezmą udział 
w  wielkich międzynarodowych wy 
ścigach Praga — Warszawa i. War­
szawa — Praga organizowanych 
przez redakcjo „Głosu Ludu“ i 
„Rudeho Prava“ .

W Wyścigu Praga — Warszawa 
udzia! biorą:

Drużyna I: Kapiak J., Nowoczek, 
Wyglenda, Wrzesiński i  Sałyga.

Drużyna II:  Wandor, Łazarczyk, 
Grynkiewicz, Mich i Jankowski, 
oraz w konkurencji indywidualnej
— Bukowki, Wiśniewski, Paprocki, 
Wojcieszek i  Leśkiewicz.

W wyścigu Warszawa — Praga 
pojadą:

Drużyna I: Napierała, Pietraszew 
ski, Siemiński, Wójcik i  Kudert.

Drużyna II:  Rzeźnicki, Czyż, Ga- 
brych, Motyka i Bański, a w  kon­
kurencji indywidualnej — Grzelak, 
Stolarczyk, Olszewski, Piegat i 
Wydarkiewicz, ,

SKŁADY WARSZAWY 
I  KRAKOWA NA MECZ W 

CZECHOSŁOWACJI
W dniu 18 b. m. piłkarze pol­

scy walczyć będą z Czechami na 
trzech frontach w Warszawie z re 
prezentacją CSR, w Pradze Czes­
kie j — Kraków z drużyną stolicy 
CSR i  Morawskiej Ostrawie — 
Warszawa z reprezentacją tego 
miasta.

Składy drużyn polskich wyjeż­
dżających do Czechosłowacji wy­
glądają następująco:

Warszawa: Żuchowski — Gier- 
watowski i Pruski — Wiśniewski 
Brzowoski i Jaźnicki •— Cyganik, 
Górski, Swicarz, Borowiecki i Ol­
szewski, rezerwowy Szularz.

Kraków: Jurowicz (Jakubiak) — 
Wapiennik I  i Flanek (Filek 1) —
— Jabłoński I, Legutko i Jabłoń­
ski I I  — Giergiel, Kohut Nowak, 
Roik XII i Cisowski (Różankowski 
II).

I  JESZCZE WYŚCIG KOLARSKI
Sezon poważnych imprez kolar­

skich rozpocznie się w  stolicy 
IK-cim  wyścigiem kolarzy o pu­
char przechodni płk. Konarzew­
skiego — komendanta M.O. m. st. 
Warszawy, który rozegrany zosta 
nie 25 bm. o godz. 10.30 w Parku 
Paderewskiego. Bieg odbędzie się 
na zamkniętym obwodzie alei par 
kowych o długości ok. 7000 m. na 
dystansie 100 km.

Udział w zawodach weźmie 20-tu 
kolarzy drużyny narodowej i  praw 
dopodobnie członkowie ekip zagra 
nicznych., startujących w wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa.

Zawodnicy ZS „Gwardia" poja­
dą na nowych rowerach włoskich, 
które nadeszły już do Warszawy

dzięki staraniom płk.płk. Kona­
rzewskiego, Mineckiego i Grudy.

W latach ubiegłych puchar płk. 
Konarzewskiego zdobył dwukrotnie 
Rzeźnicki (SKP).

W KILKU  WIERSZACH
Czesi przegrywają. W Katowi­

cach znana czeska drużyna, Victo­
ria Pilzno, w  spotkaniu towarzy­
skim z łgggonią katowicką uległa 
gospodarzom 1:3 (1:2). Goście cze­
scy zademonstrowali piękną grę, 
stojącą na wysokim poziomie tech 
nicznym. Porażkę ich w Katowi­
cach należy przypisać brakowi wy 
kończenia strzałowego pod bramką 
przeciwnika. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Sąsiadek — 2 i M il- 
kowski — 1, dla Victorii: Farkiei 
— 1.

Kobiecy mecz Polska — Czecho­
słowacja. Termin meczu lekkoatle­
tycznego drużyn kobiecych Polska 
— Czechosłowacja ustalony został 
na 22 i 23 czerwca w Wilkowicach.

Czołowi tenisiści w Katowicach.
Na kortach katowickiej Pogoni od

bywa się obóz czołowych tenisi* 
stów polskich, przygotowujących 
się do spotkania o Puchar Davis* 
ż Włochami, Jędrzejowska przeby­
wa w Katowicach już od wtorku. 
Brak jest natomiast Skonęckiego, 
któremu lekarz zabronił grać do 
dnia 20 bm. Na zakończenie obozu 
odbędą się gry pokazowe,, gry po- 
jedyńcze, podwójne i mieszane.

Nowi lekkoatleci w ośrodku w 
Olsztynie. PZLA powołał na 2-ty-
godniowe okresy treningowe w  
Olsztynie następujących zawodni­
ków: od 25 kwietnia do 9 maja 
Korban (Zryw — Gdańsk) i Pe- 
skówna (Włókniarz Pabianice), od 
9 do 23 maja Mitan (Legia Kraków) 
i Gburczyk (Syrena Warsz.), od 23 
maja do 6 czerwca Klimowska 
(HKS Kraków), Mach (Lechia 
Gdańsk). Od 6—20 czerwca Pa­
włowski (DKS Łódź) i  Szendziele- 
rzówna (Lygnoza Zryw). Od 20 
czerwca do 1 lipę a Qtu3ż.Pz (Syrena 
W-wa), Weiss-Mśręińkiewież (DKS 
Łódź) i od 4 lipca do ¡8 i:pen Gorz 
kowska (HKS Kraków) i  Krzyża­
nowski (Zryw Gdańsk).

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA URZĄDZEŃ RADIOKOMUNIKA­
CYJNYCH

w Bielawie, ul. 1-go Maja 22a Dolny Śląsk
ogłasza

pfz@fiS£E£ nieograniczony
na dostarczenie:

a) kondensatorów elektrolitycznych: 16 uF 450 V — ,1070 sztuk,
848 uF 450 V — 200 sztuk, 1616 uF 450 V — 200 sztuk, 32 uF 450 V  — 
2QJ5 sztuk; i

b) lamp radiowych 6 L  6 R, C, A. — 200 sztuk; lamp radiowych 6 L  
6 innego fabrykatu — 200 sztuk, w terminie jaknajkrótszym, oraz

c) przetwornic z prądu stałego 12 V  na prąd zmienny jednofazowy 
220 V 50 okr/sek. moc użyteczna 250 VA  —- 10 sztuk z podaniem ter­
minu wykonania.

Oferty wraz z dołączonym kwitem wpłaty wadium w B. G. K, 
Oddział Wrocław, konto Nr. 390 w wysokości 1% oferowanej sumy 
v/ bezfirmowych, zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na kon­
densatory elektrolityczne“ , „Oferta na lampy radiowe", „Oferta na 
przetwornice“ należy składać pod wyżej wskazanym adresem do dnia 
27 kwietnia b. r, do godz. 10-tej. V

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się tegoż dnia o godz. ll- te j.
Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, iub 

unieważnienia przetargu bez podania powodu i ponoszenia z tego ty ­
tułu odszkodowania. ____________ Kr. 1659-1

o pifzcfargu
Polskie Radio, ul. Noskowskiego 20, ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie robót instalacji elektrycznej w  Rozgłośni Polskiego Ra­
dia przy ul. Myśliwieckiej 3/5i7.

Bliższe informacje i  ślepe kosztorysy można otrzymać w  Wydziale 
Budowlanym P. R. przy Ul. Noakowskiego 20, I I I  p., pok. 73, :i tamże 
należy składać oferty w  zalakowanych kopertach do dnia 30 kwietnia 
1948 r. do godz. 12-tej, o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) Odpis karty rejestracyjnej,
2) Odpis uprawnienia do wykony wania robót będących przedmiotem 

oferty.
3) Dowód wpłacenia wadium w wysokości l°/o na konto „Polskie 

Radio", P. K  O. 1-515.
Polskie Radio zastrzega sobie prawo -wyboru dowolnego oferenta nie­

zależnie od oferowanej sumy, jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania. E-r - 1954-1

POLITECHNIKA WARSZAWSKA 
SPRZEDA Z PRZETARGU OTWARTEGO

jedną frezarkę uniwersalną f-my Loewe model 3 /V III — napęd pa­
sowy, 40% zużycia,

jedną wiertarkę kolumnową — śr. max. wiertła 1/2“ — 50% zuży­
cia — 15°/» braków,

jedną tokarkę Rolni Zieliński 225X2000 napęd pasowy, mostek roz­
bity, 50% zużycia, 30% braków.

Wymienione maszyny są do obejrzenia w  Zakładzie Obróbki Me­
ta li P. W., ul. 6-go Sierpnia 22, w  godz. od 9 do 15 w  ciągu siedmiu 
dni od dnia niniejszego ogłoszenia, informacji o terminie otwarcia 
ofert udziela Intendentura.

Oferty należy składać w kopertach zamkniętych w ciągu siedmiu 
dni od daty niniejszego ogłoszenia w  biurze Intendentury P. W., ul. 
Lwowska 7, pokój Nr. 6, w godz. od 8 do 15-tej 354-1
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Qenlrala T ekstylna
N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H

TARGACH POZRAASKICH 1948 r
PROWADZI
snrzetiaż towarów wtókiossiiiczych w 3 działach:

i. Pawilon Eksportowy.
S p r z e d a ż  na e k s p o r t przez Biu- 

Ekspedycyjne Centrali Tekstylnejro

C  E  T E  B E
II. P a w i l o n  Broniowych Sklepów 

Wzorcowych.
Normalna sprzedaż detaliczna mysoko- 
gatunkotuych tomaróm dla mszystkich 
odmiedzających Targi.

III. P a w i l o n  Wyprzedaży Targowe].
Hurtorua ruyprzedaż tomaróm uiełnia- 
nych  i konfekcji oraz artykułom dzie- 

K rl6 t5-o 1 M l i  miarskich dla kupcórn detalicznych
całej Polski.

Kiosk informacyjny Centrali Tekstylnej na Międzynarodowych Targach Po­
znańskich udziela szczegółowych informacji wszystkim zainteresowanym

Centrala Handlowa Przemysłu Ohemicznege
O  d  d  z  i  a  ł  w  C  z  ^ s s t o c l n o

że z d n ie m  21 kwietnia 1948 r.
Biura Oddziału zostaną przeniesione z

A l. Kościuszki  28 do gnt3chu przy

Alei Wolności 3
_____ t e ł .  2 0 - 7 5 .  2 5 * 0 4 .

UWAGA: VV dniach 19 i 20 kiuietnia 1948 r. Biuia Oddziału będą nieczynne.

WYDZIAŁ PERSONALNY DYREKCJI

CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYŚLU ELEKTROTEGHNNIGZHEGO
Warszatua, ul. Puławska 29

p o s z u k u j e :

IN Ż Y N IE R Ó W  TECHNIKÓW
M o n te ró w , R e w iz o ró w  techn icznych

z dłuższą praktyką tu zakresie montażu akumulatorom stacyjnych 
i innych. Podania wraz z życiorysem należy składać pod powyż­
szym adresem. Kr 16)0-1

PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃSTW O W E
p rzy jm ie  natychm iast

REFEBEHTOW HMDIMCK
na odpowiedzialne stanowiska w fabrykach w Warszawie, Łodzi i Wroc­
ławiu. Szczegółowe oferty z życiorysem do »Czytelnika«' w Gliwicach 
pod „C.Z. Warszawa” . Kr 16 .0-1

ZIEBNOCZENtE z siedziba w RUT WICACH POSZUKUJE:
1) RŁF£HiMTA do Wydz. Zaopatrzenia ze znajomością maszyno­

znawstwa i ¡ęzyka angielskiego lub niemieckiego.
2) 3 BIS6ŁS MfiSZYSISiKi-STSHOryPISTifr.
3) Dla podległych fabryk w województwie Sl.-Dąbrowskim i Powor-

skirn i  kandydatów na stan. £0 ,Y oszczędnościowych.
Wymagane jest obywatelstwo polskie i wykształcenie techniczne 
u; działach mecnanicznym i elektrotechnicznym oiaz ogólńo-admi- 
nistraCyjnyiri.
Podania z odpisami dokumentów i życiorysem należy kierować 
na adres: Katowice i, skrz. pocztowa 474. Kr 1657-1

/JEDNOCZEŃ E PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH
F  A  B R Y K A  ¡w  -  H w  Żychlinie 

przypnie:
1-go I iŹYKIESA MECHANIKA na sianowlsko kierownicze.
1-go INŻYNIERA 2 t€K T ^¥ K fl na konstrukcje i obliczenia 

trafu Mieszkanie zapewnione Warunki dobre.
O f e r t y  l u b  z g to s z e u i a i sobiste należy kierować do Dniało 
Personalnego. Kr 1661-'

W !-. O D Z i, 
ul. Dreumoiuska H

TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWO- 
H AN D L O W E

»BACUTIL«
zalrut’n' natychmiast 3 KSIĘGO W YCH

W u mag« no »taktyka, ynaśnim-ś.ć księgowości przebitkowej i jedno 
ileao p'anu kont. Zduszenia osobiste wraz z życiorysem w go­

dzinach od 8 — 15-ej Kr 1626-0

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Wyłączna sprzedaż poważnej Fa­
bryki Lakierów na rachunek do­
stawcy lub własny Okręg Górno­
śląski przyjmiemy. Oferty P A R  
Katowice, skrzynka pocztowa 790 
pod „Lakiery“ . Kr. 1663-1
Obrabiarki, Narzędzia, Silniki po­
lecą w dużym wyborze Zjednocze­
nie Mechaników ,,Ogniwo" War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław, Stalina 10. ______ Kr, 1305-0
Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 275 
tel. 107-16 wykonuje sztandary, sza­
ty kościelne. Sprzedaż materiałów 
sztandarowych, kościelnych i me­
talowych sprzętów kościelnych. — 
Wystawiam na Targach Poznań­
skich w Pawilonie Rzemieślniczym. 
Złoty i srebrny medal. Kr. 1321-0

p h a d a ~ż a <>u a b o w a n a

Fotograf o wysokich kwalifikacjach 
potrzebny na stałe. Warunki bardzo 
dobre. Łódź, Narutowicza 3, Żych- 
liński. Kr. 1646-1

PRACA POSZUKIWANA
Rutynowany bilansista, poważna 
praktyka, znający dokładnie plany 
finansowo gospodarcze zmieni sta­
nowisko kierownicze. — Warunek 
mieszkanie. Dokładne oferty z wy­
czerpującymi warunkami kierować 
pod „2 B“ „Impet“ Sikorskiego 42. 

_______ Kr, 1655-1
_____  _ ROŻNE

Ziela lecznicze Mąkolski Jan Skier­
niewice, Senatorska 25, skrzynka 
pocztowa 57. Wszelkie mieszanki 
przeciwchroniczne: ischias, artre- 
tyzm, skleroza, niemoc męska do 
60, nerwy, konwulsje, płuca, żołą­
dek, pęcherz, upłaWy, odtłuszcze­
nie, odchudzenie, zaróbaczenie itp. 
Płatne w trzech ratach. Informacje 
bezpłatne. Dołączać znaczki.___

RZECZPOSPOLITA
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY 

R E D A K C J A : W arsza w a , u l. M a rs z a ł­
k o w s k a  3/5. T e le fo n y : 87-682, red . go ­
s p o d a rcze j: 88-717. S e k re ta rz  R e d a k c ji 

p rz y jm u je  od 11 do  12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A : W a rsza w a , D a ­
szyń sk ie g o  16. te l. 87-112. A d m in i­
s t ra c ja  czyn n a  w  godz. od 9 — 15, 

w  sobotę  od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A :*  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i­
cza „C z y te ln ik “ , W a rsza w a , u l. D a- 

___s z y ń s k ic g o  14. _______
A U R E S Y:

A d m in is t r a c ja  g łó w n a : W arsza w a , u l. 
D a szyń sk ie g o  18, te l. 871-12. B iu ro  
O g łoszeń : D a s zyń sk ie g o  16, te ł. 857-93 
1-887-708. O d d z ia ły  w  k r a ju :  Ś l ą s k :  
B y to m , S te lm a ch a  16, te l. 531 93, 50-79 
— K a to w ic e , 3 M a ja  12. te l, 309-74 — 
W ro c la w , K ru p n ic z a  13, te l. 68 — Łó dź  
P io trk o w s k a  S6. R e d a k c ja  261-58. 
A d m in is t r a c ja  te l. 123-33. — W  y- 
b r z e ż e :  G d y n ia . M ś c iw o ja  9, te l. 
222-07. — S opot, PI. A rm ii  C ze rw o n e j 
74, te l. 513-67. — Szczecin. PI. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. — B y d g o s z c z ,  M.. 
F o ch a  6. — K  r a k ó w ,  W ie lo p o le  1, 
te l. 545-60. - D u b l i  n, 3 M a ja  4, 
te l. 25-88. — P o z n a ń .  M a rsz . F o ­

cha 14. te h  62-31.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

D ro b n e : 30 zt. za w y ra z , p o s z u k iw a ­
n ie  p ra cy  15 zl. za w y ra z , m in im u m  
10 s łów , m a x im u m  40. T łu s ty  d ru k  
100% d ro że j. O glnsz. w y m ia ro w e : (za 
1 m m . szer. 1 s z p a lty ) :  za te k s te m  
do 70 n im . zl. 60; 71—120 m m . zł. 80; 
121 — 200 m m . zl. 100: 201—300 m m . zł. 
130: ponad 300 m m . zł. 180: te k s to w e  
do 70 m m . zi. 100; 7 1 —120 m m . zł. 110; 
1 2 1 -2 0 0  m m . zl. 175: 201 300 m m . zl.
225: ponad 300 m m . zi. .300; m ie jsce  
zastrzeżone 50% d ro ż e j;  n e k ro lo g i:  
do 70 m m . zi. 60; 71—120 m m ., zł. 75; 
121—200 m in . zl. 120: 201 -300 m m  zł. 
150; ponad 300 m m . zł. 200. B ila n se  
i u k ła d  ta b e la ry c z n y  o 100% d roże j. 
W, n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i  ś w ią te c z ­
n ych  30% d o p ła ty . Za te rm in o w y  
d ru k  og łoszeń a d m in is tra c ja  n ie  o d ­
pow iada. N a leżn ość  za og łoszen ia  n a ­
leży k ie ro w a ć  przez P .K .O . na k o n to  
N r  T-717 — D z i/) ł O głoszeń

' P R E N U M E R A TA  
Miesięcznie poczta na p row inc je  zł. 
135 — ■/, odbiorem ns m iejscu zł. 120, 
■1. Odniesieniem do domu -zt. Uli. Za­
mówienia p rz y jm u ją  Dzia ł P renu­
m eraty „C z y te ln ik " . Daszyńskiego 1« 
i oddziały. Wpłacać na konto PKO. 
I —4692 „Rzeczpospolita i ,Dziennik Go. 
spodurczy“  zaznaczając na odwrocie 
M ankie tu  dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna «ię z dniem 1 j-o lub lli-jró 
każdego miesiąca. P renum erata 
graniczna wynosi zł. 1211 — plus zł. 
130 — koszta przesy łk i (wg. obowią­

zu jące j ta ry fy  pocztowej).

■Cz.yt o in ik "  D r u korn ie  n r. 2. 
B-49088 ~

F A B R Y K A  C H E M IC Z N A
I0ZEF D Ą B R O W S K I

K A T O W I C E
BIURO: ul. Kościuszki Nr. 43. FABRYKA: ul. Mikołoutska Nr. 25 
Telefony: biuro Nr. 362-35 i 362-49, fabr. Nr. 348-46, skrytka poczt. 59,

P r o d u k u j e :
Lakiery spirytusoiue modelowe, izolacyjne do celóu) elektrotechnicz­
nych, do uiypalania in piecu i schnące na powietrzu, lakiery nitro- 
duco do natryskiwania samochodów. Emalie syntetyczne do malo­
wania mebli i podłóg. Farby olejne, gruntowe, rdzochronne, minię 
ołowianą, tartą w oleju lnianym,minię żelazową, pokost żywiczny, syn­
tetyczny i czysto lniany. Szpachiówki, pasty do polerowania i wszel­
kie farby dla specjalnych celów technicznych.
Zakupi uj każdej ilości:
Octany butylu i amylu, glicerynę — kalafonię jasną i ciemną, kopale 
a mianowicie: kongo, manilla, damar — żywice syntetyczne i sztuczne 
jak: żywice ftalowe, żywice feńylo-formaldehydowe, olej lniany, olei 
chiński (tungowy), olej rycynowy, terpentynę, stearynę aceton, glikole, 
plastyfikatory i zmiękczacze, tlenki żelaza, cynku i ołowiu — wysoko­
procentowe barwiki pigmentowe i anilinowe, octan kobaltu, sykatywy 
kobaltowe płynne, wapno techniczne niegaszone w proszku. Kr 1644

INSTYTUCJA"BANDLOWA wGIiwicacIi 
p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t:

rei@;er*la łsrailJoweęs, kierownika 
pS om sIfl, k ierowniku reklamy,

Kf ie5»! k s f  c o o w e g o - b i l a n s i s l o ,  m a s s y M S I k ę .
Szczegółowe oferty z życiorysem do »Czytelnika«, Gliwice pod „C.Z. 1948”

PRZETARG"
Zarząd Polskiej YMCA w Łodzi ogłasza publiczny' przetarg na urzą­

dzenie instalacji centralnego ogrzewania i  wentylacji (przewietrzania) 
w  sali teatralnej i jadłodajni przy ul. Moniuszki 4a,

Oferty pisemnie, odpowiadające treści kosztorysu ślepego, należy 
składać w zapieczętowanej kopercie w  Sekretariacie Y’MCA przy ul. 
Moniuszki 4a do dnia 30. IV. 1948 r. do godziny 11-tej przed południem.

Oferty należy składać oddzielnie na instalację centralnego ogrzewa­
nia 1 osobno na urządzenie wentylacji.

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys za opłatą zł. 500 otrzy­
mać można w Dyrekcji YMCA w  godzinach od 9-tej do 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. XV. 1948 r. o godz. 11-tej.
Wadium przetargowe w wysokości 3% o d cen kosztorysu względnie 

gwarancję bankową należy złożyć do Państwowego Banku Rolnego. Od­
dział w Łodzi, ul. Andrzeja 3, a kw it dołączyć do oferty.

Zarząd Polskiej YMCA zastrzega sobie prawo wyboru oferty lub 
unieważnienia przetargu bez podania powodu. K r. 1S62-6

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Włocławskie Zakłady Papiernicze, Przedsiębiorstwo Państwowe, 

ogłaszają przetarg nieograniczony na budowę budynku rębalni w Fa­
bryce Celulozy i Papieru we Włocławku, ul. Łęgska 4.

Ślepe kosztorysy i rysunki otrzymać można w Biurze Technicznym 
naszych zakładów codziennie w godzinach 7—16.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, z na­
pisem: „Oferta na budowę budynku rębalni“ należy złożyć w  sekre­
tariacie naszych zakładów, Włocławek, ul. Łęgska 4, do dnia 28 kwie­
tnia br. godzina 9-ta

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 kwietnia br. godz. 9.30 w Biurze 
Technicznym.

Do oferty należy dołączyć:
1. Kw it na złożone wadium w wysokości 1,5% oferowanej sumy.
2. Odpis karty rejestracyjnej.
Wadium należy wpłacić do Banku Gospodarstwa Krajowego, Od­

dział Włocławek na nasze konto.
Włocławskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo dowolne­

go wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo częścio­
wego korzystania z oferty ,jak również unieważnienia przetargu, beż 

i podania powodów oraz bez zobowiązania ponoszenia odszkodowań 
z tego powodu. Kr. 1632-ń

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Zakłady „Przemysł Chemiczny“ Gdańsk 4, Kanał Kaszubski ogła­

szają przetarg na dostarczenie:
12 silników 220/380 V, 4.5 KW i 2900 obr/min, krótkozwartycb 

z wyłączn. gwiazda/trójkąt do 60 .'¿.'p. z bezpiecznikami,
3 siln ik i 220/380 V, 3.5 ICW, 1400 obrArńn. krótkozwarte,
2 siln iki 220/380 V, 2 KW, 1400 obr/min. krótkozwarte z bezpiecz­

nikami,
5 wyłączników gwiazda/trójkąt 25 Amp.

Oferty na dostawę wszystkich silników wzgl. na niektóre z nich 
należy przesłać lub złożyć w biurze Przemysłu Chemicznego w  z a m k ­
niętej i  zalakowanej kopercie z napisem: „Przetarg na dostarczenie- sil­
nika“ .

Tertnin składania ofert 26 kwietnia 1948 r. godz. 12-te. po czyń1 
bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, rozpatrywani8 
ofert na częściową dostawę poszczególnych silników oraz unieważnieni8 
przetargu bez podania przyczyn. Kr. 1630-1

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodowych Nr. 4 w GłOWń,<; 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie posadzki betonoW®! 
J  w budynku Nr. 6.

Bliższe dane oraz podkładki przetargowe m-ożna otrzymać w W ' 
I rekcji P. Z. S. 4 w  Głownię. Cement w  ilości 70 ton oraz tłuczeń 
j starczą Zakłady. Oferty należy składać do dn. 26 IV- 1948 o godz. 10-1®-* 

w biurze Państwowych Zakładów Samochodowych Nr. 4 w GłoWfl1®’ 
Wadium w wysokości 1,5% oferowanej- sumy należy wpłacić do k a"  
P. Z. S. 4 w  Głównie a kw it dołączyć do oferty, jak również odP^ 
świadectwa przemysłowego i  rejestracyjnego. Dyrekcja Państwowy®’ 
Zakładów Samochodowych Nr. 4 w Głownie zastrzega sobie zmiany e 
do objętości robót, prawo wyboru ofert bez względu na cenę oraz pra'v ,

I unieważnienia przetargu bez podania motywów Kr. KM3'


